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juanie L. Breżniewa 
iT. Żiwkowem

Tpnnid Breżniew spotkał się 
J wtorek na Krymie z Todo 

"m Żiwkowem, który przeby- 
: w Związku Radzieckim ua 
Spoczynku. Omawiano sto- 

nki dwustronne, m. in. spra 
związane z dalszym po?łę- 

leniem radziecko-bulgar- 
•iei współpracy naukowo-teen 

nicznej oraz specjalizacją i. ko 
bracia w różnych 
nach gospodarczych, a także ak 
ualne problemy międzynaro- 
dowe. L. Breżniew i T. Ziw- 
kow opowiedzieli się za kon­
tynuacją procesu odprężenia 
międzynarodowego.

Obaj rozmówcy wskazali na 
wzrastającą rolę światowego 
ruchu komunistycznego w wa’ 
‘ce o demokratyczny i niezależ 
rv rozwój wszystkich krajów

PAP

OCENA PRZEBIEGU ŻNIW, GOSPODAROWANIA W MINIONYCH SIED­
MIU MIESIĄCACH, STANU PRZYGOTOWAŃ DO NOWEGO ROKU SZKOL­

NEGO I AKADEMICKIEGO

Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR

Biuro Polityczne KC PZPfk 
na posiedzenir w dniu 9 bm. 
dokonało kolejnej oceny prze­
biegu żniw ora-/ omówiło ak­
tualną sytuację na terenach 
dotkniętych powodzią.

Wobec trudnych warunków, 
w jakich prowadzone są żni­
wa. niezbędne jest wykorzy­
stanie wszystkich możliwości 
sprawnego kontynuowania 
prac polowvch.

Biuro Polityczne wyraziło uz 
nanśe dla aktywnej, ofiarnej 
i zdyscyplinowanej postawy

społeczeństwa w walce z Po­
wodzią, dla załóg zakładów pra 
cy i organizacji społecznych, 
dla energicznego działania par 
tyjnych i państwowych władz 
terenowych, żołnierzy jedno­
stek Wojska Polskiego i żoł­
nierzy Północnej Grupy Wojsk 
Armij Radzieckiej, milicjan­
tów, pracowników służb rato­
wniczych i komunalnych.

Zalecono rządowi udzielenie 
niezbędnej pomocv technicz­
nej i materiałowej dla regio­
nów’- objętych powodzią, szcze

golnie w zakresie prac żniw­
nych.

Biuro Polityczne wysłucha­
ło informacji o przebiegu rea 
lizacji zadań ustalonych w pla 
nie na miesiąc lipiec i na ok­
res siedmiu miesięcy br.

Uzyskane wyniki wskaziują 
na pewien postęp w realizacji 
manewru gospodarczego i do­
stosowywanie proporcji rozwo 
jowych do zmieniających się 
warunków zewnętrznych i we 
wnętrznych. Wyraża się to

Dokończenie na str. 2

Trwa usuwanie skutków powodzi

Z pomocą ©florom powodzi pospieszyło m. in. wojsko. Na zdję­
ciu: przewóz ludzi na zalanych przez Odrę terenach pod Wrocła­

wiem.
Fot. — CAF

CO O TYM SĄDZICIE UNESCO wybrało Polskę

Ochrona środowiska tematem 
wrześniowej sesji w Poznaniu

Za co premia?
| istem pełen uznania dla postępowania kolegi Askiego, 
i to człowiek honorowy i ambitny — zauważył Zybała, gdy 
* rozmowa między siedzącymi za biurkami pracownikami 

działu skierowała się w stronę ocen postaw ludzkich.
— Wyobraźcie sobie, że gdy nękany uporczywymi deszcza­

mi wrócił o parę dni wcześniej z wczasów i zastał swa żonę 
w dosyć dwuznacznej sytuacji z zaprzyjaźnionym dotychczas 
sąsiadem z tei same: klatki schodowej, powiedział żonie „żeg­
naj", zabrał z sobą tylko neseser z maszynką do golenia i wy­
prowadził się. Tak następuje prawdziwy mężczyzna...

— Niezupełnie się z tym zgadzam — zaoponował Ciumpa- 
ła. — Bo po pierwsze, jeżeli tak uczynił, sytuacja musiała być 
w pełni jednoznaczna, po drugie nie jestem przekonany o jego 
męskości, a po trzecie — zaczynam dopatrywać się w skut­
kach owego postępowania zupełnie niesłusznej decyzji nasze­
go kierownictwa, które niejako dla osłodzenia smutnego faktu 
rozpadu małżeńskiego stadła, przyznało Askiemu jedną z naj­
wyższych premii.

Po chwili, poświęconej rozpamiętywaniu rodzinnych stosun­
ków naszych kolegów, okazało się, że podobnie przydarzyło 
się rok temu Bomskiemu (płaci teraz dwa tysiące złotych za 
sublokatorski pokój), a nieco wcześniej Ceskismu (obarczone­
mu wysokimi alimentami za pozostawione u boku żony dzie­
ci) i obaj otrzymują od momentu tamtych zdarzeń regularne 
premie.

Ich działalność zawodowo nie jest ani odrobinę lepsza od 
działalności kolegów, a jeżeli wierzyć rezultatom badań zakła- 
dowego psychologa — wręcz przeciwnie, gdyż wykazują one 
dwuznacznie, że wyniki pracy urzędniczej są ponoć wprost 
proporcjonalne do stopnia szczęścia rodzinnego i uregulowa­
nych stosunków małżeńskich. Powracając zaś do przypadku 
Oskiego, zupełnie ewidentny był fakt pogorszenia się jego pra­
cy, spowodowany szukaniem zastępczego lokum i koniecznoś­
ci poszerzenia stanu posiadania wyrażającego się zaledwe 
maszynką do golenia w podręcznym neseserze. Ciumpała do-

' iż Aski pracuje teraz już nie tylko mniej wydajnie, ale wręcz Łe.

Dalsza analiza listy premiowanych osób wykazała, że Do- 
wicz __ podczas służbowych rozmów z przedstaw:cielami Cen- 
,al1 Odpadków Poubojowych — musiał być fundatorem paru 
^stawnych kolacji w „Polonezie", Ewicz z powodu skompliko­

wanego złamania nogi nie mógł przez parę miesięcy jeżdz ć 
omochodem w teren na wysoko honorowane prelekcje Towa- 
ystwa Planowania Zakrzewiania, Pohulanka stała s:ę szczę- 

. 'wg matką, ale wiązało się to ze stałym praniem pieluch 
anowiło już tylko przysłowiowy krok do kupna niezbędnej 
ki automatycznej, Rewirównie okradziono mieszkanie pod-

Q! ^1 Pobytu na wczasach, Zyski natomiast miewa stałe 
j otki na „stawianie" koniaku lub chociażby tylko krajowe- 

wmaku-eztra, związane z funkcją zaopatrzeniowca.
^:^Szyscy no9rct^zain'> o których mówiono, mieli albo rzeczy- 
wa e Pełności materialne, albo zwiększone potrzeby — roz- 

’e w Pewien sposób fundusz premiowy'. Ale równo- 
nie w sąsiednich działach pracowali: X, Y, Z, osiągający 

wyniki, lecz z reguły nigdy nie otrzymujący prerni'. 
zarah' °$° bowiem nie było tajemnicą, iż żona Iksa świetnie 
Coch 10 ?ko zc|olna projektantka wnętrz, Ygrek dorabia po no-

Praęe zlecone, a Zet nie tak dawno wygrał 
od z PKO. Po cóż im jeszcze premia?

Czy^T,?^ z ^'Jnduszu premiowego stanowią wynik uznania 
Wob k uznaniem może się cieszyć „męska" postą- 

czyS|Vchec roz{i9lowanej żony lub troska o zapewnienie dziecku 
niu P'e|uch? Stąd też kolejne pytanie: czy w dysponowa- 
cy zawn.riSZem Prerr>iowym należy kierować się tylko oceną pra- 
c:eż __ ow®j> czy brać też pod uwagę inne — „ludzkie" prze- 
nig S;G c7nniki, jak np. złamanie nogi czy nagłe pogorsze- 

’« sytuacji materialnej pracownika?

WOJCIECH STASZEWSKI

SADZICIE? Czekamy na Wasze listy do 
^c’k&nM ? Poniedziałku włącznie. A Nasz adres: „Glos 

polski” A skrytka pocztowa 1074 A 60-659 Poznań.

W najbliższym czasie Pol­
ska będzie gospodarzem waż­
nych międzynarodowych spot­
kań, organizowanych pod au­
spicjami UNESCO.

W trzeciej dekadzie wrze­
nia obradować będzie w War­
szawie XV Światowy Kongres 
Wychowania Przedszkolnego, 
organizowany przez Międzyna­
rodową Organizację Wychowa­
nia Przedszkolnego (OMEP), 
afiliowaną przy UNESCO. Bę­
dzie to pierwszy kongres tej 
organizacji w krajach socjali­
stycznych.

W drugiej połowie września

22 sierpnia w Nigerii

Światowa konferencja 
przeciwko apartheidowi

W siedzibie ONZ ogłoszono pro 
gram rozpoczynającej się 22 sierp 
nia br. w stolicy Nigerii — La­
gos — światowej konferencji 
przeciwko apartheidowi. Decyzję 
zwołania konferencji, w której 
wezmą udział przedstawiciele 
rządów i organizacji międzyrzą­
dowych oraz pozarządowych, pod 
jęła XXXI Sesja Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów Zjednoczo­
nych.

Konferencję otworzy sekretarz

Wysiłki mediacyjne 
w sprawie konfliktu

etiopsko-somalijskiego
Komisja mediacyjna OJA, 

która omawiała w Liberville 
sprawę zatargu etiopsko-so­
malijskiego, potwierdziła za­
sadę niepodważalności granic, 
będących następstwem kolo­
nializmu. W ten sposób od­
mówiła ona przyjęcia stano­
wiska Somalii, roszczącej pre­
tensje do etiopskiej prowincji 
— Ogaden. Zalecenie komisji 
OJA, której zadaniem jest do­
prowadzenie do pojednania 
obu państw, zostało przyjęte 
pod nieobecność delegacji So­
malii i Etiopii.

Jak pisze AFP, uchwalona 
przez komisję mediacyjną OJA 
rezolucja została przychylnie 
przyjęta przez stronę Etiopską.

PAP

Poznań gościć będzie specjali­
stów ochrony środowiska na­
turalnego z Europy. Odbędzie 
stę tu spotkanie ekspertów 
uczestniczących w realizacji 
międzynarodowego programu 
UNESCO pn. „Człowiek i śro­
dowisko”. Dodajmy, że Pol­
ska jest koordynatorem badań 
dotyczących ochrony środowi­
ska naturalnego ośrodków 
przemysłowych i zurbanizowa­
nych w Europie. Na spotkaniu 
omówione zastana m. in. do­
świadczenia krajów socjali­
stycznych w tej dziedzinie.

PAP

generalny ONZ, Kurt Waldheim. 
Jej porządek dzienny przewiduje 
następujące punkty: przegląd ak­
tualnej sytuacji w Republice 
Afryki Południowej, przegląd re­
alizacji przez rządy i organizacje 
programu akcji przeciw współ­
czesnej formie niewolnictwa, ja­
ką jest apartheid oraz poparcie 
polityczne i materialne dla ruchu 
narodowo-wyzwoleńczego w tej 
części Afryki. (PAP)

Rurociąg' „Adria”
Na terytorium Węgier rozpoczę 

to już budowę ropociągu „Adria” 
— wspólnej inwestycji Jugosławii, 
Węgier i Czechosłowacji. Rurocią 
giem długości 600 km, popłynie 
ropa naftowa z jugosłowiańskiej 
wyspy Krk do węgierskich zakła 
dów przetwórczych w Szazhalom. 
batcie (w okręgu Best).

OPEC nadal w Austrii
Rzecznik organizacji krajów eks 

portujących ropę naftową (OPEC) 
zakomunikował w Wiedniu, że or 
ganizacja ta nadal będzie miała 
swoją siedzibę w stolicy Austrii i 
że nie ma zamiaru przenosić jej 
do Sztokholmu. Rzecznik określił 
jako nieprawdziwe doniesienia o 
rzekomym rozpoczęciu nieoficjal 
nych rozmów z władzami szwedz 
kimi w tej sprawie.

Finał podróży C. Vancc’a
Amerykański sekretarz stanu C. 

Vance rozpoczął ostatni etap swój 
podróży bliskowschodniej. Po prze

Główne zagrożenie ze strony 
powodzi już minęło — jednak 
na Odrze przepływa obecnie 
wysoka fala, co nadal wymaga 
wzmożonej uwagi i obserwa­
cji stanu wałów ochronnych.

Fala powodziowa minęła 
Brzeg Dolny. Z wyjątkiem re 
jonu tego miasta oraz Opola 
— w pozostałych odwołane 
stan alarmowy na Opolszezy- 
źnie. Trwa jeszcze akcja prze 
ciwpowodziowa w okolicach 
Wrocławia. Poziom wody na 
Odrze obniża się bowiem po­
woli, gdyż fala jest wydłużo­
na. W Legnicy — mieście za­
lanym przez Kaczawę — w 
dalszym ciągu trwają prace 
nad usuwaniem wody z. piw­

Kolejne rezolucje dotyczące Rodezji
Specjalny komitet dekolani- 

zacyjny ONZ przyjął jedno­
myślnie projekty dwóch rezo­
lucji dotyczących Rodezji. Jed 
na z nich wzywa narody do 
rozszerzenia sankcji uchwalo­
nych przez Radę Bezpieczeń­
stwa preciwko rasistowskiemu 
reż:mcwi Smitha, a druga po­
tępia akty agresji i represji po

Święto narodowe Ekwadoru Trwają walki
Gratulacje z Polski
Z okazji święta narodowego 

Republiki Ekwadoru, przypa­
dającego w dniu 10 bm., prze­
wodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński wystosował 
depeszę gratulacyjną do prze­
wodniczącego Najwyższej Ra­
dy Rządu Republiki Alfredo 
Poveda Burbano. (PAP)

prowadzeniu rozmów w Egipcie, 
Syrii, Jordanii i Arabii Saudyj­
skiej, przybywa on obecne do Iz 
raela. Jak wiadomo główną prze­
szkodą uniemożliwiającą wznowię 
nie prac genewskiej bliskowschod 
niej konferencji pokojowej, jest 
stanowisko Izraela, który odma­
wia delegacji palestyńskiej pra­
wa do udziału w tym forum.

Ponura rocznica

Nagasaki — drugie japońskie 
miasto, które doświadczyło nie­
szczęścia bombardowania atomo­
wego — uczciło wczoraj 32 rocz­
nicę tej tragedii. Tysiące ludzi ze 
branych w Miejskim Parku Po­
koju minutą milczenia uczciło pa 
mięć tych, którzy zginęli od ato­
mowego wybuchu.

J. Nyerere krytykuje USA
Prezydent Tanzanii Julius Nye­

rere ostro potępił działalność USA 
i innych państw zachodnich, któ­
re poważnie naruszają nałożone 
przez ONZ embargo na dostawy 

nic i budynków mieszkalnych 
oraz z okolic parku miejskie­
go.

W województwach: legnic­
kim, leszczyńskim, zielono­
górskim, w związku ze zbliża­
jącą się na Odrze falą powo­
dziową nieustannie patroluje 
się wały ochronne i umacnia 
— w miarę potrzeby — słab­
sze ich miejsca.

Trwa szacowanie strat wy­
rządzonych przez wylew rzek. 
Pracownicy. PZU dokładają 
starań, aby odszkodowania wy 
płacić w jak najkrótszym cza 
się — w ciągu dwóch tygod­
ni od momentu przystąpienia 
do szacunku. (PAP) 

dejmowsme przez nielegalny, 
mniejszościowy reżim rasisto­
wski.

Komitet ten, nizywany tei od 
liczby uczestniczących w nim 
państw, Komitetem 24, roz-patrzy 
jeszcze raporty na temat sytuacji 
na Wyspach Dziewiczych, Kajma­
nach, Falklandach, Puerto Rico 
oraz w Gibraltarze. (PAP)

w południowym Libanie
Jak donosi agencja ,,Wafa” w 

poniedziałek po południu w po­
łudniowym Libanie, wzdłuż li- 
bańsko-izraelskiej linii demarka- 
cyjnej toczyły się zacięte walki 
między wojskami izraelskimi a 
palestyńskimi formacjami zbroj­
nymi. Oddziały palestyńskie od­
parły atak jednostek izraelskich, 
które usiłowały przedrzeć się w 
rejon wiosek libańskich: Jarin 
Aita-Szaab. (PAP)

broni dla rasistowskich reżimów 
Pretorii i Salisbury. Nyerere prze 
mawiał na spotkaniu z przywód­
cami organizacji murzyńskich 
USA w San Francisco. Domagał 
się on od Stanów Zjednoczonych, 
by ściśle przestrzegały embarga 
ra dostawy broni dla RPA i Ro­
dezji.

Gwałtowne walki w Erytrei
Agencja France Presse donosi 

o gwałtownych walkach, jakie to 
czą się obecnie między wojska­
mi etiopskimi a rebeliantami eryt- 
rejskimi na południe i wschód od 
Asmary. Armia etiopska podjęła 
operację mającą na celu wypar­
cie sił rebeliancktch z miejscowo 
ści Decamere. położonej w odleg­
łości 40 km od Asmary, na szosie 
do Addis Abeby.

Pełne więzienia w RPA
Południowoafrykańskie siły bez­

pieczeństwa przetrzymują w wię­
zieniach bez uzasadnienia 579 o- 
osób. 18 Murzynów, przetrzymywa 
nych tam od marca ub. r. zmar- 

ło w więzieniu.
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uwagę na nieprze­
zwyciężone albo odradza­
jące się w niektórych krę­
gach społeczeństwa zachod- 
nioniemieckiego tendencje 
rewizjonistyczne czy wręcz 
nazistowskie — często, właś 
nie w Republice Federal­
nej, słyszy: „Jesteście prze­
wrażliwieni" Ma to ozna­
czać, że przedstawiciele in­
nych narodów cechują w 
tej sprawie poglądy bar­
dziej racjonalne a mniej 
emocjonalne i dlatego róż­
ne wyskoki neonazistow­
skie w takim społeczeń­
stwie jak zachodnionie- 
mieckie uważają za rzecz 
normalną.

Więcej jednak w tym po­
bożnych życzeń niż praw­
dy. Bo oto skoro tylko z 
tematem wojennych remi­
niscencji na terenie RFN 
zetknął się publicysta nie­
zależnego brytyiskiego ty­
godnika „New Statesman”, 
John Frazer, poczuł się 
chyba niemniej poirytowa­
ny niż Polacy. (

Przyczyny? Plakat -firmy 
widaumiczej Jahr Verlag 
reklamujący wydawnictwo 
o drugiej wojnie świat^oej, 
k.łujący hasłem: „Mu, Niem 
cv jesteśmy najlenszumi 
żołnierzami w świecie”, 
uzupełniony — żeby nie 
było wntnliiooś^i — napi­
sem „Blitzkrieo nrzeciw- 
ko Polsce”. Seria 50 srebr- 
nvrh medali pamiątkowych 
rzekomo zestawiających 
„kompletny obraz drugiej 
wojny światowej”, honoru­
jąca. jednak tylko takich 
..bohaterów", jak Doenitz. 
Kesselring czy Rndel; tak 
ńikby nie było Hitlera, nie 
buło faszyzmu, nie było 
obozów śmierci... Artykuły 
w neonazistowskich oaze- 
taeh krzyczące tytułami: 
..Nie buło komór gazowych 
dla ^iydów w obozach kon- 
centracyjnuch”. Płyty z 
przemówieniami Hitlera i
marszami 
itp.

„Odnosi 
stwierdza 
że wojna

III Rzeszy. Itd.,

sie wrażenie — 
John Frazer — 
była wesołym

żartem sztubackim, w któ­
rym nie buło nic niewłaści­
wego. a dzielna Germania 
rocznika 1^14 odniosła zwy­
cięstwo”. Nanisał to z prze­
rażenia zachodnioniemiec- 
kimi praktykami samo­
uwielbienia i celebrowania 
wojny a, nie z przewrażli­
wienia. które chcieliby mu 
wmówić ci. co na nostalgii 
nazistowskiej zbijają niezłe 
kapitały.

TK

b wojna błyskawiczne

Pomyślne żniwa 
w Czechosłowacji

Mimo niesprzyjających warun­
ków atmosferycznych, w połud­
niowej części Czechosłowacji za­
kończono już zbiór zbóż, omłoty 
i sprzedaż państwu zboża. Wiele 
spółdzielni produkcyjnych uzyska 
ło średnio 65—70 kwintali zboża z 
hektara. Pomyślnie przebiegają 
żniwa zwłaszcza na Słowacji.

Dodatkowa produkcja na rynek
Jak już informowaliśmy, 

wiosną władze województwa 
poznańskiego wystąpiły z ini­
cjatywą utworzenia Wojewódz 
kiego Banku Produkcji Ryn­
kowej, do którego poszczegól­
ne przedsiębiorstwa zgłaszały 
deklaracje wykonania ponad­
planowej ilości wyrobów, pow
stałe wykorzystania re-

przykłady z kilku poznańskich 
spółdzielni:

W Spółdzielni Inwalidów

W Warszawie, Kaliszu, Poznaniu i Koninie

zerw. Regulamin i deklaracje 
banku otrzymały 162 przedsię 
biorstwa, zakłady, spółdzielnie 
pracy, instytucje i placówki 
naukowo-badawcze. Swój u- 
dział w banku zdeklarowały 
63 spośród nich.

Licznie przystąpiły doń po­
znańskie spółdzielnie pracv, 
tradycyjnie już należące do 
czołowych producentów wyro 
bów rynkowych w wojewódz­
twie. Obecnie w niespełna 3 
miesiące od pierwszych zgło­
szeń do banku, interesuje nas 
jak przebiega realizacja tej 
produkcji dodatkowej. Oto

Nieludzka i barbarzyńska

Protesty przeciwko
bombie neutronowej
Kampania protestów prze­

ciwko bombie neutronowej za­
tacza coraz szersze kręgi. Zwią 
zek Radzieckich Towarzystw 
Przyjaźni ogłosił oświadczenie, 
w którym stwierdza, że wia­
domość o planowanej produk­
cji bomby neutronowej — po­
jawiła si? w momencie, kiedy 
kraje socjalistycznej wspólno­
ty państw podejmują wysiłki 
w celu doprowadzenia do za­
przestania wyścigu zbrojeń, 
zakazu broni jądrowej i zbro­
jeń, polepszenia klimatu po­
litycznego na świecie, zapobie­
żenia konfliktom wojennym i 
podejmują inicjatywy w tym 
kierunku. Bomba neutronowa 
jest ciosem wymierzonym w 
ducha Helsinek, w rokowania
toczące się w Genewie i w ■ r u . ’ . ,.Wiedniu ,a także w przyszłe Dokończenie ze str. 1 bę utrzymania dyscypliny w

I głównie koncentracją wysiłku kompleks owym przekazywaniu

dla nas

w®
„Jedność” wykonano ponadpla 
nowo około 30 000 sztuk cewek 
zapłonowych do motocykli i 
motorowerów wartości 1.5 
min zł. Do końca roku spół­
dzielcy chcą tę produkcję do­
datkowo podwoić. Równocześ­
nie pomyślnie zrealizowane zo 
stały inne zadania siedmiu

miesięcy tego roku. Prawidło­
wo przebiega m. in. produkcja 
cewek teletechnicznych na 
eksport. Tę cenną i dość skom 
plikowaną produkcję realizu­
ją pracownicy o dużym stop­
niu inwalidztwa systemem na 
kładczym.

W Spółdzielni Pracy „Karto 
druk” wyprodukowano ponad 
planowo 236 000 ozdobników 
samoprzylepnych wartości 1,5 
min zł i 3 800 klaserów za 
223 000 zł.

1,6 min zł ma wartość pro­
dukcja ponadplanowa Spół­
dzielni Inwalidów im. dr. F. 
Witaszka. Odbiorcy otrzymali 
ubiory damskie, męskie i dzie 
cięce.

Z kolei w Krawieckiej Spćł 
dzielni Pracy „Pokój” uszyto 
ponadplanowo 1000 spódnic 
oraz 300 par ocieplaczy do 
botków. W drugim półrocza 
spółdzielnia wykona dalsze 
ilości ocieplaczy, (map)

Królowa Elżbieta II
przybywa do Irlandii Północnej

W środę, 10 sierpnia, kró-lo- kordonem katolickie dziielnice
wa brytyjska Elżbieta II przy 
bywa do Irlandii Północnej. 
Jest to jej pierwsza wizyta w 
tej prowincji od 1966 r., a rów 
nocześnie — fragment podró­
ży po W. Brytanii odbywanej 
z okazji 25 rocznicy koronacji.

Już 
32 000 
sklej, 
służb

od poniedziałku ponad 
żołnierzy armii brytyj-
polio j i specjalnych

bezpieczeństwa otacza

Belfastu, obawiając się akcji 
sabotażowych tzw. Skrzydła 
Tymczasowych Irlandzkiej Ar 
mii Republikańskiej. Od kil­
ku dni nasilają się zjawiska 
świadczące, iż katolicka lud­
ność Irlandii Północnej od no-- 
si się zdecydowanie wrogo do 
wizyty brytyjskiej monarchi- 
ni. Mnożą się incydenty zbrój 
ne i zamachy bombowe. (PAP)

Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR

spotkanie w Belgradzie.
Bomba — podkreślają komen 

tarze prasy zagranicznej — 
neutronowa jest bronią najbar-
dziej barbarzyńską i nieludzką, 
jaka kiedykolwiek istniała. Jej 
produkcja spowodowałaby po­
gorszenie stosunków między­
narodowych i utrudniła roko­
wania, których celem jest za­
hamowanie wyścigu zbrojeń.

PAP

F. J. Strauss
orędownikiem
Rudolfa Hessa

Przewodniczący bawarskiej CSU 
— Franz-Josef Strauss przesłał do 
prezydenta USA — Jimmy Carte­
ra, prezydenta Francji — Vale- 
ry’ego Giscard d*Estaing i premie 
ra W. Brytanii — Jamesa Calla- 
ghana listy, w których wzywa ich, 
by domagali się zwolnienia zbrod 
niarza wojennego Rudolfa Bessa, 
odsiadującego obecnie karę doży­
wotniego więzienia w zachodnio- 
berlińskim więzieniu Spandau.

PAP

Rozbieżności między przywódcami Cypru

Kto zastąpi Makariosa?
Przywódcy głównych partii 

politycznych Cypru kontynuu­
ją konsultacje na temat proce 
dury wyboru^nowego prezyden 
ta republiki po śmierci dotych 
czasowego szefa państwa, arcy 
biskupa Makariosa. Rozbież­
ności w kwestiach procedural­
nych bowiem nadal utrzymują 
sie.

Zgodnie z konstytucją, w cią 
gu 45 dni od śmierci prezyden 
ta powinny odbyć się wybory 
jego następcy, który ma peł­
nić władzę jedynie do lutego 
1978 r., tj. do czasu upływu 
pełnej 5-ietniej kadencji pre­
zydenta Makariosa, po czym 
powinny odbvć się nastęrme 
wybory. W ubiegłym tygodniu 
w Nikozji podano oficjalnie, 
że termin wyborów następcy

Makariosa wyznaczono na 10 
września br.

Przywódcy Frontu Demokra 
tycznego, partii AKEL i par­
tii EDEK opowiadają się za wy 
sunięciem kandydatury p.o. 
prezydenta Cvpru, S. Kiprianu 
podczas wyborów wrześnio­
wych, jako wspólnego kandy­
data wszystkich partii. Nato­
miast, według nich, podczas 
wyborów prezydenckich w lu­
tym przvszłego roku można by 
wysunąć kilka kandydatur. 
Przeciwko takiemu rozwiąza­
niu wystąpił Kleridis, uważa­
jąc, że wybrany obecny prezy 
dent, którym zostałby najpraw 
dopodobniej Kiprianu, miałby 
w lutym z góry zapewnioną 
przewagę nad innymi kandyda 
tami. (PAP)

inwestycyjnego na buidowni- £° eksploatacji zakładów prze
myślowych, w przestrzeganiuctyidf/ ińicszkaniio^ . -

czym i ha obiektach przemy- termenów dostaw maszyn i u-
słcwych mających podjąć pro 
duikcję pa rynek i eksport. U- .wlanych.
lega poprawie gospodarka fun 
duszem płac. Wzrasta również 
rytmiczność produkcji i urnoc 
niła się dyscyplina zatrudnie­
nia.

Biuro Polityczne wskazało 
na potrzebę lepszego wykorzy 
stania istniejących rezerw dla 
rozwoju eksportu oraz wzna- 
ło, że wyniki w racjonalizacji 
importu są niewystarczające.

W rolnictwie cały wysiłek 
powinien być skierowany na 
zabezpieczenie odpowiednich 
ilości pasz. Biorąc pod uwagę
opóźnienia żniwach oraz
straty spowodowane na prze­
łomie lipca j sierpnia złymi 
warunkami atmosferycznymi i 
oowodzią Biuro Polityczne za 
leciło przyspieszenie i zwięk­
szenie dostaw środków produk
cjn dla rolnictwa.

W dyskusji nad 
opatrzenia rynku 
tyczne podkreśliło

snrawa ta- 
Biuro Poli- 
konieczność

dalszego zwiększania produkcji 
wyrobów poszukiwanych przez 
nabywców.

Biuro Polityczne zapoznało 
się z realizacją inwestycji 
szczególnie ważnych dla gos­
podarki narodowej w I półro­
czu br.

Zwrócono- uwagę • na potrze-

Oni wykonali plan
W informacji o wynikach po­

znańskiego przemysłu w llpcu i 
siedmiu miesiącach br. („Głos” 
5/6/7 VIII) znalazł się błąd. Wśród 
zakładów, które mają opóźnienia 
w realizacji planów, mylnie zosta 
ły wymienione: Fabryka Obrabia 
rek „Ponar” w Poznaniu, Zakła­
dy Przemysłu Odzieżowego „Mo- 
dena” w Poznaniu, Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Ceramiki Bu­
dowlanej oraz Wielkopolskie Fa­
bryki Mebli w Obornikach. Zakła 
dy te wykonały swoje zadania 
siedmiu miesięcy br. jednak — 
jak ocenia Wojewódzki Urząd Sta 
tystyczny — wykazują one zbyt 
małe zaawansowanie całorocznego 
planu sprzedaży. Za błąd, któ­
ry powstał z winy autora, prze­
praszamy.

rządzeń oraz materiałów budo
Zalecono rządowi

podjęcie dalszych kroków ce-
lem przegrupowania potencja 
łu wykonawczego na inwesty 
cje, których terminy przeka­
zywania do użrtku przypada­
ją w roku bieżącym, a zwła­
szcza na te obiekty, które

„GŁOS 
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Święto „Trybuny Ludu11
i jej czytelników

Jak już informowaliśmy, 
tegoroczne, szóste z kolei św’ę 
to „Trybuny Ludu” po raz 
pierwszy obok Warszawy, 
gdzie rozpocznie się 13 bm., o- 
bejmie równie inne wojewódz

sje w różnych środowiska i 
służące dalszemu zacieśri 
kontaktów „Trybuny” -'-anz 

orga^nikami. Dziennikarze
KC PZPR spotkają się ’ ? 
tylko z mieszkańcami Kali^ 
Konina i Poznania, ale*.. 
wielu mniejszych ośrodków< 
tych trzech województwa- 
Poprowadzą również impdę^ 

ny” — zgodnie z tradycją — o charakterze forum dysku$. 
stanowić będzie wielki cykl nego (niektóre tematy:

twa: kaliskie i konińskie (20
i 21 bm.) oraz poznańskie (27
i 28 b>m.).

W tym roku święto „Trybu-

imprez politycznych i kultural 
nych oraz festynów ludo­
wych, a ponadto umożliwi 
wzajemną prezentację dorob­
ku czterech województw. War 
szawa zaprezentuje się w Ka­
liszu, Koninie i Poznaniu, na- 
tomóast na warszawskim świę 
cie będzie można poznać osiąg 
nięcia województw: kaliskie­
go, konińskiego i poznańskie­
go. I tak w Pałacu Kultury 
w Warszawie zorganizowane 
zostaną wystawy pn. „Imio­
na pracy” oraz „Poznańskie — 
ludzie i praca” stanowiące na 
noramę rozwoju społeczno- 
gosuodarczego i kulturalnego 
województw kaliskiego i po­
znańskiego. Pośród licznych 
wielkopolskich zespołów artv- 
stycznych, które wystąpią na 
scenach warszawskich bę^a 
Polski Teatr Tańca ..Balet Po 
znański”, Zesoół Pieśni i Tań 
ca „Wielkopolska” oraz zespo 
łv regionalne z Kaliskiego i 
Konińskiego.

Komitety organizacyjne świę 
ta „Trybuny Ludu” w Kal:- 
s^u, Koninie i Poznaniu usta­
liły bogate programy różno­
rodnych imnrez. których przy 
zotowywanie dobiega końca. 
Programy te przewidują m. 
in. liczne spotkania i dysku­

F. Church na Kubie
W poniedziałek przybył do 

Hawany, na zaproszenie pre­
miera Fidela Castro, amery­
kański senator Frank Church. 
który jest członkiem Partii 
Demokratycznej. Na lotnisku 
hawańskim Church spotkał 
się z dziennikarzami na zaim­
prowizowanej konferencji pra­
sowej, podczas której wyraził 
zadowolenie z zaproszenia go 
na Kubę przez Fidela Castro, 
z którym ma spotkać się w 
czasie swojej wizyty. Senator 
podkreślił, że samolot, ra któ­
rego pokładzie przyleciał, jest 
pierwszym od prawie 20 lat 
samolotem amerykańskim od-

związane są z rozwojem pro­
dukcji rynkowej i eksportowej.

Biuro Polityczne rozpatrzy­
ło informacje o stanie przygo 
towań do rozpoczęcia nowego I bywającym rejs do Hawany, 
roku szkolnego i akademickie S Church stwierdził, że fakt ten

3 jest świadectwem Doprawygo.
Podkreślono potrzebę doko­

nania niezbędnych wysiłków 
ze strony władz terenowych i 
administracji szkolnej w celu 
sprawnego i terminowego u- 
kończenia remontów obiektów, 
w których młodzież rozpocz- 
nie naukę. Do najważniejszych 
zadań szkolnictwa związanych 
z wdrożeniem reformy syste­
mu edukacji narodowej nale- 
żv dalsze podnoszenie i wy­
równywanie poziomu naucza­
nia i wychowania oraz lepsze 
dostosowanie kształcenia po- 
nadlpodstawowego do potrzeb 
gospodarki narodowej a zwłasz 
cza rolnictwa,usług i transnor 
tu. (PAP)

Komentarz — str. 6

stosunków między USA a Ku­
bą i dał wyraz nadziei, iż ten­
dencja ta będzie sie rozwijać 
w przyszłości. (PAP)

RFN odmawia azylu 
porywaczom

Urząd Federalny do Spraw Azy 
lu w Zirndorf pod Norymbergą 
odrzucił wnioski 9 porywaczy z 
Czechosłowacji o udzielenie im a- 
zylu politycznego. W 1972 roku o- 
panowali oni samolot należący do 
Czechosłowackich Linii Lotniczych 
i zmusili załogę do lądowania w 
RFN. Tutaj skazani zostali na kil 
ka lat więzienia i obecnie po od­
byciu kary, złożyli wnioski o u- 
dzielenie im azylu. (PAP)

Przybywa ofiar
77 szwadronów śmierci"

Z Rio de Janeiro donoszą, że 
w końcu ub. tygodnia ofiarą 
„szwadronów śmierci” padłb na­
stępnych 16 osób. Jednocześnie po 
dano, że w ciągu ostatnich 5 ty­
godni członkowie tej przestępczej 
organizacji zamordowali przeszło/ 
50 osób. '

Na brazylijskim rynku księgar 
skim ukazała się książka I-Ielio 
Bicudy zatytułowana „Moje do­
wody przeciwko szwadronowi 
śmierci”. Autor rozprawia/się z 
mitem, że „szwadrony” zaprową- 
dzają porządek i tęruą przestęp­
ców. Jego zdaniem, jest to orga­
nizacja gangsterska, zajmująca

się przemytem narkotyków, doko 
nująca samosądów nad osobami, 
które nie chcą się podporządko­
wać,. kontrolująca domy publicz­
ne i wciągająca do współpracy 
funkcjonariuszy policji.

„Szwadrony śmierci” utworzo­
no w 1956 roku. Ich wizytówką 
jest trupia główka a pod nią 
dwie litery — EM (Espadros 
da morte). Na jej krwawym kon 
cie znajduje się przeszło 2090 za­
mordowanych osób. Ofiarami po­
rwań ,tortur i morderstw było 
wielu postępowych działaczy spo­
łecznych. (PAP)
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pe-.
WOj;pektywy rozwojowe 

wództw — gospodarzy 
ta, mieszkanie dla każdej 1 
dżiny, czy potrafimy korzySs 
z morza). Po raz pierwszym 
tomiast zostanie zorganizo/’ 
ny konkurs dla młodzieży 
„Każdy może zostać dzienni 
karzem”.

Z okazji święta „Try^, 
Ludu” w Kaliskiem, Konii. 
skiem i Poznańskiem odbęć 
się liczne wystawy, 
seanse filmowe, kiermasz:, 
bawy ludowe oraz — w / 
konaniu artystów zagrań/ 
nych (m. in. z Kraju r5j 
NRD, Czechosłowacji, Hiszoa- 
nii oraz warszawskich i wie',, 
kopolskich — koncerty, pnej 
stawienia teatralne i operny 
występy zespołów estrada 
wych i regionalnych, Przy, 
kładowo wymieńmy: w Pozm. 
niu 27 sierpnia — otw?. 
cie wystawy pn. „Ideowe 
poprzedniczki «Trybuny Lt- 
du»”, imoreza jarmarkowa n 
Starym Rvnku i koncert gaj 
wy „«Trybuna Ludu» — swo­
im czytelnikom”.

Program uzupełniają zaw- 
dy sportowe w kilkunastu dr 
scyplinach, m. in. w lekkiej a. 
tletyce, tenisie i piłce norę' 

(ak, mat, woj)

Gdzie szukać uranu
zaginionego w UW
Przed kilkoma dniami ptasi 

waszyngtońska podała informacji 
o tym, że amerykańskie ośrodki 
atomowe produkujące materai? 
rozszczepialne m. in. dla potne) 
przemysłu zbrojeniowego, nie mo­
gą się doliczyć około 4 ton uran: 
i plutonu. Agencje federalne od­
powiedzialne za tę produkcję, jal 
i same ośrodki wystąpiły natych­
miast z oświadczeniami, potwier­
dzającymi wprawdzie sama infor­
macje, ale utrzymującymi, « 
brak materiałów rozszczepialny^ 
jest wyłącznie wynikiem norma- 
nego w czasie produkcji ubytku

W tym tygodniu jednak sprawuj 
zaczęła przybierać całkiem oi- 
mienny obrót. W trakcie przesŁ- 
chiwań prowadzonych przez jedoi 
z podkomisji kongresowych, kon­
trolerzy doszli do odmiennych 
wniosków. Natrafili oni na do’0- 
dy świadczące, że brak materia­
łów rozszczepialnych jdst przyna. 
mniej częściowo wynikiem W' 
dzieży i nielegalnych transaW 
. Podając tę informację wtorko­
wy „Washington Post” pow 
że istnieją przypuszczenia, iż Sli‘ 
dziony uran już wzbogacony1 
przystosowany do produkcji bo® 
znalazł się w posiadaniu Iztae!'

Podejrzenia, że właśnie sl 
stało dotyczą zwłaszcza wJTa/ 
zaginięcia ponad 150 kg wZ°„/ 
conego uranu z ośrodka atom ■ 
go Apollo w stanie 
Wydarzyło się to w lS6o f- . S 
przez pewien czas przeri™ ‘f(, 
śledztwa, prowadzonego ptz 
deralne Biuro Śledcze u/ć ,, 
wtedy powstało podejrzeń rrw 
uran w niewiadomy snoso s 
przekazany przedstawicieio- 
ela. Z nie wyjaśnionych 
powodów FBI przerwa-o 
śledztwo, które nigdy nie 
wznowione. (PAP)

Poznańskie Biuro ?r^.nod«r' 
stytutu Meteorologii i ” 
ki Wodnej przewiduje t 
zachmurzenie umlarkowan 
liwością przelotnych

Temperatura minimalna 
16 stopni, maksymalna 
24 stopni. Wiatry słabe.

Wczoraj o Kodz. 17 fr 
następujące temperatur • 
znaniu 21 stonni, Ka pjie JK 
Koninie 23. Uesznie i " n(jencil 
ciśnienie 755,2 mm, z 
do wzrostu. g

Dzisiejszy serwis 
opracował: Andrzej S«r

PRASA — KSIĄŻKA — RUCH”: POZNAM, UL GRUNWALDZKA ’’ 
Prenumerata: wpłaty przyjmują oddziały 

„Prasa-Książka-Ruch” oraz urzędy pocztowe • dor?” 
ciele do dnia 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem 9 
riia) poprzedzającego okres prenumeraty: no nn’® 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł).
Indeks nr 35028
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Podpoznański Swarzędz
znany jest w całym kra­
ju jako miasto znakomi- 

tlCh stolarzy. Meble ze Swa- 
redza,—t0 określenie jest dla 
■relu równoznaczne z powie­
leniem: bardzo dobre meble. 
p,zez wiele lat te wszystkie 
uperlatywy odnosiły się do 
sprzętów wytwarzanych w 
icznych w tym mieście war- 
jjtatach rzemieślniczych.

Tymczasem rzemieślnikom 
przybył konkurent do sławy 
u dobrym tego słowa znacze- 
niU, Swarzędzkie Fabryki Me- 
bii, przodujące wśród zakła- 
ddw meblarskich w kraju, 
zdobyły w tym roku w kon­
kursie DO-RO jako jedyne w 
Ujelkopolsce nagrodę pierw- 
szego stopnia. Osiągnięcie bar­
dzo wysokiej jakości, którą 
dzisiaj prezentują meble opusz 
czające tę fabrykę, jest mo- 
żi;we tylko W mieście o tak 
bogatych tradycjach meblar­
skich i przy wykorzystaniu ta­
kich umiejętności fachowych 
jakie ma załoga SFM. Swa- 
rzędzkie Fabryki Mebli uczest­
niczyły w trzech konkursach 
DO-RO, a w dwóch ostatnich 
przypadły im w udziale na­
grody pierwszego stopnia i 
związany z tym tytuł Zakładu 
Dobrej Roboty.

Co zadecydowało o sukcesie? 
Przede wszystkim wyróżniają­
ca się jakość wyrobów. W ro­
ku 1970 łączną wartość pro­
dukowanych tutaj mebli ze 
znakiem jakości oszacowano

Na zdjęciu: Jan Góralski, 
wtakowie przy linii obróbki 

z kich

A i to trzeba powiedzieć.
wyroby ze 
wytwarzane

Ryszard, Zygmunt i Bronisław Tcmko- 
mech etnicznej elementów w Swarzędz- 
Fabrykach Rlebli, 

Fot. — H. Kamza

że
znakami jakości 
w SFM stanowią

15 procent wszystkich wyro­
bów opatrzonych tymi znaka­
mi w całym Zjednoczeniu 
Przemysłu Meblarskiego.

W Swarzędzu następuje też 
szybki wzrost ilościowy pro­
dukcji, co roku p 15—20 proc. 
W bieżącym powstaną tu wy­
ręby wartości 2 mld złotych, a 
w latach 1980—1981 osiągniętą 
zostanie roczna wartość pro­
dukcji rzędu 3 miliardów zło­
tych. '

W Swarzędzu dużą wagę 
przykłada się do fachowego 
przygotowania załogi. Na 4000

szard Kowalski, Jan Zamelczyk 
czy Kazimierz Michałowski 
znane są w całym przedsiębior­
stwie.

Ostatnio tytułem ekspery­
mentu — w dwóch zakładach 
SFM przekazano kontrolę wy­
robów finalnych mistrzom wy­
działów końcowych. Praktycz­
nie oznacza to, że nazwisko 
mistrza zostaje umieszczone w 
metryce wyrobu przeieazywa- 
negd do handlu. W tej fabryce 
uzyskanie premii uzależnia się 
od jakości produkcji; wobec 
tego który z mistrzów i pod­
legła mu brygada mogą sobie 
pozwolić na niedoróbki skoro

O popiołach podymnico- 
wych powstających w 
konińskich elektrow­

niach pisano już wiele razy. 
Mijały lata a grupa zapaleń­
ców, wierząca w sens prżedsię 
wzięcia — wykorzystania po­
piołów w rolnictwie — jako 
nawozów sztucznych, w budów 
nictwie — nie mogła przezwy­
ciężam przeszkód: rozwiązanie 
leżało w kompetencjach kilku 
resortów. Na szczęście zły 
okres mają już popioły za sobą 
Decyzje najwyższych czynni­
ków’ państwowych spowodowa 
to, że przynajmniej rolnictwo 
Konińskiego i sąsiednich wo­
jewództw otrzyma cenny na­
wóz. Energetyka zaoszczędzi 
zaś pokaźne srmy, bo koszt 
transportu każdej tony pepio- 
łów do wyrob^k pokopalnia­
nych wynosił 100 złotych, zaś 
oozvskanie jej dla rolnictwa

nia, 30 magnezu- oraz wysta
czające roślinom ilości
potasu, sodu, fosforu.

m. in. 
żelaza.

cynku, miedzi ri baru. Jedno 
cześnie w Konińskiem 72 pro-

„Pątnów” pie zaspokoi potrzeb 
nawet Konińskiego, które wy­
noszą rocznie 400 000 ton. Pro­
wadzi się więc prace dla wy­
korzystania popiołów z elek-

cent użytków rolnych wmaga trowni „Konin’'
wapnowania, 66 stosowania 
nawozów magnezowych. W in­
nych regionach kraju sytuacja 
wygląda podobnie.

Właśnie kończy się montaż 
urządzeń we wszystkich sześ­
ciu blokach elektrowni „Pąt­
nów” Rolnictwo musiało stwo 
rzyć prężny system dystrybu­
cji — w tym roku zakłada się 
wywieźć na pola 60 000 ton po­
piołów-. Docelowa itość — usta 
łona ostrożnie na 150 000 ton, 
zmusza do budowy m. in. bocz* 
n>v klejowej z elektrowni 
„Pątnów”.

ROZWIĄZANIE SPRAWY

będzie tańsze o 40 procent.

ZA CO JE

Pierwsi bvl

POLUBIONO?

róŁhicy z byłego 
pcwią-tu konińskiego i budow­
niczowie dró« z... Rzeszowskie

pracowników 2500 posiada
specjalistyczne przygotowanie 
zawodowe. Dalsi sie dokształ­
cają. Wzrost kwalifikacji opła­
ca się wszystkim. Pozwala pro 
dukować lepsze wyroby, a tym 
samym umożliwia osiagruęcie 
wyższych zarobków. W SFM 
przyjęto bowiem zasadę, że 
niemal całość premii uzależ­
niana jest od jakości produk­
cji. Od tego też zależy uzy­
skanie najwyższego zaszczytu 
zawodowego w zakładzie ja-s 
kim jest uprawnienie do samo­
kontroli. Tytuł „samokontro- 
lera” nie tylko przynosi splen­
dor lecz również wyraźnie

na ISO min złotych. W tym ro- Rybka, 
ku sprzeda się ich za 500 min

określony regulaminem korzy­
ści Nazwiska czołowych samo- 
końtrolerów, takich, jak Neon 
Rybka. Stanisław Pawłowski, • część

odpowiedzialnych za n:e usta­
lić da się natychm;ast? Zresztą 
nie tylko o pieniądze tu idzie. 
Nikt przecież nie chce, aby je­
go nazwisko kojarzono ze złą 
robotą.

Eksperyment , się powiódł i 
będzie rozszerzany w pozosta­
łych zakładach SFM.

W tym roku w Swarzędzkich 
Fabrykach Mebli zrealizowa­
nych zostanie blisko 1000 roz­
maitych przedsięwzięć z zakre­
su technologii, konstrukcji, lep­
szego wykorzystania materia­
łów (corocznie uzyskuje się 
tylko w tym zakresie oszczęd­
ności rzędu 10 min zł), popra­
wy organizacji i zarządzania, 
zaplecza produkcyjnego itp. Te 
wszystkie przedsięwzięcia, swa-
rzędzka załoga zgLa-za jrko

go. Wyroku 1973 rozprowadzo­
no wśród rolników na zasadach 
reklamowych 150 ton popiołów. 
Tradycyjni i często podejrzli­
wi wobec nowinek, tym razem 
szybko docenili zalety popio­
łów; już w pierwszym roku 
zamówienia na nie kilkakrot­
nie przewyższały możliwości 
dystrybucii. Do dziś najburzli­
wsza część zebrań wieidkich 
w Konińskiem dotyczy właśnie 
pełnego pokrvc'a zapotrzebo­
wania na oopióły. Drogowcy z 
Rzeszowskiego wykorzystują 
zaś właściwości wiążace popi o 
łów. które można nerównywać 
z gorszymi gatunkami cemen- 
bu.

W licznych doświadczeniach 
prowadzonych w Instytucie 
Uprawy i Nawożenia Gleby 
stwierdzono, że wysianie 5 ton 
popiołów na hektar zwiększa 
plony, przez około 3 lata —

pozostaje jeszcze
w odwodzie 

„Adamów”,
którego odpady cechują się jed 
nak gorszymi właściwościami. 
Ale ważny iest początek, tym 
bardziej, że powstając^- „Beł^ 
chatów” stw'orzv możliwości 
zastosowania tam konińskiego 
rozwiązania.

KOLEJ NA BUDOWNICTWO

:huta, Irena Skweres.
zamierzeń, które chce

■ , - --- —— Jan Rachuta. Irena Skweres, zrealizować w ramach nastsjp-
pojcn i będzie to stanowić 22 Andrzej Taterczyński, Henryk nego V Ogólnopolskiego Kon-

zrealizować w ramach nas’lęp-

zbóż od 4 kwintet:

Wymienione wyżni broblemr 
będą rozwiązane. W „Pątno- 
wie” kończy się budować zb-^r 
niki i punkty załadowcze. Na 
terenie województwa kon ’ń- 
sk:ego dystrybucja popiołów 
za’mie się specjalnie do tego 
celu .rKw.vnł3nv zakład przv 
Spółdzielni Kółek Rołnicż-ych 
w Kazimierzu Biskupim. Po- 
stancwiono wybudować po­
trzebne zaplecze, wyposażone 
w konieczny sprzęt m. in. kil­
kanaście importowanych sa­
mochodów - ccstern o pojem­
ności 16 ton każdy, Na mieiscu 
— silosy, zaplecze warsztatowe 
i techniczne. Zakład działać 
bedzie w Promieniu 80 kilome 
trów. na dalsze odległości po­
pioły transportowane mata bvć 
koleją. Tego/problemu jednak 
jeszcze nie rozwiązano.

Uporauno się już z najbar­
dziej kłopotliwą cechą popio-. 
łów — pylistością, utrudniają­
cą trans port i wysiewanie. O- 
pracowano' metodę ich granu­
lacji, a zespół pracowników 
„Pątnowa” kończy zmiany 
konstrukcyjne w urządzeniu, 
które pozwoli cjtrz.^fmać jfranul

Nada! jednak transportować 
się będzie do wyrobisk kopal­
nianych przeważającą część po 
piołów nie nadających się do 
wykorzystania w rolnictwie. 
Ale przecież może je spożytko 
wać ■budpwnictwo — zmniej­
szając nfedobór cementu.

Dot vc h oz a s owe. d o ś w i adc ze - 
nia drogowców z Rzeszowskie­
go w pełni potwierdzają tę 
moż.l iwość: Roezn ie wykorzy- 
stuje sćę tam 45 000 fon popio­
łów przy budowie dróg. Nie­
stety, jest to metoda chałup­
nicza. Nie ust a Jon o z as ad i c h 
wykorzystania na wielką ska­
lę. Plany budowy dyóg szyb-, 
kiego ruchu w naszvm kraju 
powinny być tu dopingiem. 
Zastawienie cómentu w części 
popiołami w niczym" nie zmniej 
sza użyteczności takich mate­
riałów budowlanych. Koniecz­
ne jest tvlko przeorowadzen'? 
badań, ustalenie norm i za>pew 
nienie transportu.

W czerwcu w Kcnime od­
była się- narada z udziałem 
władz wojewódzkich i przed­
stawicieli resortu rolnictwa i 
energetyki, na której omówio­
no i oceniono realizację posta­
nowień mających zapewnić 
prawidłowe wYkorzystanie no 
oiołów w rolnictwie. Szczegó­
łowy podział zadań, zapewnio_ 
ne środki i określone termińv 
ręalizacji’ pozwalają sadzić, że 
historia konińskich poniołów

procent wszystkich mebli wy­
tworzonych w tym wieloza­
kładowym przedsiębiorstwie.

Maćkowiak, Zdzisław Schnei 
der. Stefan Bliźniak, Franci

kursu Dobrej Roboty, w któ-

szek Skibińsk:
rym — decyzją KSR — oczy- 

Jan Szulc. Ry- wiście weźmie udział, (mapj

ziemniaków od 20 do 40, sia­
na o około 10 kwintali.

Rocznie trzy elektrownie w 
Konińskiem „produkują” 1.2 
midi on a ton nopiołów. Każda 
zawiera 250 kiloeraimów wga­

ki o średnicy milimetra — zą.kóńnzv gie happy en dem — 
najbardziej pożądane przez szczęśliwie. Zwłaszcza. gdv wła 
ro1rn’ctwo. się do jej napisania budów

Wiadomo, że pełne wykorzy niczówie i drogowcy.
stanie przydatnych >w rolni­
ctwie norii ołów z ^1 ektrowmń WOJCIECH PLUTOWSKI
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Kto z kim się żeni? Za ko 
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hscynowały wszelkie mikro- 
sioleczności. My jednak od- 
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tane na ucho tajemnice i prag- 
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p‘0’raficznvch i Społecznych GUS.
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Okazuje się. że małżeński w> 
zaczyna atakować coraz 

młodszych obywateli PRD. W 
Wiś r. bowiem przeciętny wie1* 
”’nny młodej nie przekraczał 
-- lat, pana młodego zaś oko- 

lat. Ale w stosunku np. 
ręku 1974 wskaźnik nowo- 

7ńców mężczyzn w wieku do 
19 lat wzrósł — no proszę zgad 
nć? — o 11,3 punkta. Wyraz- 
;e także zwiększyła się licz- 
?3 chętnych do żeniaczki i w 
'lejnych kategoriach wieko- 
^•ch do 30-tki włącznie. Slc- 
°-ac tendencję do rezygnacji z 
•rMzieńczej wolności, trudno 
rt oprzeć się smutnej zńdu- 

jako że w latach 1950—r.5 
?wiek mężczyzn ob- 

się 0I8 roku, kobiet zas 
roku. Pocieszyć się jedy- 

; W.na. że amok pada co- 
częściej na równolatków — 

‘Vv’,ca powiem wieku między 
■ “dającymi się zmniejszyła 
< ^pomnknym okresie, z “^2,3 hta w cn 10 maiżeń- 
‘ie abeje małżonkowie są ró '•Unikami.

karke wszystkich przypśd- 
ńu chwalebne skądinąd mał 
órt , 5'^?^ si$ P°Sn" 
kii- * °°°wiązującym ustawo- 

Od dziesięciu lat C- ’l‘h^ZU^e btawa określająca 
granicę wieku uprawnia 

ńa • ,do zwarcia małżeń- 
właśnie przeszkodę 

^tpdzi pokonywać. N:e 
“lĄ się jednak: w roku

1974 np. ponad 21 000 mężczyzn 
i ponad 7 000 kobiet zawarło 
związek za zgodą sądu, a w 
1975 znacznie więcej niż 23 000 
i 7 700. Argument przedstawia 
ją w większości przypadków 
jeden, za to mocny: ciąża. Do­
wodem ok. 3 0O0 urodzeń w ciń 
gu 8 miesięcy od chwili ślubu 
16—17 letniej matki.' Chyba, że 
jest to po prostu urodzaj na 
wcześniak!.

W ponad połowie nowo za­
wartych małżeństw różnica 
nie przekracza 1—5 lat. W 13 
proc, małżeństw mąż jest star 
szY oćb-S^do 10 lat.' Przypadki 
odwrotne są o wiele rzadsze, 
występują tylko w około 15 
proc, małżeństw i z regułv ńe 
przekraczają kilku lat. Cieka­
we przy tym, że mają miejsce 
głównie wśród małżeństw za-' 
wieranych w miastach, na wsi 
zdarzają się tylko wyjątkowo. 
Wiek jako taki oężyw;ście nie 
wyczerpuje jeszcze całego p^o 
blemu kto z kim. Uzupełńjmy
zatem dane.

Najczęściej ■więc dobiera
się współmałżonków o podob­
nym statusie społecznym; Po­
twierdza to starą regułę, że 
szczęście znajduje się w zasię­
gu ręki. Mężczyźni z wykształ

Nie ulega wątpliwości, że 
wśród czynników, które 

, będą miały decydujące 
znaczenie dla realizacja pro­
gramu eksportowego na czoło 
wysuwa się obecnie kwestia ja 
kości prcduikcji. Jeśli do koń­
ca obecnej pięciolatki, zgodnie 
z założeniem planu, nastąpić 
ma odwrócenie proporcji mię 
dzy eksportem a importem po 
to, by wyrównać ujemny bi­
lans handlowy, to pedstawo 
wym warunkiem tego jest wł? 
śnie niezbędny postęp jakoś 
ciewy.

Dotyczy to zarówno krajów 
socjalistycznych, a zwłaszcza 
naszego głównego partnera ja 
kim jest Związek Radziecki, 
jak i rynków krajów kapita 
listycznych. Wszędzie bowiem 
rośnie konkurencja. Na rvnku 
radzieckim z coraz bardziej 
at r ak c y j ną o fert ą wy s t ępu j ą 
nie tylko inne kraje socjali­
styczne, lecz także firmy kg 
pitalistyczne. Wprawdzie po 
stęp socjalistycznej integracji 
jest dla nas mocnym atutem, 
daje naszym producentom sz.an 
sę uzyskania wielkich zamó­
wień ale właśnie ze względu 
na rangę kontraktów, na za­
kres pogłębiającej się specja­
lizacji, sprawy jakości należą 
do zaisadmiczych.

Wieloletnia umowa handlo­
wa na lata 1976—80 zakłada 
prawie dwukrotny wzrost war 
tości polsko — radzieckiej wv

i oczywiście bardziej korzvst' 
pych.

W obrotach z ■ krajami ką- 
pitalisłtycznymi niesprzyjają­
ca keniunktura powodowała o- 
graniczanie popytu, a jedno- 
c z eśtiil e z n a c z ne z a os tr zenie 
konkurencji. Tym bardziej za 
czeto przywiązywać wagę d' 
jakości, przy czym niekiedy 
nawet małe uchybienia, na któ 
re kiedyś nie zwrócono by u- 
wagi, były p^zyczvną zrywa­
nia przez partnerów niektó­
rych kontraktów kooperacyj-

na przykład gwoździe, które 
sprzedawano luzem, zaczęto 
pakować, dzięki czemu na 
każdej tonie zyskano około 300 
złotych dewizowych. Wydzier­
żawione maszyny do takiego 
pakowania gwoździ amortyzu 
ją się w ciągu kwartału. In­
nym przykładem może być 
wprowadzenie eksoortu ziem, 
niaków sortowanych, za które 
w opakowaniach detalicznych 
można by w RFN uzyskiwać 
cenę o połowę wyższą.

Mamy ostatnio wiele przy­
kładów działania podejmowa­
nego na szeroką skale, aby le 
piej wykorzystywać surowce i

Sprawę jakości należy jed- 
naikże traktować szerzej. Cno

Sprawa numer jeden: jakość

W ŚWIAT

pozwoli jeszcze w bieżącym ro 
ku podjąć eksport obuwia ze 
zmodernizowanych linii pro­
dukcyjnych na rynek Stanów 
Zjednoczonych po cenach a 
100 proc, wyższych aniżeli do 
tychczas. Koszt surowca no­
wego obuwia nie uległ zmia • 
nie. Zątem znaczną część tej 
wyższej ceny będzie stanowić 
czysty zysk dzięki poprawie 
jakości.

Sa to przykłady działań nie 
zwykle istotnych. Nie zależy 
nam na tym, aby eksportować 
więcej i sprzedawać coraz ta 
niej, ale na tym, by surowce, 
kupowane często za granicą, 
przetwarzać na produkty, któ 
re można będzie lokować po 
coraz korzystniejszych cenach. 
Bardzo często na rynkach kra 
jów kapitalistycznych, wobec 
stosowanych ograniczeń ilo* 
ciowych na wyroby przem.y-> 
słu lekkiego, jest to w ogóle
jedyna 
wzrostu 
wych.

Można

dro?a uzyskiwani* 
wpływów dewizo­

więc powiedzieć, że

cenieną 
dowym 
częściej 
ce się

podstawowym i zawo- 
wybierają sobie naj- 
partnerki legitymują- 
podobnym poziomem

kwalifikacji, pahowie z d rplo 
mem wyższych uczelni panie 
ze świadectwem szkoły śred­
niej lub policealnej, natomiast 
układy, w którym jeden z mał 
żonków posiada wykształcenie 
wyższe, drugi zaś jedynie pod 
stawowe, zdarzają się zupełnie 
sporadycznie. Większość osób 
wkraczających na nową drogę
życia pracuje. R. R.

rniany w porównaniu z ubiegłą 
pięciolatką. Zwiększy się ?wła 
szcza polski eksport wyrobów 
przemysłu elektronicznego. mr> 
toryzacyjnego, okrętowego o- 
raz kompletnych linii techno­
logicznych dla przemysłu che . 
miczneęo, drzewnego, rolno — n

dzi nie tylko o to, by wyroby 
były zgodne z wzorcem i od­
powiadały wszystkim wymaga 
niom norm obowiązu jących na 
danym rynku. Staranność wy 
konania jest wprawdzie wciąż 
istotna, ale poprawa jakości, 
musi być rozumiana tąkże ja 
ko proces dalszego uszlachet­
niania wyrobów. Dzięki temu 
mogą one być na rynkach za­
granicznych sprzedawane po 
znacznie korzystniejszych ce-

spożywczego. Trzeba zatem 
podjąć starania o to, by ni« 
tylko zaspokoić rosnące po­
trzeby ilościowe partnera, ale 
jednocześnie wykorzystać zmo 
dernizowany potencjał przemy 
słowy dla produktów lepszych, 
coraz bardz:ej uszląchetnio 
nych, bardziej nowoczesnych, 
a tym samym poszukiwanych

Według oceny Ministerstwa 
Handlu Zagranicznego i Gos­
podarki Morskiej poprawa ja 
kości towarów eksportowa­
nych, możliwa do osiągnięcia 
przy pomocy niewielkich na- 
kładów. a niekiedy w ogóle 
bez angażowania środków, mo 
że zwiększyć wpływy dewizo 
we od 10 do 30 procent. Tak

wytwarzać produkt o lepszych 
walorach. Przemysł konfekcyj 
ny w wyniku poprawy jakoś­
ci, lepszego przestrzegania ter 
minów, a także formy dostaw 
w kontenerach wymaganych 
przeż odbiorców, uzyskał sta­
łe kontrakty na dostawę pła­
szczy popelinowych do zna­
nych domów towarowych w 
USA. Można powiedzieć, że 
zmieniła się kategoria nabyw 
cy. Trafienie do bardziej eks­
kluzywnej sieci sprzedaży po­
zwoliło uzyskać cenę o 37 proc, 
wyższą od uzyskiwanej po­
przednio.

Narzekamy na nasz przemysł 
obuwniczy. Tym bardziej god 
ne uwagi są porozumienia z 
firmą amerykańską, dzięki któ 
rym uzyskaliśmy technologię 
pozwalającą na poprawę jato 
ści obuwia. Podpisana umowa

jakość produkcji jest obecnie 
niejako paszportem na rynki 
zągraniczne. Zła jakość towa­
rów nie tylko powoduje rekla 
mocje, zwroty, dodatkowe ku 
szty, ale wpływa negatywnie 
na oninię o solidności i moż­
liwościach technicznych na- , 
szych eksporterów. Stąd tak 
istotne są różnego rodzaju po 
czynania zmierzające do zwięk 
szenia odpowiedzialności pro- 
ducęntów za wyrób. Mamy do 
bre tradycje. Tak jak kiedyś 
polska szynka czy wódka wy­
znaczały klasę świato-wą, tak 
obecnie klasę światową wyzna 
czają niektóre typy polskich 
statków, ciężkie obrabiarki z 
„Poręby”, leki „Polfy” czy wy 
roby automatyki przęmysło. 
wej. Utrwala to dobre imię 
nie tylko znaku firmowego 
tych zakładów, ale w ogóle do 
bre imię polskiego towaru. Dla 
tego też tego typu postawy i 
tego typu działania godne są 
powszechnego naśladownictwa.

MARCIN RYBAK
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Na obozie w Prądćwce

SPRAtfW we tyłka MK OD V

przyjaźń 
granic

li na budowę Domu Pioniera 
w Hanoi). Od ubiegłego roku 
utrzymują stały kontakt z bu 
downiczymi BAM-u. Piszą do 
nich listy, posyłają książki, ga­
zety, płyty.

Odmienny charakter ma harcer­
stwo w Finlandii. Jest to organi­
zacja działająca nie w szkołach, 
lecz w klubach. Zawsze współpra 
cuje z wybraną partią. Przedmio 
tern zainteresowań harcerzy w 
Finlandii są zagadnienia gospedar 
cze i polityczne ich kraju. Zasko. 
czeniem dla młodzieży z państw 
socjalistycznych była wiadomość, 
że Finowie sami musieli sfinanso 
wać swój przyjazd do Polski.

Uczestnicy obozu w Prądów 
cc spotykają się z załogami no- 
wotomyskich zakładów pracy. 
Zrewanżują się jak zapewnia 
komendant obozu — harcmistrz 
PL Andrzej Poland, zaprosze­
niem do obozu na swój dzień 
narodowościowy, w czasie któ 
rego każda grupa opowie o 
swoim kraju. W planach są 
wycieczki po Polsce, zawody 
sportowe, konkursy. W ostat­
nim konkursie „Solidarność 
dzieci świata” brały udział eki 
py wszystkich naródowości. 
Przewodniczący jury — hm 
PL Stefan Wojtkiewicz, na co 
dzień sekretarz KMG PZPR w 
Nowym Tomyślu, miał trud­
ności z przyznaniem I nagrody, 
bowiem wszystkie prace były 
interesujące...

Program pobytu młodzieży na 
Międzynarodowym Obozie „Malta 
77” organizatorzy (Komenda Cho­
rągwi Poznańskiego oraz Hufiec 
w Nowym Tomyślu), tak ustalili, 
aby młodzież wywiozła z Polski 
jak najwięcej wrażeń, by zapozna 
la się z kulturą naszego kraju 
oraz zdobyczami współczesności.

Na masztach w Prądówće 
obok polskiej, radzieckiej, buł­
garskiej' i czechosłowackiej 
załopocze francuska. Oczekuje 
się przyjazdu grupy harcerzy 
z Francji bo przyjaźń nie zna 
granic... b.G.

Harcerska 
nie zna

Blondyn eczka z dołeczkami 
w buzi ma przezwisko 
Śmieszka. Uśmiecha się 

do wszystkich. I chociaż trud­
no się jej porozumieć, bo fiń 
skiego nikt poza tłumaczem 
tu nie zna, ma wielu przyja­
ciół wśród Bułgarów, Czechów, 
Rosjan, no i Polaków. Podo­
bnie jak jej koleżanki i kole­
dzy z Demokratycznego Związ 
ku Młodzieży Finlandii (odpo­
wiednik naszego harcerstwa), 
którzy przyjechali do Prądów 
ki koło. Nowego Tomyśla, na 
Międzynarodowy Obóz Karcer 
ski „Malta 77”. W domku 
fińskim zawsze pełno gości. 
Zwyczajem gospodarzy, buty 
zdejmują przed progiem. Od­
wiedziny najczęściej kończą 
się zabawą, którą długo roz­
brzmiewa las. Najpiękniej śpię 
wa Sasza z Charkowa, naj­
dowcipniejsze gry mają Czesi, 
Bułgarzy zaś popisują się na­
rodowymi tańcami.

Harcerze z nowotomyskiego Huf 
ca dbają o to, aby wszyscy byli 
weseli. Robią to skutecznie. Ostat­
nio wężowym korowodem odpro­
wadzali Finów. Wąż był tak zmyśl 
ny, że powyciągał z domków i na 
miotów nawet śpiochów na długie, 
nocne godziny. Wieczorami, rozpa 
Ja się ognisko. A przy ognisku roz 
mowy przeplatają się z pieśniami. 
Młodzi są ciekawi życia swoich są 
siadów. Dla harcerzy z Nowoto­
myskiego przyjazd do Prądówki 
jest wyóżnieniem za całoroczną 
pracę w ZHP; również dla pionie­
rów z Czechosłowacji, Bułgarii i 
Kraju Rad.

Przyjaciele z Charkowa ma­
ją na swoim' koncie wiele prac 
społecznych. Do codziennych 
zajęć należy niesienie pomocy 
ludziom sitarszym i samotnym, 
zbierają złom, przygotowują 
się do 60 rocznicy Wielkiego 
Października. Uczestniczą w 
operacji „Solidarność”, poma­
gając organizacjom dziecięcym 
z innych krajów (np. pieniądze 
ze sprzedaży złomu przekaza

Młodzieżowa sztafeta gmin

Diabeł nie przyjedzie do Rydzyny
Ależ leje. Kolorowe ka­

mieniczki w Rydzynie, 
tak piękne że tylko je 

fotografować i w barwnych 
folderach wydawać „na zagra 
nicę”, całe zapłakane deszczem. 
W jednej z nich, jak mówią 
mi przechodnie, jest właśnie 
Urząd Miasta i Gminy.
' Stoję w sekretariacie naczel 
nika, a rozmówczyni za biur­
kiem tłumaczy komuś przez 
telefon, jak się dzieli na sy­
laby wyraz: właściwości. Wła 
— kreska — ści — kreska /— 
wo — kreska — ści... Właśnie 
tak. Ale osoba po drugiej 
stronie pełna jest krytycyzmu 
i nie wierzy. Stoję więc sobie, 
bo właściwie w urzędach jest 
przyjęte, że ludrnie nawet z pil 
niejszymi sprawami czekają, 
a ja przecież niczego nie po­
trzebuję, tylko chcę się dowie 
dzieć, gdzie się mieści siedzi­
ba zarządu -ZSMP. — W na­
stępnej bramie? Dziękuję, tra 
fię.

*

Pokój przewodniczącego Za 
rządu Miejsko — Gminnego 
Związku Socjalistycznej Mło­
dzieży Polskiej w Rydzynie — 
Hieronima Kuśnierka, tylko re 
montowany w tej chwili ko­
rytarz dzieli od pokoju, w kto 
rym pracuje I sekretarz Ko­
mitetu Miejsko — Gminnego 
PZPR — Krzysztof Błażejczak. 
To dobre sąsiedztwo, bo zna­
cznie lepiej się działa, gdy 
się ma władizę pod ręką. Tym 
bardziej, że sekretarz wsłu­
chany jest we wszystkie spra 
Wy, którymi żyje młodzież w 
gminie, pomaga, radzi, inspi­
ruje. Nie ma — jak mnie za­
pewnia Kuśnierek — sprawy, 

w której rozwikłaniu sekre­
tarz by im nie pomógł. A spraw 
tych jest sporo.

Rydzyna, to miasteczko osobli­
we. W całości uznane za zabytek 
architektoniczny — jest ciekawe, 
ale jedynie dla turystów. Mogą 
oni zachwycić się kolorowymi ka 
mieniczkami i pomnikiem św. 
Trójcy (pamiątce po ofiarach za­
mierzchłej zarazy), obejrzeć od­
budowany zamek Sulikowskich, po 
spacerować po parku, odetchnąć 
„U Kowalki”, w oryginalnym ko 
ktejk — barze, urządzonym w sta­
rej kuźni.

Jeżeli jednak mieszka się 
tutaj stale, to wszystkie tę 
atrakcje powszednieją i nic 
w zamian samopoczucia nie 
poprawia. Bo co to za dziwy: 
biblioteka, telewizor, kawa w 
„Oazie” — architektonicznym1 
curiosum polegającym na po­
łączeniu wagonu kolejowego 
z normalnymi piętrowymi bu 
dyneczkami? Dobra kuchnia, 
od 21 do 9 alkoholu nie poda- 
je się, dach przecieka, sra mu 
zyka...

Był tutaj kiedyś i Khib Roi 
nika, a w nim telewizor — 
czarno-biała rewelacja lat 
pięćdziesiątych, która ma przy 
ciągać ludzi teraz, gdy nieje­
den. rolnik w Leszczyńskiem 
posiada własny, kolorowy. By 
ła t-u jeszcze licha kawa i 
ajent, bez specjalistycznego 
wykształcenia, więc zarabiają 
cy trzy razy mniej niż średnia 
krajowa płaca i zaintereso­
wany bardziej sprzedażą my­
dła i oranżady, niż robieniem 
kultury. Któregoś więc dnia 
młodzi z Rydzyny orzekli, że 
tak być dalej nie może i klub 
zamknięto.

I ten właśnie moment w 
życiu rydzyńskiej organizacji 
ZSMP uważam za bardzo

istotny, bo chyba wtedy po­
stanowiono cóś wreszcie zro­
bić samemu. W tej determina 
cji, która skłoniła do działa­
nia, było przekonanie, że to 
już pora ostatnia, bo inaczej 
któregoś dnia ze spóźnionego, 
jak zwykle autobusu wysią­
dzie diabeł f powie im wszy­
stkim „Dobranoc”, a po nim 
przyjedzie piekielna ekipa re­
montowo-budowlana i zabije 
świat deskami...

Ale diabeł nie przyjedzie 
do Rvdzyny. Kiedy będą mie­
li już prawdziwą gablotę, wy­
stawią w niej trofea, zdobyte 
za zajęcie Ul miejsca w ogól­
nopolskiej młodzieżowej szta­
fecie gmin: puchar i dyplom. 
Dołączono do tego 10 000 zło­
tych nagrody.

Jednakże prócz tego mają mło­
towi ze „sztafety”; pomieszczenia 
inwentarskie — wybudowane z ce 
gły, wyprodukowanej przez nich 
samych we Włoszakowicach; wy- 
budowaną drogę w Jabłonnie — 
potrzebną bardzo, bo przedtem 
ze względów bezpieczeństwa auto 
busy tam wieczorem nie dociera­
ły; posadzonych 400 drzew i 3605 
krzewów; zagospodarowanych 10 
hektarów gruntów, przejętych z 
Państwowego Funduszu Ziemi. Sz*a 
fetowe współzawodnictwo ocenia 
to wszystko czego dokonano w 
ciągu jednego roku.

W Rydzynie, przejawem społecz 
no-zawodowej aktywności młodych 
jest również i to, że 2C0 z nich 
pomagało przy odbudowie zamku 
Sułkowskich, którego jedno skrzy 
dlo otwarte będzie dla zwiedza­
jących przed tegorocznymi Cent­
ralnymi Dożynkami w Lesznie.

Zebrali jeszcze kilkadziesiąt ton 
złomu i makulatury, pomagali 
przy budowie strażnicy tamtej­
szej OSP, budowie boiska sporto­

wego w Pomykowie, 
kamieni pola PGR ’w Jy' 
RSP w Kaczko wie, założy;: 0,11 ‘ 
i krawężniki w Nowej w 
wili ogródek jordanowskj51, 
czynie. To tylko kilka 2,''l 
dów — dla ilustracji, bo 
niejsze w tym całym jnłi*j 
jest to, że na rzeczach t* ą 
nych i małych Przekonali^ 
stać ich na wiele. Tera 
przymierzać się d0 spraw 
szych, bardziej pracothi^H 
ale i ważniejszych.

Zabawy i zawody spor. 
jak na przykład turniej ? 
Rydzyna — Krzemieniewo' 
bik w przetwórni 
warzywnej, rajdy motoe-' 
we, wycieczki) do 
Czechosłowacji, to tyto"5 
liczne przejawy potrzeby» 
ścia z kultuiralnych 
Buły i inne, ale gdy h? 
nim Kuśnierek ma o nicto 
wić, czuje się tak, jakbyS 
bardzo niestrawnego 
mu w żołądku. Bo były ■J 
trafne inicjatywy. '"

Dojrzewa w nich oj ]at. 
gn:en’e wybudowania 
go ośrodka kultury, tato 
w którym byłoby miejsce -I 
tylko na imiprezv, ale i 4 
tych, którzy chca w 
niż u siebie warunkach 
wędzić, będzie gdzie zotJ 
zcwać dyskotekę i stó] , 
pmg-ponga, Wyoożycz?|(, 
książek i ciemnię fotograf.- 
na. Gdzie można będzie zat 
sić kogoś ciekawego, żeby t 
po prostu dowiedzieć, co t? 
dobrego w wielkim świec. 
Będzie gdzie .urządzić szkoi 
nie. których się tutaj orga? 
zuje wiele lub po prosta pj 
siedzieć i odpocząć.

Czy to już jest szczrt w 
rydzyńskiej młodzieży? Nas 
wno nie, ale na razie sprag- 
ni są tego GOK-u, jak mięt 
czuchy świeżego powietrza.* 
będzie właśnie'ten rydz, k 
ry lepszy niż nic. Również; 
Rydzynie.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK
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Pożyteczna działalność 

na wakacjach
Harcerze pracują podczas wakacji i 
rzecz przyszłej Linii Hutniczo — Siat 
wej. Tym pożytecznym pracom o i 
żym znaczeniu społeczno-wychow 
czym patronuje Komenda Chora? 

- ZHP w Lublinie.
Na zdjęciu: harcerze wykonują nd 
pod Linię Hutniczo-Siarkową w R 

scowośoi Golce.
CAF — fot. Jaśkiem

_ _________U

Złote turnieje
W szeroko zakrojonej działalności oświato­

wej Związek Socjalistycznej Młodzieży 
Polskiej szczególną uwagę poświęca tym mło­

dym, którzy wkroczyli już w wiek produkcyjny 
i mają przed sobą wiele lat pracy zawodowej. 
Młodzież ta, choćby nawet dtrzymała yf szko­
łach najlepsze przygotowanie, musi ustawicznie 
rozwijać i udoskonalać wiedzę fachową, ponie­
waż postęp techniczny wymaga coraz wyższych 
kwalifikacji.

Kwalifikacje to podstawowa i n w e s t y c,j a 
w jutro, ale nie wszyscy młodzi ludzie leg>- 
tymują się nimi i wiele jeszcze muszą nad sobą 
popracować. Od wielu lat ZSMP, w ścisłej współ­
pracy z wieloma organizacjami i instytucjami, 
realizuje program przygotowania wysoko kwali­
fikowanych kadr i racjonalnego ich wykorzysta­
nia. Wśród swoich członków ugruntowuje prze­
konanie o konieczności ustawicznego podnosze­
nia poziomu umiejętności zawodowych jako is­
totnego czynnika awansu społeczno-zawodowe­
go młodzieży i zwiększenia jej przydatności dto 
kraju, którego jest współgospodarzem.

ZSMP może się poszczycić dużymi osiągnię­
ciami w dziedzinie oświaty, a jego aktywność 
przejawia się w coraz to bogatszym wyborze fc-m 
stałego dokształcania. Jedną z wielu jest Tur­
niej Młodych Mistrzów Zawodu, organizowany 
wspólnie z CRZZ, NOT, Polskim Towarzystwem 
Ekonomicznym oraz zainteresowanymi resoftam. 
Turnieje te z jednej strony uwzględniają potrzeby 
kadrowe zakładu, miasta czy regionu, to znaczy 
wysuwają na pierwszy plan te zawody, na któ­
re istnieje największe zapotrzebowanie, z drugiej 
zaś dają młodym szerokie pole do popisu. Wy­
zwalają bowiem naturalną chęć do współzawod­
nictwa i Wykazania się, dają Jim wiele satysfak­
cji.

Są turnieje w zakładach pracy, których zwy­
cięzcy mogą następnie brać udział w elimina­
cjach wojewódzkich, a później uczestniczyć w 
centralnvch. Na' wszystkich szczeblach zakoń­

czenie Turnieju jest bardzo uroczyste, z udzia­
łem kolegów z pracy, dyrekcji, przedstawicieli 
zjednoczeń branżowych i resortów. Są piękne 
dyplomy, nagrody pieniężne i rzeczowe, wpisy­
wanie nazwisk finalistów do „Złotej Księgi Mis­
trzów Zawodu", pierwszeństwo przy typowan.u 
na wycieczki zagraniczne i udziału w Zlotach 
Młodzieży.

Turnieje Młodych Mistrzów Zawodu z roku na 
rok zyskują na popularności. W ubiegłym roku 
uczestniczyło w nich prawie 25 500 młodych lu­
dzi, w tym roku będzie ich już około 40 000. Bu­
dowlani np. zdobywać będą „Złotą kielnię", a 
górnicy „Złotą lampkę górniczą".

Nie jest łatwo zdobyć tytuł Młodego Mistrza 
Zawodu. Program wymaga wykazania się wyso­
ką znajomością techniki, jakością i dokładnoś­
cią w robocie, co komisja sprawdza wyrywko­
wo, ale niespodzianie podczas kilku rńiesięcy 
trwania turnieju, znajomością profilu produkcji i 
perspektyw rozwoju macierzystego zakładu, ma­
teriałoznawstwa, technologii, przyszłości i gos­
podarczego znaczenia uprawianego zawodu. Nie 
ma w programie zbędnego ładunku teorii n e 
związanej z zawodem.

Pożyteczna inicjatywa ZSMP znajduje żywy od­
dźwięk w różnych dziedzinach przemysłu, gas­
tronomii, handlu, coraz powszechniejsza staje się 
też w środowisku wiejskim. W niektórych re­
gionach kraju zadomowiła się już na dobre. W 
ubiegłym roku na przykład w woj. katowickim 
o tytuł Młodego Mistrza Zawodu walczyło 3 000 
osób, w województwach: warszawskim, gdań­
skim i wrocławskim — po 2 000, a w pilskim, kra­
kowskim i tarnowskim po- 1000.

Związek Socjalistycznej Młodzieży Polskiej 
dąży do tego, by spopularyzować — i to syste­
matycznie —* coraz więcej zawodów, zwłaszcza 
te, których ostry niedobór występuje w dziedzi­
nie usług dla ludności. Od przyszłego roku oo- 
święci im główną uwagę w swoich turniejach.

HALINA SICIŃSKA

Rozmowa z Wojciechem Plóc lennikiem — se­
kretarzem generalnym Zarządu Główn-ego Wład­
nego Ochotnięzego Pogotowia Ratunkowego.

— Z pogodą bywa różnie, ale 
ludzie korzystają z każdego sło­
necznego i względnie ciepłego 
dnia, by zażyć kąpieli w rze­
kach, jeziorach czy w słonej 
wodzie morskiej. Niestety, zda­
rzają się wypadki utonięć. Każ­
dy z nich jest' tragedią dla ro­
dzin. Jakie kroki podjęto w 
tym seoznie letnim, aby zapew­
nić większe bezpieczeństwo na 
wodach?

— WOPR przygotował się do 
sezonu letniego bardzo staran­
nie ale nasz kraj nie jest wcale 
taki mały i trudno rozciągnąć 
kontrolę nad wszystkimi ak­
wenami. A wypadki zdarzają 
się głównie na wodach niestrze 
żonych. W czerwcu, w okoli­
cach Czaplinka, pięć osób wy­
płynęło łodzią na spacer. Troje 
utonęło. I tak co kilka dni do­
wiadujemy się o czyjejś przed­
wczesnej, niepotrzebnej śmier­
ci. Główną przyczyną jest nie­
stety ogromna lekkomyślność 
ludzi, niezdawanie sobie, spra­
wy z niebezpieczeństwa^ Wy­
starczy powiedzieć, żfe fjonąd 
50 procent wypadków utonięć 
powoduje alkohol. Najwięcej 
zaś zdarza się ich w róaju i 
początkach czerwca, kiedy to/ 
organizm ludzki dopiero przy­
stosowuje się do okresu letnie­
go. W' tym też czasie WOPR 
ma Największe kłopoty z cb- 
sadzjeniem kąpielisk doświadr 
czonymi ratownikami.

— Może powodem tych kło­
potów są niedociągnięcia or­
ganizacyjne?

— Nie sądzę, by tak to moż­
na było nazwać. Wyjaśnienia 
wymaga status i rola WOPR-u 
w systemie ochrony w’ód. 
WOPR, który w tym roku ob­
chodzi XV-lecie swego istnie­
nia, jest organizacją społeczną. 
Należy do niej obecnie ponad 
54 000 członków, w tym około 
40 000 ratowników z uprawnie­
niami. Reszta to ludzie dobrej 
woli, interesujący się bezpie­
czeństwem na wodach. Zawo­
dowo trudni sto ratownictwem 
■wodnym zaledwie około 400 
osób. Pozostali członkowie z 
uprawnieniami nie mają obo­
wiązku pracy. Muszą tylko wy­
kazać się rocznie przynajmniej 
100 godzinami pracy społecznej 
w jednym z kąpielisk. Każdy 
z nich ma prawo do okreso­
wego zatrudnienia na etacie 
ratownika, ale studenci mogą 
się tego podejmować tylko w 
okresie ferii letnich, a pra­
cownicy instytucji i zakładów 
w okresie urlopów, lub za zgo­
dą swego kierownictwa w cza­
sie wolnym cd pracy. Najchęt­
niej zajmuje się ratownictwem 
ucząca się młodzież. ale właś­
nie w maju i w początkach 
czerwca nie ma na to czasu. 
Dlatego -w tym okresie mamy 
kłopoty z ochroną akwenów, 
choć w’ miesiącach letnich pra-

w odach 12—15cuje na -------- .
członków WOPR. Warto b
kreślić, że większość czlw^ 
zawdzięcza otrzymanie ub 
nień naszej organizacji, 
istniejących obecnie orga“^ 
cjach wojewódzkich, zup£_ 
zresztą samodzielnych, Pr ' 
uzimy intensywne to 
Rocznie otrzymuje uprą 
ni a 6—8 000 osób. Poza '
prowadzimy na masowa 
lę naukę pływania w 
ośrodkach wodnych w ■ J 
Wykładowcami są ra, ... 
WOPR. Nie wszyscy z nic j 
ją zdolności
nadto muszą Pr’“jsCJ7Vio 1 
we szkolenie. Uko^L . I 
ckoło 8 000 ratowniKOw 
to uczą obecnie innych.
- Wynika z tego, 

nie jest organizacja . sl( 
tą, lecz Prowadzi 
loko pojęta działał110 tfjji 
laktyczną. Bo P
można przecież do 
czyć? . . J

— Oczywiście.
tym się nasze wysili n. I 
czą. Nauka pływania J 
celu zachęcanie ludzl 
rzystarjia z- kąpieli, 
nasze zadania1 w . .jM 
ochrony wód i zapevn‘ $$ 
pieczcństwa kąpi^O111 , |
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Nie lepsi i nie gorsi ? Sami z sobą

tndeksy zostały rozdzielone. 
Co prawda nie wszystkie, 
albowiem w uczelniach ca-

lego kraju (a przyj mą one

Poszukiwanie auteniycznościtwierdziły to zresztą wyniki na­
boru. Liczba osób, które egzamin 
zdały, odpowiadała w naszej u- 
czelni nieomal dokładnie limito­
wi miejsc. Uważam, iż kryteria 
zbliżone do tegorocznych zdają 
się być dla uczelni i ośrodków 
takich jak poznański, a więc tak­

Języki obce wypadły tradycyjnie 
słabo. Sumując — poza nieliczną 
grupką świetnie przygotowanych 
młodych ludizi, prym wiodła prze­
ciętność — więc podobnie jak w 
latach ubiegłych.

Wl
stępować.

zbiór wskazówek ułatwi 
jących poznawanie sieb 
świata, sensu działań, dr 
do zmieniania otoczenia.'

(„Przeżywaj teraz pyta­
nia. Być może później, stop­
niowo, nie dostrzegając te­
go. przeżyjesz pewnego dnia 
odpowiedź” — przytacza J. 
Mellibruda słowa poety R. 
M. Rilkego).

„Czy zgoda na siebie jest 
takim samym dobrym pra­
wem człowieka jak nakaz 
wiecznego dążenia naprzód? 
Czy nie jesteśmy zmęczeni 
życiem jak wspinaczką? 
Czy czujemy się w takim 
świecie jak u siebie? N^oże 
nie należy iść naprzód, lecz 
szukać własnej autentycz­
ności, szukać siebie? Czy 
można tworzyć siebie tak, 
jak się maluje obraz, modę

uczymy się jak 
i ciągle jęsteś- 
uczeni, jak po- 

Zakazami, na-

w 
po-roku 65 000 „nowych”) 

liitało jeszcze do zdobycia 
aroga dodatkowych egzaminów 
wstępnych we wrześniu — 3000 
miejsc. Nie dotyczy to ośmiu poz 
nańskich szkół wyższych, które te 
eoroczną rekrutację na studia 
doprowadziły już do finału. Z 
początkiem października prawie 
5 500 nowo przyjętych studentów 
odśpiewa w Poznaniu inaugura­
cyjne „Gaudeamus”, po czym za 
siądzie po raz pierwszy w salach 
wykładowych.

tym

że krakowski, wrocławski czy
łódzki, dobrane nadzwyczaj traf­
nie — tych którzy uzyskali co naj­
mniej ' „słabą” czwórkę, utożsa­
miać można z przyjętymi. Dla 
przekładu — w stolicy kryteria 
owe okazały się nieco za niskie,

Latem większość słuchaczy ro 
ku „zerowego” pracuje na zali­
czenie studenckich praktyk ro­
botniczych, o lipcowych, gorą­
cych dniach opowiadając już 
bez wypieków. Nieco inaczej 
wspominają ten czas setki mło­
dych ludzi, którym start po in­
deks się nie powiódł; jedni podję 
li pracę, inni korzystają z waka­
cyjnego wypoczynku, lecz więk­
szość rozpocznie za parę miesię­
cy przygotowania do ponowienia 
próby za rok.

Jacy byli tegoroczni. kandyda- 
ci na studentów — lepsi, gorsi od 
poprzedników sprzed reku czy 
dwóch? A może tacy sami? Jak 
sprawdza się obowiązujący obe­
cnie system rekrutacji? Rozma­
wiałem o tym z naukowcami i 
pedagogami czterech uczelni Po­
znania. zasiadającymi od lat w 
komisjach egzaminacyjnych.

Zdaniem doc. dr hab. Zdzisła­
wa Krasińskiego — dziekana Wy 
działu Handlowo-Towaroznaw- 
czego Akademii Ekonomicznej, 
trudno jednoznacznie ustalić: le­
piej czy gorzej niż w latach u-

PO STARANIACH
0 INDEKS

zaś w ośrodkach nowych, takich 
jak Radom lub Siedlce — 

''zbyt wygórowane. Do refleksji 
takiej skłoniła mnie lektura wy­
ników tegorocznej rekrutacji.

Rod>zi się przy sposobności in­
ny postulat: by ogólnopolskie ko 
misje układające zestawy pisem­
nych zadań egzaminacyjnych dla 
całego kraju pracowały . przez 
kilka lat w stałym składzie. Po­
zwoliłoby to uniknąć rażących 
dysproporcji w poziomie pytań, 
jakie niekiedy z roku na rok wy­
stępują.

— Wprowadzony bodaj przed 
czterema laty w uczelniach me­
dycznych system egzaminów, te­
stowych uznać wypada za udany. 
.Śmiem twierdzić, że to najbar­
dziej sprawiedliwa i obiektywna 
z dotychczasowych form spraw­
dzenia wiedzy i przydatności mło 
dzieżv do studiowania; natural­
nie niemożliwa do zastosowania 
We wszystkich rodzajach szkół

Prorektor Politechniki Poznań­
skiej, prof dr hab. ipż. Czesław 
Królikowski każdą wypowiedzia­
ną opinię dokumentuje stosownym 
wskaźnikiem liczbowym. — Gdy­
by skorzystać ze skali ocen stu­
denckich, oceniłbyrh poziom wie­
dzy kandydatów do naszej szko­
ły na dcsitateczny z plusem; no, 
może odrobinę wyżej. Wyłączam 
wydziały: ochrony środowiska, 
gdzie wszyscy byli naprawdę bar 
dzo dobrzy (przyjmowaliśmy po­
wyżej średniej „cztery plus”) ar­
chitektury i telekomunikacji-. Ma 
tematyka wypadła lepie,t niż przed 
rokiem — sprawdziany pisemne za 
liczyło 64 procent zdających; naj­
więcej trudności przysparzały: 
rachunek pr a wd opod ob ieńs tw a, 
równania trygonometryczne, lo- 

■garytr^y i przeprowadzanie do­
wodów. Fizyka — gorzej, testv 
pisemne pomyślnie zakończyło 41 
procent egzamimowainych; pod­
stawowy kłopot sprawiało tu li­
czenie zadań. Języki .— marnie: 
przy pierwszym podejściu „oble­
wał” co trzeci zdający.
Wypowiedź dr Jerzego Wisłoc­
kiego — docenta w Instytucie 
Historii Państwa i Prawa Uni­
wersytetu im. Adama Mickiewi­
cza potwierdziła powyższe 
uwagi. Poziom wiadomości 
starających się o przyjęcie 
na studia kształtował się analo­
gicznie jak przed rokiem czy 
dwoma. ■ Przysłowiowe „pięty 
Achillesowe” stanowiły: matema- 
tykas fizyka i języki obce.

kazami, prawami społecz­
nymi i moralnymi norma 
mi. Uczymy się kontrolo­
wać i opanowywać siebie, 
wołvwać na własny cha­
rakter, kierować sobą tak, 
by zadowalać i spełniać 
oczekiwania innych.

Tak być musi, tak i jest. 
A jednak niekiedy na wv
znaczonej 
życiowej

w ten sposób
drodze

się. że zbyt mało
okazuje 

uwagi
poświęcamy szukaniu wlas 
nej autentyczności, nada­
waniu własnemu życiu 
kształtów nieoowtarzal- 
nvch. Ze niewiele pozosta 
wiamy miejsca na rozwija 
nie umiejętności stawania 
się sobą, realizacji siebie.

„IKARO — nisze autor 
nie zawiera żadnej recej 
na długie i szczęśliwe żyt 
Jest drogą. Dyrektywy IK 
RO nie nauczą Cię, jak nu 
żyć. Tego musisz naucz 
się sam. Prooonuję Ci tył 
pomoc (...) Jeśli chcesz 
naprzód wspólnie z innyi 
lecz na własnych noga* 
musisz poszukiwać, znt 
dować oraz odkrywać i ł 
uporczywego przywiązyu 
nia się do tego co zna 
iść dalej. Jeśli dążysz 
prawdy, szukaj, odkryu 
sprawdzaj, zmieniaj”.

luje rzeźby? takie oto
Do wskazówek załaczc 

są ćwiczenia. Na przykład

biegłych przygotowani byli ubie- wvż8K¥Gh.^.powiada-prof- dr hab.
Bardzo podobnie można sfor­

mułować — zarówno na podsta-

Oczywiście, 
nie wyręczy 
siebie; nie da 
cepty na to,

nikt nikogo 
w szukaniu 
gotowej re- 
jak własne

gający się o indeks w tym roku, 
czy też inny był stopień trudno­
ści pytań i testów. — Dyskuto­
waliśmy na ów temat w gromie 
egzaminujących i do jednolitego 
wniosku nie doszliśmy. Matema­
tyka na przykład sprawiająca za 
wsze młodzieży najwięcej trud­
ności, tym razem okazała się 
przeszkodą nie tak trudną. Nastęo 
stwo to mniej skomplilkowanveh 
zadań, nie odbiegających pozio­
mem od rozwiązywanych na co 
dzień w szkołach średnich. Takie 
ustawianie poprzeczki (a nie na 
wysokości dostermej tylko wą­
skiej grupie najbardziej utalen­
towanych. jak to bywało ooprzed 
nk>) wydaje mi się właściwe. Po-

Witold' Seńczuk. prorektor Aka­
demii Medycznej. — Czv kandy­
datów na żaków sorzed kilku ty­
godni cechowało lepsze przygo­
towanie aniżeli ich ubiegłorocz­
nych kolegów? Trudno znaleźć 
wspólne kryterium porównawcze, 
już choćby dlatego, iż w bieżą­
cym roku inne liczby punktów 
ważvły o zaliczeniu egzaminu. 
Najlepszymi okazali się współza­
wodniczący o indeksy na Wydział 
Lekarski, miernie natomiast wy­
padli kandydaci na stomatologię. 
Generalny zarzut egzaminują­
cych: nieumiejętność samodziel­
nej interoretacji, a zwłaszcza ko 
jarzenia faktów oraz formułowa­
nia myśli nie podręcznikowo.

wie zacytowanych opinii jak i na 
kanwie doniesień z całego kraju 
— wnioski końcowe w sprawie 
przygotowania, kandydatów na 
magistrów, inżynierów, lekarzy. 
Że nie brzmią one zbyt opty­
mistycznie? Wiadomo o-tym co 
najmniej od pairu lat. Czyż więc 
nie pora najwyższa, by miejsce 
corocznych analiz, o których czy­
tamy w miesiącach jesiennych, 
zajęły wreszcie konkretne i sku­
teczne działania dydaktyczno-wy­
chowawcze w szkołach średnich?

WOJCIECH NENTWIG

na wodach trwa
polegają na odstraszaniu ludzi 
od wody. Wręcz przeciwnie. 
Kąpiel w miejscu strzeżonym 
jest bezpieczna, a jeśli w do­
datku umie się pływać, to pro- 
biemu nie ma żadnego. Base­
nów i kąpielisk zamkniętych 
mamy w kraju mało, należy 
więc korzystać z przyjemności 
Kąpieli w innych akwenach. 
Fo prostu trzeba zapewnić lu- 
dziom dobrą ochronę. I to nie 

jak można czasem zoba- 
^zyć w zakładowych ośrodkach 
Przywodnych. Ustawia się tam 
Lblice „kąpiel wzbroniona” i 
uważa się sprawę za odfajko- 
^aną. No, bo jeśli ktoś odważy 

tam kąpać i utonie, to jego 
^ma’ a nie gestorów ośrodka. 
* aszym zdaniem zbyt wiele 
.^st w kraju takich tablic, wy- 
^ia^-anych często na zasadzie 
^kłego widzimisię kierow- 
r* a obiektu. Muszą oczywiście 
^tnieć w określonych miej- 

ac^ zakazy, lecz nie może ich 
- a^iać każdy. Trzeba mieć na 
^Podstawę. WOPR jest ra-

I za tablicami ostrzegawczy- 
zaws2e zakazującymi. 

■ wiedzieć, że w
Wiry -W miejscu są

Kamieniste dn0 czy ko-

rżenie, a więc trzeba zachowy­
wać należytą ostrożność. Nato­
miast bezwzględnie muszą ist­
nieć zakazy przy śluzach i ta­
mach. WOPR opracował nawet 
specjalny system znaków, wi­
docznie bardzo interesujący i 
użyteczny,' skoro w ubiegłym 
roku został przyjęty przez kon­
gres Międzynarodowej Organi­
zacji Ratowników w RFN i za­
lecony jako wzór innym kra­
jom. Jest to pierwszy tego ro­
dzaju zestaw znaków ostrze­
gawczych nad wodą na świecie. 
W kraju ich na razie nie wi­
dać, choć WOPR złożył odpo­
wiednie propozycje do GKKFiT 
już przed siedmiu laty. Ponie­
waż przewiduje się w najbliż­
szym czasie prawne uregulo­
wanie bezpieczeństwa na' wo­
dach, to i ten problem znajdzie 
wreszcie rozwiązanie.

nv program działania, który w 
ubiegłym roku został .znoweli­
zowany właśnie w kierunku 
zacieśnienia współpracy. W 
marcu tego roku opublikowa­
no program działania Milicji
Obywatelskiej Ochotniczej

— WOPR nie jest jedyną or- 
ganizacją, działającą na wo­
dach. Jak wygląda współpraca 
z innymi organami ochrony 
oraz użytkownikami?

— Najściślejsze współdziała­
nie istnieje między placówka­
mi WOPR a służbą wodną MO 
i jednostkami ORMO. Już w 
roku 1972 opracowano wspól-

Rezerwy Milicji Obywatelskiej 
oraz Wodnego Ochotniczego 
Pogotowia Ratunkowego w za­
kresie bezpieczeństwa i porząd 
ku na wodach. Współprace z 
MO i ORMO można określić 
jako wzorową. Prawie wszyscy 
milicjanci ze służby wodnej są 
członkami WOPR, wielu funk­
cjonariuszy pełni odpowiedzial­
ne funkcje społeczne. MO zbie­
ra meldunki j-prowadzi staty­
stykę utonięć, a to pomaca bar 
dzo w działalności profilaktycz­
nej. Ścisłe związki łączą też 
WOPR z ZHP. Tworzy sie na- 
wet młodzieżowe drużyny 
WOPR-u, a z ich członków wy­
rastają prawdziwi ratownicy. 
Dobrze układa sie współpraca 
7. LOK, TKKF. LZS i Polskim 
Związkiem Pływackim. Naj­
większy optymizm budzi jed­
nak fakt, że coraz więcej lu­
dzi w naszym kraju umie pły­
wać. Je«t w tym część nasze­
go wysiłku. Pragniemy, by lu­
dzie lepiej znali wodny żywioł. 
Wtedy wypadki utonięć beda 
naprawdę należały do rzadkoś­
ci.

Rozmawiał

FELIKS KOPCZYŃSKI

życie przeżyć prawdziwie, 
szczęśliwie i dobrze. Nie­
mniej warto przecież po­
szukać wskazówek, które 
mogą pomóc poruszać się 
w nieznanej przestrzeni.

Taką rolę spełniać będą 
zapewne wydane przez 
■Naszą Księgarnię książki 
„tylko dla myślących”. W 
tej nowej,serii ukazały się 
dotychczas dwie pozycje: 
Jerzego Mellibrudy „Po­
szukiwanie samego siebie* 
i Ruty Pragier „Udział, 
czy ucieczka”. Obydwie 
adresowane są przede wszy 
stkim do młodzieży, gdyż 
właśnie w młodym wieku 
najwyraźniej zaczyna się 
rozwijać poczucie własne­
go j a, własnej odrębności. 
Towarzyszy temu zwykle 
postanowienie samodzielne 
go wpływania na zachowa­
nie i częste próby przeciw 
stawiania się wpływom z

tematy do przemyśleń sta­
wia swoim czytelnikom Ru­
ta Pragier (dziennikarka od 
wielu lat zajmująca się pu­
blicystyką społeczną), pod­
budowując swoje tezjr re­
prezentatywnymi i prostymi 
przykładami.

Jerzy Mellibruda, psy­
cholog, psychiatra, uczeń 
profesora Antoniego Kępiń 
skiego, współzałożyciel i 
konsultant Ośrodka Tera­
pii i Rozwoju Osobowości 
w Warszawie, przekonuje 
o konieczności poszukiwa­
nia siebie. „Człowiek staje 
się autorem samego siebie,
nad a je sens znaczenie
własnemu życiu. Taka po­
stawa powoduje, że zdolny 
jest do pełnego, autentycz­
nego zaangażowania się w 
życie społeczności”.

Pokazuje ścisły związek 
uczestnictwa w świecie (i 
wszystkie tego konsekwen

zewnątrz. pragnienie

cje) z 
siebie, 
ności i 
jania.

realizacją samego 
Wskazuje na trud- 
możliwości ich orni 
Poza tym książka

„spróbuj na kartkach 
pieru zapisać to, jak 
strzegasz trzy osoby, z 
rymi na co dzień się

l 
si 
k. 
k(

taktujesz i wydaje Ci się, ■ 
znasz je dobrze. Przez i 
stępnych kilka dni sta 
się dostrzegać w nich < 
nowego i niezmiennego, i 
oczekując, że to one się zr . 
nią”.

„Spróbuj częściej staw , 
sobie pytania: Co się dziej* • 
danej chwili? We mnie, 
innych. Pomiędzy mną a i 
nymi? Przyjrzyj się ten, 14 
co widzisz, co słyszysz, i 
czujesz. Spróbuj dowiedz ?
się, jak inni to widzą, 
niają, interpretują”.

To tylko niektóre ze

o<

st
wianych pytań i wymaga / 

. Przytoczone wiążą się z 
znawaniem siebie i świa 
Podobne stawia autor, g 
chodzi o uczenie się na p ’ 
stawie doświadczeń, 
odkrywanie wartości oso 
stych. tworzenie zmian 
świecie.

decydowania o swym losie, 
poszukiwanie sensu życia 
— w okresie dojrzewania 
tysują się coraz wyraźniej.

Autorzy niczego nie na-

Mellibrudy zawiera 
bardzo przydatnego
poszukiwania

coś 
dla

własnego
kształtu życia. Jest to —• 
IKARO. Skrótem tym ozna

Oczywiście, nie każ 
skorzysta z zaproszenia • , 
poszukiwań. Nie każdy t 
znajdzie te książki, przeć 
ta je. Ale jeśli to zro 
wtedy łatwidj spostrze: 
że między schematami ći 
dziennego bycia istnie 
jeszcze dużo przestrze 
którą każdy może zapełr 
według własnej wraHm
ści, wyobraźni i woli.

kazują — stawiają za to czającym Indywidualne 
wiele pytań pomocnych Kierunki Autonomii i Roz 
w szukaniu własnej drogi woju Osobistego, nazywa

Gdy wolny

mają czas
Coraz większą rolę w życiu kul 

turalnym społeczeństwa odęrywa 
amatorski ruch artystyczny roz­
wijający się w środowisku woj­
skowym. Obecnie skucia on blis 
ko 20 000 osób, F’:ównie żołnierzy 
służby zasadniczej.

Rosnącą rangę w amatorskim 
ruchu scenicznym zdobywają m. 
in. żołnierskie Teatry Poezji, wy 
różnią jące się ambitnym reper­
tuarem i wysokim poziomem, Ich 
osiągnięcia prezentowane są co 
roku podczas białostockich festi­
wali. )

Amatorski ruch artystyczny w 
wojsku, to także setki zespołów 
muzycznych, estradowych i kaba 
retowych. O zasięgu ich oddziały 
wania świadczy liczba kilkunastu 
tysięcy przedstawień i koncertów 
dawanych co roku widowni cy­
wilnej i wojskowej. Wielu solis­
tów i zespołów bierze z powodze 
niem udział w ogólnopolskich fe­
stiwalach i konkursach, m. in. 
Festiwalu Piosenki Radzieckiej w 
Zielonej Górze i Festiwalu Piosen 
ki Żołnierskiej w Kołobrzegu.

Kilka tysięcy miłośników sztuki
skupiają wojsku amatorskie
koła plastyczne i fotograficzne. 
Unikatem jest działalność Koła 
Prac Plastycznych „Intarsja”, 
istniejącego przy łódzkim pułku 
OT. Jego członkowie uprawiają 
zapomnianą już prawie sztukę 
zdobniczą — intarsję, polegającą 
na tworzeniu misternych mozaik 
z cienkich płatków różnorodnych 
gatunków drzewa. Prace wykona 
ne ta techniką eksponowane były 
na ponad 200 wystawach. (PAP)

JOLANTA
LENARTOWICZU

Żołnierze pomagają rolnikon
, -40

Jest już tradycją, że żołnierze co roku śpies-zą z pomocą-rolnikw I 
którzy własnymi siłami nie są w stanie na czas i bez strat zebr 
plonów. W pracach żniwnych pomaga co roku rolnikom — w zalc 
ności od potrzeb — ok. 12 000 żołnierzy. Szczególnej pomocy udziel 
ją oni rolnikom — uczestnikom walk o wyzwolenie narodowe i sp 
łeczne. / d

Istotne znaczenie dla przyspieszenia technicznej rekonstrukcji i 
szego rolnictwa ma coraz szersza współpraca z odpowiednimi p] 
cówkami wojska w zakresie badań naukowo-technicznych i upo 
szechnianiu następu techniczno-ekonomicznego. Wojskowe instytu 
pcma»ają rolnictwu poprzez przeprowadzanie badań eksploatacyjni 
nowego sprzętu rolniczego lub sprawdzanie nowoczesnych zespoli 
niektórych części maszyn rolniczych, takich jak kombajny zbożom 
i maszyny melioracyjne.

Co roku powraca na wieś — po zakończeniu służby wojskowej 
liczna rzesza, wyszkolonych w wojsku pracowników rolnictwa: tra 
torzystów i kierowców, chemizatorów rolnictwa, meliorantów, a ta 
że organizatbrów życia kulturalno-oświatowego. (PAP)

A wtęc to jest ten młody człowiek, Melisso?

❖ 
♦ 
♦
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Przewóz płodów rolnych 
najważniejszym zadaniem transportu

Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

Dobry początek drugiego półrocza

w

mnannaHi Dla pracow-
RO □ ników trans- 

!3[j[®GQ[3po,:tu ™zp°Kzy- 
[■■■ v się gorące
glgKggdni. W cią- 
g®Mg gu najbliższych 
■ miesięcy muszą

oni przewieźć 
eznie około 57 min ton pro- 
iktów rolnych Główny cię- 
kr tych przewozów spoczywa 
1 transporcie samochodowym, 
;óry ma przewieźć okoł'o 45 
In ton płodów rolnych, c^yli 
2 min ton więcej niż w ubie- 

?ym roku.
• Realizacja tych dużych za- 
I ań, co było 5 bm. tematem 
usiedzenia Prezydium Rządu, 

dużej mierze zależy od 
rzedsiębiorstw komunikacji 
mochodowej, które maia ko- 
'‘dynować przewóz płodów
ulnych. W tym celu koniecz- 
L jest na bieżąco, wraz z

1 ‘zędami wojewódzkimi, usta­
nie potrzeb przewozowych, 
lansowanie ich 1 oraz wyzna- 
;anie zadań swoim jednost- 
>m, nadawcom i odbiorcom 
dunku, jak również transpor- 

!»wi branżowemu.
—.................................... .

5

Powstaje film
Ludwiku Waryńskim

li

■

Po ekipie węgierskiej, która 
zeszłym tygodniu nakręca- 
w Tarnowie zdjęcia do fil- 

u „80 huzarów” do tego mia 
a zawitała ekipa zdjęciowa 
erowąna przez reż. Wandę 

Ukubowską, realizująca film 
ludwik Waryński”.
Filmowcy przebywać będą 

, Tarnowie do 20 sierpnia, 
panuje się. że w tym czasie 
1 staną wykonane ujęcia fil- 
Ijowe w samym mieście oraz 
1 jego okolicy, a także nad 
"iziorerp Rożnowskim. (PAP)

Z M5 8 Ą Ż KAMI

i ^39 Nakładem Wydaw- 
/l n’ctw Naukowo-Tech 

/ licznych ukazały się 
f ™ • następujące nowości:

■: -jTadeusr Piwoński — „Porad- 
; sk modelarza, formierza i rdze

1 larza”, wyd. LII poprawione. 
1 508, (57 zł.

Za wykonanie planów prze­
wodowych odpowiedzialne są 
też Ministerstwa Przemysłu 
Maszynowego i Komunikacji, 
które przy rozdzielaniu środ­
ków transportowych powinny 
priorytetowo traktować przed­
siębiorstwa zajmujące się 
transportem płodów rolnych. 
Resort przemysłu maszynowe­
go ma też zadbać o pc-łną i 
szybką dostawę części zamien­
nych do samochodów, a Mini­
sterstwo Przemysłu Chemicz­
nego — paliw, smarów oraz 
ogumienia. Duża odpowiedzial­
ność za przebieg akcji ciąży na 
Ministerstwach Rolnictwa, 
Przemysłu Spożywczego i Sku­
pu oraz na spółdzielniach „Sa­
mopomocy Chłopskiej” i 
wreszcie — na władzach wo­
jewódzkich.

Zapewnienie sprawnego i 
terminowego przewozu pro­
duktów rolnych, których do­
stawy już się rozpoczęły, wy­
maga m. in. od zaraz usta­
lenia wojewódzkich rezerw ta­
boru samochodowego, odpo­
wiedniego przygotowania i

Indyjska lewica kongresowa 
tworzy „forum socjalistyczne"
Działacze lewego skrzydła 

Indyjskiej Partii Kongresowej 
utworzyli 9 bm. „Kongresowe 
Forum Socjalistyczne” i zaoo- 
wiedziełi. że będą walczyć o 
odroczenie w partii ideałów 
Jawaharlala Nehru oraz de­
mokracji wewnątrzpartyjnej.

W oświadczeniu ogłoszonym 
na konferencji założycielskiej 
w Delhi przywódcy forum 
przeciwstawili się staraniom 
zwoleników Indiry Gandhi, b. 
premiera • Indii, o przyznanie 
jej specjalnej pozvcji w kie­
rownictwie partii i stwierdzi­
li, że „ludziom, których prestiż 
ucierpimy, powinno się dora­
dzić, aby najpierw ■ eczyśeili 
się przed opinią oubliczną i od 
zyskali jej zaufanie”.

Więzienie, zakład psychiatryczny lub deportacja

Ważą się losy
Ważą się losy Romana Polań­

skiego, któremu przed kilkoma 
miesiącami zarzucono, iż 11 mar­
ca br. w domu swego przyjacie 
la w Hollywood, aktora filmowe 
go Jacka Nicholsona, odurzył 
narkotykami i zgwałcił w dras­
tyczny snosób 13-letnią dziew­
czynkę. Przygotowany na podsta 
wie skargi macochy poszkodowa 
nej akt oskarżania obejmował 
sześć punktów. Udowodnienie ich 
prawdziwości mogłoby się skoń­
czyć skażeniem Polańskiego na 
karę wieloletniego więzienia.

Przed rozooczęcięm roznrawy 
sądowej w Santa Monica w Ka­
lifornii (jej termin zbiegł się z 8 
rocznicą zamordowania brzemien 
nej żony Polańskiego Sharon Ta­
tę przez bandę Mansonal reżvs^r 
ęśwmdczył, że doszło do zbli­
żenia seksualnego między nim, 

wyposażenia punktów zała­
dunku j wyładunków produk­
tów rolnych w potrzebne urzą­
dzenia, a zwłaszcza w mecha­
niczne urządzenia załadunko­
we, wagi samochodowe,, oświe­
tlenie i środki łączności. Me­
chanizacja czynności załadun­
kowych będzie bowiem miała 
istotny wpływ na usprawnie­
nie i realizację zadań trans­
portowych. Trzeba zwrócić 
szczególną uwagę na organiza­
cję pracy magazynów oraz do­
stosować czas pracy nadawców 
i odbiorców ładunków do po­
trzeb odbioru i przewozu pło­
dów rolnych. Niezbędna jest 
także pełna mobilizacja zaple­
cza obsługowo-naprawczego 
taboru, które ma za zadanie 
możliwie jak najszybciej usu­
wać awarie niesprawnych po­
jazdów i sprzętu.

Pracowników transportu cze­
ka olbrzymi wysiłek, toteż 
trzeba im zapewnić odpowiedź 
nie warunki pracy, a zwłasz­
cza zadbać o noclegi, wyży­
wienie i opiekę lekarską załóg 
transportu samochodowegó 
wysyłanych w teren. (PAP)

Lewica kongresowa krytyku 
je Indirę Gandhi za to, że w 
końcowym okresie swych rzą 
dów tolerowała w partii i w 
kraju tendencje antydemokra 

.tyczne i antysocjalistyczne, 
wskutek czego kongres poniósł 
klęskę w marcowych wybo­
rach powszechnych. Część le­
wicy domaga się. aby pani 
Gandhi wycofała się na zaw­
sze z żvcia politycznego, inni 
zaś żądają, aby złożyła samo- 
krytykę i odcięła się od nie­
których swych współpracow­
ników,. skupionych wokół jej 

: svna, 30-letniego Sanjaya Gan 
' dhiego. którzy w okresie sta-, 
nu w y j ątków ego d opuść ii i s ię 
nadużyć władzy. (PAP)

R. Polańskiego 
a wspomnianą dziewczyna, 
natomiast odrzucił pozostałe 
punkty oskarżenia, m. • in. 
oskarżenie o gwałt. Według Dra­
wa kalifornijskiego, oskarżony, 
który przed rozpoczęciem rozpra 
wy sądowej przyzna się do choć­
by jednego z zarzucanych mu 
przestępstw, ma szansę na uchy­
lenie pozostałych punktów oskar­
żenia.

Sędzia Lawrence Irttenbad żale 
cił przeprowadzenie szczegóło­
wych badań psychiatrycznych Po­
lańskiego. Wyniki ekspertyz będą 
znane 12 września. Sąd podejmie 
wówczas decyzję, która może 
przewidywać leczenie w szpitalu 
psychiatrycznym, karę wiezienia, 
bądź deoortację z USA. Wyrok 
może objąć albo wszystkie te 
punkty, albo tylko niektóre z 
nich. (PAP) 

Początek II półrocza nie 
bywał zazwyczaj zbyt 
pomyślny dla naszej go­

spodarki. W okresie tym, cha­
rakteryzującym się masowymi 
urlopami pracowniczymi, z re­
guły następował dość duży 
spadek tempa produkcji prze­
mysłowej i budowlanej. Tym 
razem jednak — jak wynika z 
oceriy dokonanej 9 bm. na po­
jedzeniu Biura Politycznego 
KC PZPR — zjawisko to wy­
stąpiło w znacznie mniejszej 
skali. Udało się tak zorganizo­
wać zaopatrzenie surowcowe, 
produkcję i dostawy, aby 
utrzymać dobrą rytmiczność 
nracy i osiągnąć istotne postę­
py produkcyjno-ekonomiczne.

Świadczy o tym fakt, że w 
lipcu br. uzyskaliśmy zwięk­
szenie produkcji sprzedanej w 
przemyśle o 11,9 proc, w sto­
sunku do licea ubiegłego roku. 
Mamy także do odnotowania 
korzystne zmiany w struktu­
rze wytwórczości. Oto udział 
produkcji rynkowej. ktora 
wzrosła szybciej niż średnio 
cała nasza produkcja, wyniósł 
po 7 miesiącach już 32,6 pro­
cent. Produkcja eksportowa 
natomiast podniosła się w lip­
cu o 16,7 proc.

Tak więc można stwierdzić, 
że wysunięte w tym zakresie 
przez władze partyjne i pań­
stwowe wnioski po I półro­
czu, zmierzające do zapewn:e- 
nia w miesiącach letnich wła­
ściwych rozmiarów i rytmiki 
produkcji oraz do dalszego 
konsekwentnego przekształca - 
nia jej struktury — sa na ogół 
z powodzeniem realizowane. 
Tak1* działanie jest w pełni 
zgodne z ideą przeprowadzane­
go obecnie — w myśl uchwały 
V Plenum KC — manewru go­
spodarczego. Przypomnijmy. że 
polega on przecie wszystkim, 
z grubsza hiorac. na przegru­
powaniu środków na rzecz 
rynku, eksportu, a także go­
spodarki żywnościowe; i bu­
downictwa mieszkaniowego 
cwaz na ogólnym wzroście 
efektywność; gospodarowania 
w najszerszymi zrozumieniu te­
go słowa.

• „Technologia drobiu” — praca 
< porowa pod red. doc. dr. Ta- 
, Fu sza Grabowskiego, wyd. II 
I łiienione i uzupełnione. Dla per 

jhelu inżynieryjno-techniczne- 
h zakładów drobiarskich, także 
p! studentów, zalecana do bi- 
Łp lotek nauczycielskich szkół 

« 'zemysłu spożywczego. S. 445

I de zawsze układały się tak, jak w 
i' Potopie”. Ostatnio (o czym nisał

’tewski „Czerwony Sztandar”) K. 
rosnowska — pracownik naukowy 

; Centralnego Archiwum Historvczne- 
' ‘o Litewskiej SRR — natrafiła na 
łLiteresuiace dokumenty o życiu ro- 
bziny Kmiciców z powiatu orszań-
'•rie^o. Je^t ich co nrawda siewie- 

P \ Pochodzą przeważnie ż XVI — 
|kvil wieku i sa msane w jeżyku 
iptaTobiałoruskim lub polskim. Wśród 
j'-ich był również list 7 roku 1666, w 
| atórym to liście Jan Kaźmierz „g- 
J,/ecu.ie urodzonemu Samuelowi 
sf Kmicicowi, chorążemu orszańsk’'cr

mi, pułkownikowi zasłu^'’-
-Jam i Rzeczyposnolitej. a także ję­

li! „o chorągwiom wyp^cw żołd zadłu- 
' :ony od początku Służby wojennej, 
La 'jr^t wojny kezoekc-moskiew- 
> kiej...”.

Chodzi zatem również o 
w szech s tron n e dyscyplinowa­
nie realizacji planu, zwłasz­
cza zaś o zaostrzenie dy­
scypliny finansowo-płacowei, 
o racjonalizację zatrud- 
uiema, o umacnianie równo­
wagi pieniężno-rynkowej. o 
wydatny wzrost eksportu i 
oszczędną, przemyślaną polity­
kę importowa, wreszcie o dal­
sze wspieranie i utrwalanie 
pozytywnych tendencji hodo­
wlanych w rolnictwie.

Powstaja zatem pykania: f-k 
w tvch podstawowych dziedzi­
nach urzeczywistniamv zało­
żenia manewru? Na jakich od­
cinkach — do tej nory na’- 
słabszych — musimy skupić 
główka uwagę?

Otóż mimo wspomniane! od­
prawy struktury produkcji, 
nadal nadmiernie jeszcze roz­
wijamy produkcję na cele ’P- 
opatrzemowo-inwestycyjne. Na

każdy 1 procent wzrostu pro­
dukcji sprzedanej, przypada 
0.72 proc, artykułów zaopa- 
trzeniowo-inwestycyjnych, pod 
czas gdy plan mówi o wskaź­
niku 0,57 proc. v Utrudnia to 
osiągnięcie większych dostaw 
na rynek i na eksport, a po­
nadto automatycznie niejako 
wzmaga presję na rozszerzanie 
zadań inwestycyjnych. Sytua­
cja ta jest m. in przyczyną 
niedostatecznych postępów je­
śli idzie o bardziej odczuwal­
ne zwężenie frontu inwesty­
cyjnego. Pewne rezultaty pod­
jętych w tej mierze ' decyzji 
bez wątpienia uzyskaliśmy, ale 
niezbędne tu jest energiczniej­
sze postępowanie.

Przeciwdziałania rozprosze­
niu placów budowy, zwiększe­
nia koncentracji robót na 
obiektach najważniejszych dla 
gospodarki i społeczeństwa 
(zwłaszcza na tych, które po­
winny być uruchomipne w tym 
roku i I półroczu 1978 r.) — 
wymagają także potrzeby bu­
downictwa mieszkaniowego 
oczekującego pomocy ze stro­
ny przedsiębiorstw wznoszą- 
cych zakłady przemysłowe.

Wszystko to stawia bardzo 
ważne i pilne zadania przed 
inwestorami i wykonawcami: 
bezwzględnego utrzymania się 
w granicach wyznaczonych na 
inwestycje środków i widocz­
nego usnrawnienia procesu 
inwestycyjnego w każdej jego 
fazie.

Kolejną dziedziną o decydu­
jącym znaczeniu dla powodze­
nia manewru gospodarczego i 
pełnej realizacji tegorocznych 
planów, jest handel zagranicz­
ny Wzrost eksportu w lipcu, 
aczkolwiek sporv, nie likwi­
duje jednak opóźnień na tym 
odcinku, powstałych . od po­
czątku roku. W warunkach 
trwającej recesh w państwach 
zachodnich (m. in. ograniczanie 
przez nich zakupów obcych 
towarów) i niekorzystnego dla 
nas kształtowania się cen na 
rynkach światowych, tylko 
konkurencyjność naszych wv- 
robów, a wiec nowoczesność, 
wysoka jakość i terminowość 
dostaw, może wpłynąć na 
znaczna poprawę efektów w 
pozostałych do końca roku 
miesiącach.

Jak powszechnie w'adomo, 
rozmiary eksportu limitują 
import. Dopóki zatem nie wy­
pracujemy odpowiedniej nad­
wyżki eksportowej lub choćby 
nie osiągniemy wskaźników 
planowych na tym polu, do­
póty musimy stosować maksy­
malnie racjonalna politykę 
importową, czasami poważnie 
z konieczności ograniczając za­
kupy za granica niektórych 
surowców czy produktów, na­
wet przeznaczonych na rynek 
wewnętrzny.

W dalszym ciągu szczególnej 
troski i kontroli wymaga nie­
łatwa sytuacja pienieżno-rvn- 
kowa. W lipcu odnotowaliśmy 
znów newna jej ponrawe 
(sprzedaż detaliczna w handlu 
wewnętrznym wzrosła w ubm. 

w stosunku do lipca ubr. 093 
proc.), chociaż nadal odczuwa­
my niedostatki zaopatrzenia w 
szereg artykułów spożywczych 
a także w niektóre przemysł 
we. Umocnienie równowagi 
zawdzięczamy dwom czynni­
kom: systematycznemu wzro­
stowi podaży towarów oraz — 
szczególnie w lipcu w porów­
naniu z poprzednimi miesiąca­
mi — polepszeniu dyscypliny 
płac, w tym — bardziej prawi­
dłowemu opłacanijj wydajno­
ści pracy zarówno'w przemy­
śle jak i w budownictwie. Dzia 
łania zmierzające dc utrwale­
nia równowagą rynkowej trze­
ba konsekwentnie kontynuo­
wać zwracając dużą uwagę m. 
in. na stałe podnoszenie jako­
ści i trwałości wyrobów kie­
rowanych do sklepów.

Dodatnie cechy charaktery­
zują politykę zatrudnienia. W 
lipcu cały przyrost produkcji 
przemysłowej i budowlanej 
uzyskaliśmy dzięki podniesie­
niu wydajności pracy; stan za­
trudnienia nie zwiększył się. 
W warunkach rosnącego def> 
cytu siły roboczej, jest to zja­
wisko ze wszech miar pozy­
tywne i zasługujące na pogłę­
bienie w następnych miesią­
cach.

Sprawy najbardziej dziś 
aktualne i o kluczowej wadze 
— . to problemy rolnictwa. 
Trzeba zrobić wszystko dla 
utrzymania korzystnych ten­
dencji hodowlanych (w lipcu 
skup mięsa po raz pierwszy, 
w br. przekroczył miesięczny 
poziom skupu z ub. r.), a jed­
nocześnie podjąć wszelkie ko­
nieczne kroki dla jak naj­
sprawniejszego zakońcgen:a 
sprzętu zbóż, dla odrobienia 
opóźnień wynikłych ze złych 
warunków atmosferycznych w 
ubiegłym miesiącu i na po­
czątku sierpnia. Pełna ko-n- 
cęntracja sił w pracach żniw­
nych, dobry zbiór roślin oko­
powych dla zapewnienia, odpo­
wiednio dużych zasobów pa­
szowych — to zadania naj­
ważniejsze. Już teraz trzeba 
też przygotować wszystkie sur 
szarnie oraz urządzenia do ki­
szenia i konserwowania pasz, 
w nełni wykorzystując obfi­
tość pasz zielonych i groma­
dząc je na okres zimowy.

Na posiedzeniu Biura Poli­
tycznego wskazano na ko­
nieczność niezwłocznego zwiek 
szenia dostaw na wieś środ­
ków produkcji rolnej, zwłasz­
cza zaś nawozów sztucznych. 
Szczególną onieką muszą być 
otoczone tereny dotknięte po­
wodzi ą.

Dobr^e zorganizowany wy­
siłek, skoncentrowany pa pod­
stawowych dziedzinach gospo­
darki uspołecznionej i na rol­
nictwie. wzbogacony aktywno­
ścią i inicjatywami ludzi pra­
cy — nowinien przvczynić się 
r'o osiagniec:a mbżliwie naj- 
leps?vch efektów !w U półro­
czu hr.. a tvm sątnym w ca­
łym 1977 roku.

TADEUSZ SAPOCIŃSKI

ostacle sienkiewiczowskiej „Try- 
| • logii” mają niezwykle bogatą

literaturę. Piszą o nich nie tyl- 
I jo filologowie, ale także historycy, 
| tórzy wśród różnvch siedemnasto- 

‘iecznych archiwaliów znajdują do- 
j umenty świadczące o życiu rzeczy- 

^'istych bohaterów „Potopu”. „Og-
,iem i Mieczem” czy „Pana Wpłody- 

| ;>wskiego”.
’ Najwięcej źródeł zachowało się o 

t rm ostatnim. Postać ta jest znana. 
1 rzeciętny czytelnik trochę mniej 
® de. natomiast o orotonlaście Kmi- 
ff]ica, który — jak świadczą liczne 
I irzekazy historyczne — żył naprawJ 
| .ę, chociaż i jego prawdziwe losy

Kmicic
NAZYWAŁ SIĘ SAMUEL -

Jak podaje Marceli Kosman w 
swojej książce „Na tropach bohate­
rów Trylogii”, wydanej w 1973 r. 
przez ;.Książkę i Wiedzę” — z nazwi 
skiem Sameula Kmicica spotkać się 
możną po raz pierwszy około róku 
1655. Jest on wymieniany w grupie 
oficerów, która w kilka dni po ukła 
dach w Jaszwojniach i na dwa mie­
siące przed ugodą kiejdańską wypo­
wiedziała posłuszeństwo wielkiemu 
hetmanowi litewskiemu — Januszo­
wi Radziwiłłowi. Prawdziwe losy 
rzeczywistego Kmicica — aczkolwiek 
niejednokrotnie podobne do tych z 
„Potopu” — nie układały się jednak 
tak jak to przedstawił Sienkiewicz.

W „Trylogii” wszystko jest logiczne, 
choć... mało prawdopodobne: Kmicic 
siał się B/biniczem, by zostać bohater­
skim choFa.żym orszańskim. W ciągu 
kilkudziesięciu lat literacki Kmicic prze- 
platnł s’ę z literackim wzorem Babini- 
cza — rycerza bez skazy — ale zawsze 
był sobą,’ szlacheckim zawadiaką, boha­
terskim, ale i warchołem.

Rzeczywisty Kmicic, Samuel, po­
dobnie jak i w powieści, był żołnie­
rzem — i to znakomitym. Swoją 
służbę wojskową rozpoczął jako cho­
rąży orszański pod dowództwem 
wojewody wileńskiego, wielkiego

żył naprawdę
hetmana litewskiego — Pawła Sa­
piehy. Musiał być też dzielnym wo­
jakiem, skoro hetman niejednokrot­
nie powierzał mu wykonanie wielu 
trudnych zadań na najniebezpiecz­
niejszych odcinkach frontu. Było to 
już jednak po szwedzkim potopie. 
Wcześniej walczył on z wojskam: 
Karola Gustawa w widłach Wisły i 
Sanu, a także brał udział w walkach 
przeciwko oddziałom siedmiogrodz­
kiego księcia Rakoczego. Uznania 
zdobyły mu również akcje organi­
zowane w województwie połockim, 
kiedy to wyprawiał się nawet nad 
Dźwinę.

Dotąd wszystko by się z „Poto­
pem” zgadzało, ale już eoizod z por­
waniem Bogusława Radziwiłła vy- 
gląda zgoła inaczej. Jeszcze w 1658 
roku Samuel Kmicic prowadził cźy- 
Wioną koresoondencję, w której wy 
stęoował lako pośrednik miedzy 
wojskiem litewskim i księciem. Fak­
tem jest, iż zawsze łączyły- go z li- 
.tewskirn magnatem specjalne sto­
sunki. Nieco odmiennie przedstą- 
wtaiy się również boję Kmicica z 
oddziałami Chowańg kiego. Prawdą 
jest, iż hetman Paweł Sapieha/po 
pokoju oliwskim poruczył mu z/da- 
rie odbicia Lachowicza; w czasie fej 
kamnanii Kmicic stoczył zwycięską 
potyczkę, tylko, że... stało się jo 

możliwe głównie dzięki wydatnej po 
mocy hetmana Stefana Czarnieckie­
go. Kilka miesięcy później Samuel 
Kmicic dowodził trzytysięcznym od­
działem, który wyruszył w stronę 
Czerei.

WARCHOŁ I PIENIACZ

Sławę warchoła zdobył Samuel nie 
co później. Jego znakomity dorobek 
żołnierski osłabia m. in. bunt i ucie­
czka z pola bitwy. Zdarzyło się to 
podczas jednej z notvczek, prowa­
dzonych w Kurlandii; Otóż w kryty­
cznej sytuacji zbuntował on wojsko 
i na czele sporych oddziałów po 
prostu uszedł z/ frontu. Ta warchól- 
ska decyzja o gnały wdos nie spro­
wadziła kieski na całe wojsko pol­
skie. W 1660 roku zestał marszał­
kiem konfederacji zawiązanej w 
Drohiczynie,! której celem było wvmu 
szenie od' króla wypłaty zaległego 
żołdu. / Z

Byl Samuel kmicic pieniaczem także w 
życiu prywatnym. Już po zakończeniu — 
mimo wszystko sławnej — służby woj­
skowej kilkakrotni ie skazywano go na 
banicję. Po raz pierwszy karę otrzymał 
w 1670 r. za obrazę wojewody mścisław- 
skiego, Krzysztofa Ciechanowieckiego, a 
kilka miesięcy później, na I przyjęciu u 
Paców wmieszał się w jakąś awanturę i 

został cięty w rękę. Przez całe swoje 
życie procesował się z kim tylko mód 
— z mieszczanami orszańskimi i z okoli­
cznymi sąsiadami.

ANNA, A NIE OLEI4KA

. Prawdziwy Kmicic żonaty 
dwukrotnie. Z pierwszego małżeń­
stwa (o którym stosunkowo niewie­
le wiadomo) pozostał syn, Kazi­
mierz — ,w przyszłości równie wie ­
ki zabijaka, co i jego ojciec. Po ra’ 
drugi ożenił się Samuel w 1676 ń 
Jego wvbranką była Greczynka — 
Anna Kantakuzen, kobieta już doj­
rzała, wdowa po oboźnym 
staroście orszańskim Olbracnc-S 
Konstantym Ciechanowieckim. 
związku tego miała ona kilkoro dzie­
ci, których prawnym opiekunek 
stał się teraz Kmicic. . ,

Do końca pozostał on jednak zo - 
nierzem. Mimo podeszłego wieku V' 
czestniczył m. in. w walkach Sobie­
skiego z Turkami. Prawdopodoba 
był również pod Chocimiem. To 
śnie za jego wojskowe zasługi 
czypospolita obdarowała go tak Jic' 
nymi przywilejami. Dostał m. in’w 
„królewszczyzny” Krasne Sioło 
powiecie mińskim oraz Dzievyan^; 
i Sidryczyn w powiecie orsząns^r 
później otrzymał jeszcze Sbdbosc^^ 
śniczego, a potem — strażnika wi- 
kiego Księstwa Litewskiego.

Samuel Kmicic zmarł w ^'e 
1692 r. przeżywszy lat około /O,

SŁAWOMIR POPOWSKI
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four de France"

Największy kolarski cyrk świata
d iGO min telewidzów 
20 min bezpośrednich 

^L-atorów emocjonuje się 
<,0 roku największą ko 

imprezą świata „Tour 
i France”- Czy jest to sport? 
* też wielki interes? 
%vciezca etapu otrzvmuje 
Jorganizatorów tylko 320 do 
j rów premii ,a więc na*rodS’ 
Póra fest niewspółmiernie 

a(a w' stosunku do wysiłku 
"'racy, jaką musiął włożyć 
1 (o zwycięstwo. Faktem jest, 
* taki triumf da je sławę i 
Vbra svtuację wyjściową do 
•nnvCh zarobków, ale to już 
! a sprawa. Na samvm wyś- 

żaden z zawodników wie 
t, nie zarobi.
■podczas gdy 120 kolarzy w 
...je czoła i męce musi „orze 
„datować” 4 000 km od Flo-. 
Scji do Freiburga. Brukseli 
j Bazylei, na pierwszym pie- 
inf paryskiej kamienicy przy 
hnbourg na Montmartre, 
„lab ludzi głowi sie nad tym, 
nk zapewnić sobie jeszcze 
większe zvski w następnym 
roku. Sżtab ten l’czy 16 osób 
„ar dwóch dyrektorów. Są 
rlini Jacąues Goddyt i dzień 
nikarz sportowy Felix Levi-

nie dlatego, że zainteresowa­
ne tym były wielkie przedsię 
biorstwa tego kraju.

W paryskim rejestrze han­
dlowym, pod numerem 73b 
5534 figuruje „Towarzystwo 
realizatorów- Tour de France” 
z prawnie zastrzeżoną nazwą. 
„Towarzystwo” czyli spółka

Na trasie „Tour de France" kolarze walczę bardzo zacięcie, lecz 
korzyści finansowe czerpię przede wszystkim organizatorzy i wiel­

kie koncerny.
Fot. — CAF

»• 4 1 -WPomieszczenia „dentrali są 
skromne. Dominuje w nich 
Promna mapa, na której fil­
cowe chorągiewki znaczą 
wszystkie etapy wyścigu. Wi- 
ra też portrety słynnych on- 
■j$ kolarzy jak Fausto Coppi, 
Louison Robet, .Tacaues An- 
ouetil ezy Raymond Pouli- 
do7.

W sztabie zaś mówi się 
przede wszystkim o pienią­
dzach i reklamie, za którą trze 
ba płacić,, potężne sumy.

Tu na czele stoi koncern 
.Philip Morris”, który produ 
kojąc 175 gatunków papiero­
sów, piwa. wina, onakowań, 
Strobów chemicznych, a na- 
ret golone domv — os: ara 
mcmv obrót około 5 miliar- 
iów dolarów.

Poza przemysłem z rekla­
my wyścigu korzysta turysty­
ka, Każde miasto, w którym 
majduje się zakończenie eta­
pu, musi zapłacić organizato- 
iom ,co najmniej 40 000 dola­
rów. Bez reklamy „Tour-u” 
nie zrobiłoby na przykład wiel 
Kej kariery turystycznej mia 
sto La Grandę Motte w po­
łudniowej Francji, jak rów- 
wż francuskie wino „Bor- 
deaux”, które jest produkowa 
ne w miejscowości o tej sa- 
mej nazwie, gdzie wvścig goś 
cii już 51 razy. W tym roku 
-Tour” przebiegał również

Freiburg w RFN, głów­

Goddet—Levitan organizuje 
wyścig i ponosi wszystkie wy 
datki z nim^związane. Kara­
wana wyścigu łącznie z zawód 
nikami, trenerami, obsługą 
techniczną czy sędziami, liczy 
zawsze 800 osób. Organizato­
rzy rezerwują dla nich hote­
le, posiłki, a także wypłacają 
premie dla zawodników, któ­
re w sumie wynoszą 720 000 
dolarów.

Wszyscy biorący udział w 
wyścigu nie lęają prawa za­
łatwiania na vVłasną rękę ho­
teli czy wyżywienia. Zawodni 
cy — choćby sam superas 
Eddie Merckx, muszą miesz­
kać i jeść tam, gdzie wskażą 
organizatorzy i pod tym wzglę 
dcm panuje w tej imprezie je 
dyna sprawiedliwość.

Oczywiście mc nie dzieje się 
za darmo. Każda drużyna zło 
żona z‘10 zawodników, repre 
zentująca i reklamująca jakiś 
koncern przemysłowo-handlo­
wy, musi wpłacić przed 
startem 40 000 dolarów wpiso 
wego. Ponieważ każdorazowo 
startuje 12 do 14 drużyn, jest 
to grosz niemały.

Przełomowym momentem 
dla wzrostu zainteresowania 
wyścigiem było wynalezienie 
radia tranzystorowego, które 
pozwala lepiej śledzić prze­
bieg imprezy, a nastęnnjc 
wproy/adzenie telewizji. Z tą 
ostatnią było trochę kłonotu. 
.Tej szef Jean-Charles Edeli- 
ne, gdy dowiedział się od swo

Koszykarki AZS-u nie wystąpią
’ rozgrywkach o europejskie puchary

zakończeniu rozgrywek iigo- 
W koS7-ykówce kobiet cie- 

sięi pQznański AZSza
L~ZeCIP co miało być 
gowane udziałem w euronej 

f^^T^ach o Puchar Ron 
^yzie ^te?: PZXosz- 
bierc Wycof”jącą wszystkie ko- 
bk klubowe z rozgry-

europejskie puchary.

le^ decyTii pop TO 
Gier ^^"^niczącego Wydzia 

ZMark,. „ “^cypliny Polskiego 
^iela: • “ Alo^eSO

tesnm p<wtan°wihsmy wyco- 
1 fiu m ^hibowe koszykarek 

lwrowych. rhc™y ’ak 
Przygotować reprezen­

tację do mistrzostw Europy, któ­
re w maju przyszłego roku roze­
grane zostaną w Poznaniu. Kluby 
i tak narzekają na zbyt duże ob­
ciążenie kalendarza spotkaniami li 
gowymi i zgrupowaniami kadry, 
a tak doszłyby jeszcze dodatkowe 
mecze. Trzeba także pamiętać, że 
pojedvnki pucharowe rozgrywane 
są w środku tygodnia i dalek;e wy 
jazdy obniżyłyby pracę szkolenio 
wą w klubach.

Tyle PZKosz. Pamiętamy jed­
nak, że jeszcze kilka miesięcy te 
mu mówiło się. że bez kontaktów 
z zagranicznymi zespołami trudno 
nam będzie dogonić światową czo 
lówkę. (wił)

w reprezentacji

Bokserzy odlecieli do OSA
W

"dlec^^ do USA
Um1’ 13 Polski,

0Ucjain„ W .Las Vegas ro-
WW 1 Pięki^-^dzypaństwowy 
tsa,^ skład «Zan?1 te8° kraju.

HenrvSkU<i
S Bażyński ^rednicki, Le 

Nowak ^nan Gotfryd, 
$ H>'Wck a,VwiBo>^an Gajda, 
Kun' Jerzy ’W1eslaw Niemkie 
^owski7 skoczek i Antoni

80. Konfrontacja z bokserami 
USA ma ważne znaczenie szkole 
niowe. Chodzi głównie o pozna­
nie możliwości reprezentantów 
Stanów Zjednoczonych, ich stylu 
walki, który otrzymał wysoką 
notę na turnieju olimpijskim w 
Montrealu. Poza oficjalnym me­
czem w Las Vegas nasi repre­
zentanci wystąpią 16 bm. w Det­
roit i 19 bm. w Hardford. (PAP)

^0
dziewiątki za-

e 1 pvv-i S? Kazimierz 
S*rxeen Skr7ecz i Grze- 

- ) przebywający w

USA od trzech tygodni wspólnie 
z trenerem kadry Michałem 
Szczepanem na zgrupowaniu 
szkoleniowym z amerykańskimi 
bokserami.

Wyjazd do USA jest kolejnym 
etapem przygotowań naszych bok 
serów do Olimpiady — Moskwa 

ich finansistów7, że koszt 
transmisji z Tour de France 
kosztuje telewizję około 6 
min dolarów, zamierzał wyco 
fać się z tej imprezy. Pano­
wie Goddet „ i Levitan poroz­
mawiali z nim jednak w czte 
ry oczy i<„ sprawa została za 
łatwiona.

Biznes łamie wszelkie prze 
szkody. Wyścigiem zaintereso 
wał się kapitał angielski, a 
więc karawanę wyścigu prze 
wieziono promem z Brestu do 
Plymouth i tam odbył się 
wyścig na angielskiej auto­
stradzie. „Tour” gości w Bel­
gii, RFN i we Włoszech. W 
tym roku jeden z etanów za­
kończył się w Brukseli. Tam 
załadowano całą karawanę na 
samoloty i przewieziono do 
Bazvlei.

„Doniero bvłby interes, gdy 
by tak wyścig mógł również 
gościć na ulicach « Nowego 
Yorku czy Los Angeles. To 
da się łatw-o zrobić. — Po pro 
stu na dwa lub trzy etapv 
przerzucić całą kańawane wyś 
cigu samolotami do USA” — 
marzy się organiztorom.

Niestety nikt nie pyta o zda 
nie kolarzy. Ci pamiętała tył 
ko, że ich kolega. Anglik Tom 
Simpson, postradał życie w 
wyścigu na niebezpiecznym 
etanie. Francuz Riv:eres zo­
stał kaleką, dziesiątki zawod­
ników leczyło kontuzje w szpi 
talach.

Nic dziwnego, że Tour de 
F rance coraz częściej przy­
równywany jest do krwawych 
walk gladiatorów w starożyt- 
nvm Rzymie. Wtedy jednak 
chodziło o zwycięstwa dla ce 
żarów, dziś natomiast idzie o 
finansową glorię dla wielkie­
go biznesu.

MARIAN MATZENAUER

Admirafs Cup

Polskie jachty 
kontynuują regaty 

Niemal całkowity brak wiatru 
spowodował, iż w regatach „Admi 
ralls Cup” cała stawka jachtów 
rozciągnęla się na dużym obsza­
rze morza, na południowy zachód 
od Wybrzeży Anglii. Czołówka 
wyścigu Fastnet wśród, której 
znajduje się również polski jacht 
„Bumerang” minęła już skalistą 
wysepkę Fastnet i zmierza powoli 
do mety w Plymouth.

Wyścig rozpoczął się przy bar­
dzo silnym wietrze i wysokiej 
fali co odpowiadało bardziej jea 
nostkom amerykańskim. Przy 
obecnych warunkach lepiej spi­
sują- się lżejsze jachty, w tym 
także i polskie. (PAP)

13 poznańskich sportowców 
w składzie na Uniwersjadę w Sofii

W przyszłą środę w Sofii rozpo 
cznie się letnia Uniwersjada - 
największa impreza sportu akade­
mickiego. Udział w niej wezmą 
reprezentanci ponad 90 państw. 
Jedną z najsilniejszych ekip w sto 
licy Bułgarii będzie z pewnością 
Polska. W skła’dzie naszej repre­
zentacji jest wielu zawodników, 
którzy zdobywali medale na olira 
piadach, mistrzostwach świata 

| czy Europy. Dotyczy to szczegól­
nie lekkoatletyki, w której zgło­
szono m. in.: J. Wszołę, E, Koza­
kiewicza, T. Ślusarskiego i B. Ma 
linowskiego.

Na sofijskiej Uniwersjadzie wy­
stąpi również 13 poznańskich spor 
towców (sześciu z AZS-u, trzech z 
Orkanu oraz po dwóch z Lecha

Zwycięstwo pary 
Fibak — Dibley

W finale tenisowego turnieju 
w South Orange polsko-australij­
ska para Wojciech Fibak — Colin 
Dibley pokonała debel argentyń- 
sko-rumuński Guillermo Vilas — 
łon Tiriac 6:1, 7:5.

W finale gry pojedynczej trium 
fował Guillermo Vilas, który — 
pokonał w dwóch setach 6:4, 6:2 
Amerykanina Roscoe Tannera. 
Jest to już trzecie zwycięstwo 
Vilasa w okresie ostatnich trzech 
tygodni. (PAP)

Bardzo dobra postawa 
młodych siatkarek

Bardzo dobrze spisują się młode 
polskie siatkarki na rozgrywanych 
w Jugosławii mistrzostwach Europy 
juniorek. W czwartym meczu Pol 
ki odniosły czwarte zwycięstwo 
wygrywając z najgroźniejszymi ry­
walkami z grupy „A” — siatkar­
kami NRD 3:1 (5:15, 15:7, 1510,
15:11). Zwycięstwem tym polskie 
siatkarki zapewniły już sobie a- 
wans do finałowej czwórki mis­
trzostw. Polskiej drużynie pozo­
stał jeszcze do rozegrania mecz z 
zajmującą obecnie w grupie „A” 
czwarte miejsce Bułgarią. (PAP)

Polskie koszykarki 
pokonały Finlandię

W kolejnym meczu mistrzostw 
Europy juniorek w koszykówce 
Polki pokonały reprezentację Fin 
landii 57:52 (27:23). Najwięcej punk 
tów dla naszej drużyny zdobyła 
Bończak — 15.

W pozostałych spotkaniach koszy 
karki Węgier wygrały z Jugosła­
wią 58:57 (30:24), Bułgarki pokona­
ły wysoko drużynę Francji 95:52 
(45:22), reprezentacja ZSRR roz­
gromiła zespół Włóch 106:40 (61'21). 
Rumunia wygrała niespodziewanie 
z CSRS 55:50 (30:27), a Izrael po­
konał Hiszpanię 69:67 (34:38).

PAP

Dzisiaj zaległe mecze 
I ligi piłkarskiej

. Dzisiaj rozegrane zostaną czte­
ry zaległe mecze o mistrzostwo 
I ligi piłkarskiej. Wystąpią w 
nich drużyny, które w pierwot­
nym terminie (31 lipca) uczestni­
czyły w spotkaniach o Puchar 
Łata.

Najciekawszy pojedynek odbę­
dzie się w Szczecinie, gdzie Po­
goń podejmować będzie mistrza 
Polski — wrocławski Śląsk. W po 
zostałych meczach zmierzą się: 
Arka z Legią, Odra z Zagłębiem 
i Ruch z Zawiszą, (wił)

Bałtycki Wyścig Przyjaźni

Janusz Pożak 
wciąż liderem

VI etap kolarskiego Bałtyckie 
go Wyścigu Przyjaźni rozegrano 
na 1-16-kilometrowej trasie do­
okoła Kapsukas. Zwycięzcą etapu 
został Ryszard Wieczorek (Dolny 
Śląsk), który uzyskał czas 3:38.33,0. 
Drugie miejsce zajął Siergiej Ni- 
kitientko (ZSRR), a trzecie Raul 
Oja (Estonia) — obaj w tym sa­
mym czasie co zwycięzca.

Po sześciu etapach liderem wyś 
cigu jest nadal Janusz Pożak, 
który wyprzedza triumfatora VI 
etapu Wieczorka o 8 sek. i ra­
dzieckiego kolarza MieTkisa o 34 
sek. Drużynowo prowadzi zespól 
Dolnego /Śląska — 61:57.44,0 przed 
Polską 61:57.50,0 i Łotwą — 
62:02.51,0. (PAP) 

i Olimpii), Najsilniejszą grupę — 
9 osób — stanowią lekkoatleci. 
Wśród kobiet w sprintach wystrr 
tuje E. Witkowska, a na 800 m 
J. Januchta (obie AZS). Skład lek 
koatletów jest następujący: 400 m 
K. Węglarski (AZS), 800 m A. Ba­
ron (AZS), 1500 m' H. Wasilew­
ski (Orkan), 110 m ppł. J. Pusty 
(Orkan), wzwyż L. Kalek (AZS)/ 
trójskok Z. Sobora (Olimpia), 
młot I. Golda (Orkan).

Z pozostałych dyscyplin Poznań 
reprezentowany będzie w koszy­
kówce kobiet — M. Wiśniewska 
(AZS) i I. Linka (Olimpia), w kc 
szykówce mężczyzn — E. Kijew- 
skl (Lech) i w pływaniu — C. 
Smiglak (Lech). (wił)

Słodkie maleństwa
Tydzień temu w naszym stałym cyklu „Co o tym sgdzicie" opu­

blikowany został felieton pt. „Słodkie maleństwa". Fragmenty 
niektórych nadesłanych listów drukujemy poniżej, wszystkim au-
forom dziękujemy za nadesłane

O ytuacje, o których mową 
w felietonie, można za­

obserwować często. Trzeba na 
wet stwierdzić, że rzadko któ­
ra matka potrafi obiektywnie 
patrzeć na swe dziecko i wy- 
chowywać je jak należy,' a 
więc bez zbytniej pobłażliwo­
ści. Skutki tego zazwyczaj by- 
wają opłakane, bo dzićci. na 
które się chucha i dmucha, wy 
rastają na samolubów, traktu­
jących rodziców jak swych słu 
żących, zobowiązanych przez 
całe życie do obsługiwania na­
wet dorosłych dryblasów i rór 
ki już nawet po ich zamążpój- 
ściu. O takich rodzicach- moż­
na powiedzieć, że sami na sie­
bie kręcili bicz. (2983) 

WŁADYSŁAW 
Kórnik

K.

Dziecko, które zaznaje od 
otoczenia serdeczności i 

dobroci, będzie w przyszłości 
tak samo postępowało wobec 
innych osób, a w końcu rów­
nież wobec swoich dzieci. Po­
krzykiwanie na dzieci, strasze­
nie „kominiarzem”, a szczegół 
nie bicie — to metody wycho­
wawcze rodem ze średniowie­
cza i chyba w naszej epoce 
nikt rozsądny nie bedzie ich 
stosował. Najlepszy na dzieci । 
wpływ wywiera odnoszenie się • 
do nich ze spokojem, bez złości i 
zniecierpliwienia; na peiono
więcej można zdziałać perswa 
zją i dobrym słowem, niż po­
szturchiwaniem. Niestety, jak 
to widać w parkach i na uli­
cach, nie wszyscy rodzice po­
trafią się prawidłowo odnosić 
do dzieci, a potem się dziwie, 
że stają sie one ner^rowe i że 
próbują oddawać pięknym za 
nadobne. (2994)

HALINA K.
Poznań

Poruszyliście w swym fe­
lietonie problem, który 

od całych już pokoleń pobu­
dza do dyskusji, bo istotnie 
sprawa jest bardzo kontrower 
sujna. Wynika to przede wszy­
stkim stad, że każdy człowiek, 
a więc również każde dziecko, 
ma własne cechy osobowe, do 
których powinno sie dostoso­
wywać metodu wyćłiowawcze. 
Sposób oddziaływania, skutecz 
ny wobec Jasia, całkowicie mo 
że zawodzić w odniesieniu do 
Jacusia. Nie znaczy to jednak, 
bu przez oddziaływanie w^cho 
waweze nie dokonywały sie w 
psychice dziecka zmiany. Sz+u 
ka nolega na tym. jednak, by 
zmiany tn byłu dla niego ko­
rzystne. Np. bicie na pewno 
działa negatynmie i co do to­
no. na szczęście, coraz więcej 
ludzi nie ma wątpliwości.

(3094)
JADWIGA K. NOWAK 

Poznań

Biecko przede wsz^tkim 
musi czuć, że jest kocha 

i że rodzicom na tym zale­ne
ży, żeby mu się nic złego nie 
przytrafiło. Wtedy łatwiej mu 
przychodzi rozumieć; że tego, 
czy tamtego nie wolno i słucha 
poleceń, wydawanych spokoj­
nie, bez pokrzykiwania. Taka 
metoda wychowawcza, moim 
zdaniem, jest najlepsza, bo ^ie 
nrowadzi do teao, że dziecko 
wst „zahukane”, a jednocze­
śnie nazbyt „nie bryka”. (2993)

A. PIECZYŃSKA 
Poznań

Byłem wychowywany, jak 
to się mówi, krótko, to 

znaczy, że jeśli coś „przeskro 
bałem” — pasek był w robo­
cie. Wyrosłem na porządnego 
człowieka i zawsze miałem sza

Listy krótkie i rzeczowe mają większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji. 
Adres: „Głos Wielkopolski”, s' rytka pocztowa 1071, 60-959, Poznań.

uwagi.
cunek do rodziców, bo wiedzia 
łem, że to było dla mojego do­
bra. Moje dzieci też wiedziały, 
co im wolno, a co nie i jak by 
ło trzeba, także otrzymywały 
klapsy (ale już nie paskiem). 
Mogę powiedzieć, że mimo te­
go kochają mnie i nie mogę na 
nie narzekać, chociaż jako czło 
wiek w starszym już wieku i 
rencista, jestem od nich w pew 
nym stopniu uzależniony. U- 
ważam, na własnym przykła­
dzie się opierając, że zbytnie 
pobłażanie do niczego dobre­
go nie prmoadzi. (2992) ,

BRONISŁAW NOWOTNY 
Mogilno

Jjzieci obecnie są bardzo 
rozpuszczone, bo wszy­

stko im wolno, a zwrócić które 
muś uwagę, to matka z buzią 
na człowieka, chociaż dziecko 
broi. Ile razy można widzieć, 
ze mały łobuziak np. śmieci lub 
łamie krzaki zasadzone na o- 
siedlu, czy też depce po kwia­
tach, które wszyscy wspólny­
mi siłami sadzili, a matka — 
chociaż siedzi w oknie — nic. 
Dopiero, jak się krzyknie, że­
by tego nie robił —■ to z miej­
sca wielka obraza, a nawet wy 
zwiska. Czy taki chłopak bę­
dzie szanował yhacę innych, je 
śli gń matka w tym niszczeniu 
popiera? (3047)

JAN ADAMSKI
Kalisz

powszechnie wiadomo, że 
np. we Włoszech lub w 

USA dziecko to „świętość”. 
Każdy obchodzi się z nim, iak 
z jajkiem. Dzieciom wszystko 
wolno, mają pełną swobodę i 
mogą robić, co im się podoba, 
łącznie z oglądaniem filmózo 
tylko dla dorosłych w telewi­
zji. Wszystko to razem składa 
się na. system wychowywania 
tak zwanego „wolnego człowie 
ka”. A jakie są tego skutki? 
Można o tym czytać w gaze­
tach: powstają całe gangi mło 
dodanych przestępców, z któ­
rych — gdy dorosną — robią 
się gangsterzy, terroryści, po­
rywacze. To, co się dzieje w 
tych krajach i wszędzie tam, 
gdzie się dzieciom za wiele po- 
zioala, najlepiej świadczy, że 
taki system jest zły. (303S)

Środa Wlkp.

BJotm zdaniem (i nie tylko 
moim) najwłaściwszym 

jia co dzień sposobem wycho­
wywania dzieci, jest dawanie 
im dobrego przykładu. Je,śli 
matka, będąc ze swym dziec­
kiem w tramwaju, ustąpi star 
szej kobiecie miejsca, dziecko 
na przyszłość nie będzie miało 
wątpliwości, że właśnie tak na 
leży czynić. To samo jest z h- 
czeniem prawdomówności wła 
sną prawdomównością, posza­
nowania — własnym szacun­
kiem dla innych itp. (3037)

KLARA WOJCIECHOWSKA 
Puszczykowo

Ktoś powiedział, że nie ma 
złych dzieci, są tylko złe 

metody ich wychowywania. A 
na wychowywanie składa się 
Wszystko, co się wokoło dziec­
ka dzieje. W tym oczywiście 
naczelną rolę spełniają rodzi­
ce, inne dzieci, przedszkole i 
szkoła. Stąd tak trudno mó­
wić o idealnym wychowywa­
niu, bo bywa ono bardzo róż­
norodne, a zatem niejednolite. 
Niemniej, dziecko przede wszy 
stkim chciałoby odczuwać do­
broć, co wcale nie oznacza zbyt 
niej pobłażliwości. (3028)

WIESŁAWA Z.
Poznań



INFORMUJEMY!
Największe szanse 

wygranej tylko
w „KOZIOŁKACH**

Wysokie nagrody, premie za banderole 
oraz talon na samochód „Polski Fiat 126p”. 

PAMIĘTAJ!
W „KOZIOŁKI”

GRA CAŁA WIELKOPOLSKA.
2971-KI

Pracownicy poszukiwani
Zarząd Rejonu Budowlanego — „Piła” Po­
znańskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Przemysłowego nr 2 w Poznaniu, Piła ul. Mo- 
tylewska 5 (dojazd autobusem linii 6 — za 
cmentarzem komunalnym) — zatrudni za­
raz na budowie w Pile, Wałczu,. Czarnkowie, 
Rogoźnie:

— murarzy - tynkarzy
— murarzy do obmurzy kotłów
— betoniarzy - zbrojarzy
— cieśli
— stolarzy
—• szklarzy .
—- blacharzy
— dekarzy
— monterów konstrukcji żelbetowych
— elektromonterów — konserwatorów7 — 

wymagane zaświadczenie kwalifika­
cyjne bhp

— palaczy c.o. — kotły niskoprężne
— robotników niewykwalifikowanych
— kierowników budów — z uprawnienia­

mi i minimum 5-letnim stażem pracy
— majstrów budowlanych.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego w 
Budownictwie.

Dla pracowników zamiejscowych przydzie­
lane są kwatery.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje 
Dział Zatrudnienia w Zarządzie Rejonu Bu­
dowlanego — „Piła” ty Pile, ul. Motylewska 5, 
tel. 41-90 lub kierownicy budów w Wałczu, 
Czarnkowie i Rogoźnie.

2882-KI

FIRMA FRANCUSKA CIFAŁ
poszukuje

na budowę w Gostyniu k- Leszna

TŁUMACZY 
mówiących i piszących 
biegle p® francusku.

Tłumacze winni znać terminologię 
techniczną.

Wszelkich informacji udziela Dyrekcja 
Budowy Firmy CIFAL w Gostyniu, 
ul. Górna, teł. 203-62 Gostyń.

31355g

Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemysłowego 
„Budostal-4” Generalny Wykonawca Budowy 
Huty „Katowice”
ZATRUDNI NATYCHMIAST :

• inżynierów i techników budowy, na sta­
nowiska kierowników budów i mistrzów 
budowlanych,

• pracowników w zawodach :
betoniarzy, blacharzy, cieśli, dekarzy, 
stolarzy, malarzy, zbrojarzy, operatorów 
sprzętu średniego i ciężkiego, kierowców 
z I i TT kat. prawa jazdy, mechaników, 
blacharzy i elektryków samochodowych, 
spawaczy elektryczno-gazowych, monte­
rów konstrukcyjnych i wodno-kahaliza- 
cyjnych, ślusarzy remontowych maszyn 
budowlanych, elektryków z uprawnienia­
mi bez ograniczeń, robotników niewy­
kwalifikowanych oraz absolwentów za­
sadniczych szkół zawodowych na wstęp­
ny staż pracy.

Zapewnia się :
— wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego 

Pracy w budownictwie,
—; dla robotników bezpłatne posiłki regene­

racyjne wydawane przez cały rok,
— odpowiednie warunki socjalno-bytowe, 
— zakwaterowanie w hotelach robotniczych 

lub kwaterach prywatnych,
—; możliwość zdobycia zawodu i podniesie­

nia kwalifikacji.
Do podjęcia pracy należy zgłosić się z dowo­

dem osobistym, książeczką wojskową i ubez­
pieczeniową (ostatnim świadectwem pracy).

Zgłoszenia przyjmuje i szczegółowych infor­
macji udziela Dział Zatrudnienia i Płac — Cen­
tralny Punkt Przyjęć PBP „Budostal-4” w Dą­
browie Górniczej, uL Tworzeń 101, w godzi­
nach 7—18.

Dojazd pociągiem do dworca w Dąbrowie 
Górniczej, a następnie autobusem WPK nr 18, 
27, 55 lub tramwajem 21 do przystanku obok 
Głównego Placu Budowy. 1448-K2

0 Praca P-78 combi — sprzedam. 
Ul. Grunwaldzka 161.

2S993g

Syrenę 104 — sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30071g,

Przyjmę ucznia kominiar 
skiego ukończone 18 lat, 
względnie czeladnika lub 
pracownika niewykwalifi 
kowanego. Warunki dob? 
re. Stefania Kęsicka, 
64-850 Ujście, Usługi Ko­
miniarskie.___________ 1020p

Elektroinstalator — po­
trzebny. Adamski, Kossa­
ka 20 m. 6, po godz. 15.

, 30043g

VW 1600 TL; sprzedam lub 
zamienię na Fiata 126p. 
Poznań, Szczepana 42, po 
godz. 16. 30098g

Moskwicza 407 — sprze­
dam. Tel. 428-34, po godz. 
15. 30103g

Zatrudnię instalatora c. 
o, ślusarza ze zrtajomoś- 
cią instalacji oraz ucznia 
w zawodzie ślusarz ogól­
ny lub wod.-kan., c. o.
Tel 67-38-96 30428g

Nadwozie Trabanta 600 
kompletne oraz elementy 
zawieszenia — sprzedam. 
Golęczewo, ul. Dworcowa 
3. 30106g

Zdolnego tokarza i ucz­
nia w zawodzie ślusarsko- 
tokarskim, na stałe przyj 
mę. Urbanowska 5 E. 

31269g

Potrzebna oniek.unka d'a 
rocznych bliźniaczek, na 
przedpołudnia. Poznań — 
Tnżvnierska 2 m. 2. tel. 
527-20 . 31677g

Białego Wartburga, w do 
bryrn stanie, sprzedam. 
Poznań, ul. Roosevelta 5 
m. 5, po godz. 17. 30113g

0 Lokale
M-3, własnościowe (Rata 
je) sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 29257g.

Krawców miarnwvch, kon 
fekćyjnych. kwahfikowa- 
nych. zatrudnię. Str’"1^-^- 
ka 30. 31467g

Oddam w dzierżawę po­
kój z kuchnią samodziel­
ne. Płatne z góry. Oferty 
„Pra^a” Grunwaldzka 19 
dla 30341g.

0 Nauka M-4, Rataje, II piętro za­
mienię na M-5 Winogra­
dy. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 30368g.

Magistrowie, przygotowu­
ją dn poprawek. Toruń­
ski, Norwida 17. 28681 g
Do egzaminów poprawko 
wych. przygotowuje oraz 
korepetycji z matematyki 
Udziela — absolwent Po­
litechniki Ppznnńrkiej. — 
Grunwaldzka 83b m. 6, tel 
87-26-10 — Zbierski.

29956g

Przyjmę na pokój dwu­
osobowy. Poznań, ul. 
Dziewińska 8a. 29868g

Mieszkanie samodzielne 3 
pokoje, kuchnia, c. o., 
śródmieście, 72 m’ — za­
mienię na 2 pokoje, nowe 
budownictwo. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29894g. 29894g

Sprzedam M-3 na Rata­
jach. Oferty: 613127 Biu­
ro Ogłoszeń Warszawa, Po 
znańska 38. . 1824-K2

0 Sprzedaż
Szczeniaki jamniki eład- 
kowłose sprzedam. Infor­
macje i sprzedaż tysko w 
dniu 10 i n hm. Zgłosze­
nia, tel. 423-59.

30666g

Cłąrnik „Dzik” sprzedam 
Józef Frąckowiak, Biel-

>sko. Zielona Chojna 1. 
64-400 Międzychód.

mip

Wózki dziecięce, lekkie, 
nowoczesne — poleca wy- 
twórnia — F. Przybył, 
Ozimina 28 (Winogrady1?, 
przy Domach Akad^mk- 
kich. 301 Wg

Kananotapczan oraz sza­
fę dwudrzwiową, sprze­
dam. VI. Sporna ta.

30304g

Pracujące siostry, poszu­
kują samodzialńego po­
koju. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 29905g 

^teczecin — mieszkanie 
spółdzielcze, własnościowe 
w domu dwurodzinnym, 
z osobnym wejściem, 2 
pokoje, kuchnia, c. o., 
ogródek, zamienię na rów 
norzędne, własnościowe w 
Poznaniu, może być w 
bloku. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla
?.9909g.

Pokój w willi, dwom stu 
dentkom l lub II roku — 
wynajmę. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 29921g

Wągrowiec — atrakcyjne 
M-4 własnościowe, sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29928g

Sprzedam profesjonalny 
ze.staw stereofoniczny (a- 
dapter, magnetofon, ra­
dioodbiornik wzmacniacz, 
kolumny) japoński l.Loy- 
troń .70 W i angielski Tel 
lux 40 W. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla l033n

Strugarkę grubościową 
DŚGAPO do drewna. Sprze 
dam. Września. Szczeciń­
ska 11.’ 1 W25p

6 segmentów koszaliń­
skich — sprzedam. Teł. 
33-35-32. 30O64S

Młode małżeństwo, poszu 
kuje pokoju, ewentualnie 
nieumeb’owanegc. Poznań 
— tel, 461-66 . 299318,

Odstąpię pokój z wszelki 
mi wygodami, studentom 
I roku. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2993f;g

Wózek inwalidzki Vęlo- 
rex — sprzedam lub za­
mienię na Jawkę. Pusz­
czykowo, ul. Studzienna 
12. 30067 g

Rower .Tapuar — snrze­
dam. Tel. 67-45-38 . 30092g

Małżeństw* z 2-letnirn 
dzieckięm, członkowie
SM, pilnie wynajmie na 
dłuższy okres niekrępuja 
ce mieszkanie, lub pokój 
z kuchnią. Możliwość za­
płaty za rok z góry. Ofer 
tv „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 29936g.

Zamienię M-3, 43 m!, spół 
dzielcze, z telefonem, II 
piętro. Łazarz — na 2 ka­
walerki, z kuchenkami i 
jednvm telefonem. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 299G3g.

Szczenięta jamniki długo 
włose. po rodzicach z ro­
dowodem i odznaczeniami 
snrzedam Barbara Krzycz 
kowska. 64-423 Uubosz.

30116g

0 Samochody
Fiat 125 — 1300. stan dob­
ry sorzedam Gniezno, Bu 
dowlanych, 7a m. 2.4.

1019p

Fiata 125p, rok produkcji 
1973. stan dobry — sprze­
dam. Kazimierz Galas — 
ł.agwy, poczta Opalenica.

29372g

Małżeństwo z 4-letnim 
dzieckiem — członkowie 
spółdzielni mieszkaniowej 
— poszukują samodzielne 
go pokoju, płatne pół ro­
ku z góry. Oferty „Pra- 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
29943g.

Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie SM, Doszukuje 
pokoju, może być nieu- 
meblowany. Ul. Staszica 
19 m. 19. 29948g

Zaynienię 2 pokoje, kuch 
nia. 51 m’, własnościowe, 
w Gdyni, nad morzem — 
na większe lub część wil­
li lub wińe. Poznań, lub 
okolica. Gdynia. Boha‘e- 
rów Starówki Warszaw- 
'kiej 10 m. 5, Malczew­
ski. 29955g

Syrenę 105, rok 1973 i ga­
raż blaszany — sprzedam. 
Ognik 2 m. 10. 25924g

Fiata 125n 1500. rok pro­
dukcji 1970 — sprzedam. 
Suchy Las. nl. Obornicka 
46a 29971g

Zastayę 7'0. w dobrym 
stanie, sprzedam. Franci­
szek Lange, 64-610 Rogoź­
no, ul. Prusa 24. 2S972g

Samochód osobowy War­
szawa - garbus — sprze­
dam. Poznań, Obornicka 
163. 30094g

Poszukuję mieszkania — 
naichę+niei Grunwald, te 
lefon 430-43. 30018g

m
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III
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ZAKŁADY ENERGETYCZNE OKRĘGU ZACHODNIEGO
ZAKŁAD ENERGETYCZNY -KALISZ, aleja Wolności 8

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA KANDYDATÓW i
do
w

Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla Pracujących 
Kaliszu

NA ROK SZKOLNY 1977/78

ELEKTROMONTERA
Nauka zawodu trwa 3 lata.

W ZAWODZIE

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE z
Oddział Szkolenia Zawodowego - Kalisz, aleja Wolności
II piętro, pokój 40 a.

WARUNKIEM PRZYJĘCIA JEST ukończenie szkoły podstawowej.
czony wiek 17 lat oraz złożenie niżej wymienionych dokumentów :

1.
2.
3.
4.

6.

8.

podanie o przyjęcie, 
własnoręcznie napisany życiorys, 
.świadectwo ukończenia szkoły podstawowej.
opinia wychowawcy klasy, 
świadectwo zdrowia, 
karta szczepień ochronnych, 
odpis aktu urodzenia, 
trzy zdjęcia.

ZAKŁAD NIE DYSPONUJE INTERNATEM.

Panienka pracująca, po­
szukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30057g.

Zamienię 1-pokojowe M-3 
— na 3-pokojowe M-4, 
M-a. Tel. 33-35-32. 3006ig

Pokój z wygodami, stu­
dentce lub studentowi, 
bez nałogów, wynajme. 
Poznań Świt ta m. 5.

30066g

Panienka ucząca się, po­
szukuje pokoju od 18 sier 
pnia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 30076g

Inżynier, poszukuje samo 
dzielnego pokoju na Wi­
nogradach, Sołaęzu. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 30086g.

Zamienię mieszkanie snół 
dzielcze M-2, 39 m«, Jeźy- 
cę — na M-4, nowe bu­
downictwo. Oferty Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30087,g.

e Nieruchomości
Poszukuję lokalu na ce,- 
le handlowe: względnie 
część lokalu. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
30142g.

Posiadam pół willi, ogró 
dek. Zamienię na włas­
nościowe M-3, piętro, oko 
lica Grunwaldu. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 30307g.

Sprzedam dom jednoro- 
dziny w Jarocinie, ul. 
Czerwonej Armii 73.

30396g

Dom jednorodzinny wn<* 
trze super komfort sprze 
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
31104g.

Działkę 900 m! z rozpo­
czętą budową — sprze­
dam. Wanda Żukowska, 
Rosnówko, ul. Dworcowa 
1, gm. Komorniki.

29867g

8,

nieprzekro-

li

1614-K2 li

Działkę budowlaną zago­
spodarowaną — sprzedam, 
szklarnia 300 m’, domek 
gospodarczy, możliwość za 
mieszkania, fundamenty 
pod dom. mieszkalny, na 
granicy Poznania. Windo 
mość: Poznań, Kosińskie 
go « m. 3. 30497g

Poznań - Swierczewo, pół 
nowego, piętrowego domu 
bliźniaczego, cały podpi­
wniczony — sprzedam. o- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla JO54«s.

Nowy, duży dom parte­
rowy lub mały piętrowy, 
w okolicy Plewisk, Juni- 
kowa lub Swarzędza, ku­
pię. Oferty „Prasą” Grun 
waldzka 19 dla 30547g.

Kupię parcelę pod budowę 
w Puszczykowie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30555g.

W Puszczykówku, Tętniak 
z ogródkiem — kupię. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 3Ó541g.

Wykonuję podkładki, 
eternitu. Franciszek:• 
bys, Zbąszyń, tel p-,

• Różne
Wykonuję na zamówienia 
pisemne oraz osobiste 
Wpg życzonych wymia­
rów z drzewa liściastego 
i iglastego: podłogi, stop 
nie do schodów (w tym 
może być modrzew) oraz 
sztachetki, do płotu. Sto­
larnia Metzler 64-207 
Kaszczor. 899p
Warsztat instalacyjny — 
wykonuje wszelkie usłu­
gi w zakresie instalacji 
wodno-kanalizacyjnej i co 
— krótkie terminy. Ale­
ksander Nowak. Grun­
waldzka 59 m 3, po godz 
16, lub Puszczykówko, 
Reymonta 16, tel. 184 (kie 
rynkowa 133), w godz a—
20. 205645

Domek kupię lub zamie­
nię na mieszkanie włas­
nościowe M-2. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 298R6e.

Działkę budowlana 2400 
m! (studnia), lub dwie po
1200 ms w
Starym 
ferty —

Puszczykowie 
snrzedam. O-

„Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 29903g.

Willę jednorodzinna du­
że zanlecze, ogrodzenie —
sprzedam
Tel Poznań 454-31.

Margonin.

Dom. 2 pokoje wolne z 
ogródkiem i przynależnoś
cłami. Luboniu 4
snrzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 29942g

----------------------------_.1!f
Czyszczenie dywanów 
mebli tspicerowanych 
na miejscu u klienta 
454-69 lub 461-nj f,ti>

_________ aj;-
Zakładam instalacje < 
tła — siły i ogrzeu- 
akumulacyjne. s. 
czyk. Poznań - Anlr 
nek. ul. Świętowidz];)

0 Matrymonialni!
Rzemieślnik stanu wr 
go — pozna pania ws 
tego usposobienia, ints 
gentną, zgrabną, do 
35. Cel matrymonii? 
Oferty tylko odważne,i 
czerpuja.ee „Prasa", O: 
waldzka 19 dla ąniKj

Przedsiębiorstwo Usług Inwestycyjnych i Wykonawstwa 
w Poznaniu, ul. Hawelańska 1

ZATRUDNI NATYCHMIAST:
1. NA TERENIE M. POZNANIA :

— murarzy,
— ślusarzy - spawaczy,
— operatorów na koparki Białoruś,
— operatora na wózek widłowy,
— robotników niewykwalifikowanych,
—- inspektora d/s BHP, ।
— maszynistki. /

2. NA TERENIE SOMPOLNA:
— 10 ślusarzy - spawaczy.

3. Ponadto przedsiębiorstwo przyjmuje jeszcze uczniów do nauki za­
wodu
— mechanik pojazdów samochodowych.

Podania przyjmuje i informacji udziela Dział Służb Pracowniczych Przed­
siębiorstwa — telefon nr 20-32-41, wewn. 14.

2937-K1

Dom murowany, stan do­
bry, ogród przydomowy 
— sprzedam. Dworzec ko 
lejowy na miejscu. Atra­
kcyjne usytuowanie dla 
celów letniskowych, la- 
sv. jeziora. Przychodzkp, 
64-336 Łomnica. pm. Zbą­
szyń, woj. Zielona Góra, 
Maria Gargulińska.

29981g

Pół domu bliźniaczego. 
Os. Warszawskie — snrze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29985g

Dom z ogrodem 900 m! — 
Poznań, snrzedam. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 29988g.

Małą nieruchomość, 
kupnie wolnd miedzi 
— pokój i kuchnia, ogród 
— sprzedam. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30046g.

Dom dwurodzinny, wyłą 
czony w Poznaniu, sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwąldźka 19 dla 30039g 
Działkę ^budowlaną około 
1000 /m3 z możliwością bu­
dowy warsztatu — kupię.
Tel. 549-80.

Nauka trwa 2 lata.

30520g

IZ

Pr z e m y s ł a w w Poznaniu,

ZWRACA SIĘ Z UPRZEJMĄ PROŚBĄ

DO MIESZKAŃCÓW POZNANIA

0 ZGŁASZANIE WOLNYCH POKOI

Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego 
w ŚREMIE

Przyjmuje jeszcze zapisy do klasy I
ZASADNICZEJ SZkOŁY ZAWODOWEJ 
w Śremie

wodzie:
MURARZ - TYNKARZ

Uczniów chętnych do dalszej nauki kierujemy do 
Technikum Budowlanego Stacjonarnego bądź dla 
Pracujących.

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział 
Służb Pracowniczych Przedsiębiorstwa Budownictwa Rolni­
czego w Śremie, ul. Czerwonej Armii 49, pok. 107, tel. 316. 

1835-K2

DYREKCJA
Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa Turystycznego

w celu zakwaterowania gości 
przyjeżdżających na Targi Krajowe Jesień - 1977.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Recepcja Głów­
na W. P. T. „Przemysław”, ul. Głogowska 16, telelei°n

WZS „OŚWIATA” W POZNANIU

ORGANIZUJE Z POCZĄTKIEM WRZEŚNIA

KURSY MISTRZOWSKIE i CZELADNICZĄ 
w zawodach metalowych — elektryczny" 
i budowlanych,
KURSY SPAWANIA 
elektrycznego i gazowego.

Zapisy przyjmuje i informacji udziela
* n1* *Ośrodek Szkolenia w Poznaniu przy ul. Klasztorni 

tel. 542-26 w godzinach od 8 — 18 w sobotj d° 
2652^*

1
o

czerpuja.ee


z E S P Ó Ł SZKÓŁ MECHANICZNYCH 
im. Komisji Edukacji Narodowej

Nakładów Przemysłu Metalowego H. Cegielski 
w Poznaniu

J OGŁASZA zapisy
li do klas pierwszych 

na rok szkolny 1977/78

_ następujących szkół

I. Zasadnicza Szkoła Zawodowa (3-letnia)
O SPECJ ALNOSCI ACH

a) grupy obróbki mechanicznej w zawodach 
TOKARZ, FREZER, SZLIFIERZ, WIERTACZ ftp.

KOMBINAT
MASZYN BUDOWLANYCH 
„ Z R E M B ” W POZNANIU

PRZYJMUJE ABSOLWENTÓW 
SZKÓŁ PODSTAWOWYCH

CHŁOPCÓW i
W NAUKĘ

DZIEWCZĘTA
ZAWODU:

WCZEŚNIEJ KUPISZ—TANIEJ KUPISZ! 

ZAWIADAMIAMY, 
że tylko do 31 sierpnia

n.

b) grupy obróbki ręcznej w zawodzie 
ŚLUSARZ - SPAWACZ

Po ukończeniu 3-letniej nauki absolwenci mogą ubiegać 
się o przyjęcie do Technikum Mechanicznego dla Pra­
cujących.

Liceum Zawodowe (4-letnie)
o SPECJALNOŚCI :

_. MECHANIK OBRÓBKI SKRAWANIEM.

nię 
wy. 
tel.

39 m. 39.

TOK
F R E

A R Z A
ZERA

Ślusarza

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
sekretariat Szkoły — Poznań, Bałtycka 52; 

telefon 754-51.

Żuka, stan idealny sprze 
dam. Dąbrowski Kobier- 
no 39 koło Krotoszyna.

1026p
Nowe nadwozie Fiata 
126p sprzedam. Obornicka

31478g
Żuka skrzyniowego, skrzy 
nia drewniana, otwiera­
na sprzedam lub zamie-

809-K1

e Nieruchomości
Nowy dom parterowy z 
wygodami, morga, ziemi 
sprzedam. Krotoszyn, ul.
Kopieczki 13. 1024p

przy ZAPISIE NALEŻY PRZEDŁOŻYĆ 
NASTĘPUJĄCE DOKUMENTY :

na samochód osobo- 
Złocientec. Polna 4, 

715-79. Gąsiorowski.
1027p

Komfortowy dom jedno­
rodzinny sprzedam po­
ważnemu reflektantowi. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 31244g.

sklepy „Pewex-u” prowadzą

PRZEDSEZONOWA SPRZEDAŻ 
Z 10% BONIFIKATĄ

tkanin i dzianin futerkowych
włóczki, firan i dywanów
kożuchów damskich i męskich
ciepłych grubych swetrów damskich i męskich

a) podani®
b) życiorys
c) świadectwo ukończenia VII klasy
d) świadectwo ukończenia VIII klasy, 
e) świadectwo zdrowia, 
f) 4 fotografie.

Zapisy przyjmuje i udziela informacji Sekretariat Zespołu
£ Szkół Mechanicznych im. KEN Zakładów Przemysłu Metalo­

wego H. Cegielski w Poznaniu, ul. Świerkowa 8, teł. 32-19-49,--- ------O
w codziennie od godz. 8-1—15. 2213-K1

Oddam pokój 2-osobowy 
na Dębcu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31702g.

Żuka sprzedam. Jan Mać­
kowiak Września, ul. 
Marchlewskiego 34.

Syrenę 104 okazyjnie 
sprzedam. Krystyna Wy­
lęgała Drawski Młyn 
Osiedle Robotnicze 8 tel. 
Drawski Młyn 16. 998p

Willę, połowę domu bliź­
niaczego, stan surowy 
działkę 1700 m« Osiedle 
Plewiska sprzedam. Ofer 
1y „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 29352g.

T035p

0 Praca
lis itowników do pieczar- 
i; mi w Suchym Lesie — 
sr tyjme. Teł. 61-96-83.

0 Sprzedaż
Elektra — ręczna szlifier 
ka na 220 V. Tel. 20-47-10,

31197g
Itownik — palacz c. o. 
i: do innych prac, po-

Ciastkarnię, dobrze zapro 
wadzoną w Poznaniu, od 
stąpię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 31540g

po godz. 18. 31772g
Castrol, sprzedam. Marii 
Magdaleny i m. 9. 31628g

® Lokale

Mieszkanie komfortowe, 
własnościowe M-3 lub 
M-4 kupię, I piętro, śród 
mieście. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka W dla 
29417g.

Głuchołazy Zdrój i — mie 
szkanie 2 pokoje, kuch­
nia 50 m’ zamienię na po 
dobne w Poznaniu. Ko­
szty transportu nokryję. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 29499g.

ebny. Dobre wynagro- 
। me. Oferty „Prasa” —. me, Oferty „Prasa” — 
. hwaldzks 19 dla 31570g

।

<

Pracownika z praktyką 
na prasę mechaniczną — 
zatrudnię. Luboń, Koś­
cielna 4a. 3i660g

Dntn 5 sierpnia 1977 Eokw zmarł

STANISŁAW LEWANDOWSKI^
Ryły długoletni i zasłużony nauczyciel zawodu 

Instytutu Technologii Budowy Maszyn 
Politechniki Poznańskiej.

^dtnaczony Krzyżem Kawalerskim Ordern Od- 
Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi, 

Medalem Zwycięstwa i Wolności, 
Złota Odznaka ZNP.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
życia składają:

Rektor, Komitet Uczelniany PZPR, 
Rada Zakładowa ZNP

Politechniki Poznańskiej
oraz Dyrekcja i pracownicy

Instytutu Technologii Budowy Maszyn.
2665-K3

Dnia 9 sierpnia 1977 r. zmarł w wieku lat 81, 
moj ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek

MACIEJ FIGLARZ
p’"neb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 13 
cmentarzu na Miłostowie.

tl. Strzelecki

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

26. 2673-U3

t SaiiL™ sierPniH 1977 roku zmarł opatrzony 
nairimłc-2rrienta.m’ św., mój ukochany mąż, nasz 

hf D0’'teŚĆ’ dziadek i pradziadek,

IGNACY DROŻDZyNSKI
0 sig w czwartek, dnia II ł?m.

' na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Świt io b

t kJćhsi 1W7 
leiat y tatuś

żona z rodziną

2671-U3

r. zasnął w Bogu nasz 
i dziadek, przeżywszy

0 Samochody
Wołgę Gaz — rocznik 1973
— sprzedam, 
myśl, tel. 695.

Nowy To- 
31429g

M-3 własnościowe w Po­
znaniu kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1029p.
Wynajmuję pokoje. Po­
znań, Kunickiego 27.

30569g

Dnia 7 sierpnia 1977 r. zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 60 naśz 
drogi mąż, tatuś i dziadek

ppłk rez. JÓZEF SWIŹRKOWICZ
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi, 
Srebrnym Medalem Zasłużonym na Polu Chwały 

oraz innymi medalami.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 bm. 
o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona

Ul. Polna 86 B m. 14.

FRANCISZEK 
itótarzu Obędzie się 

larzu parafialnym

GABRYELSKI
11 bm. o godz. 14 na 
w I.usowie.

w głębokim smutku pogrążone

Sa(ly- ul. Szkoln.
żona z dziećmi i rodzina

>a 7.
^Sn;m°bUSem ° S°dZ- 13 przy Ogrodzie 

‘ m 31788g

1 naJdroższar 19?7 r' zasnęła w Bogu moja 

°na, siostra, ciocia i szwagierka,

Dom całkowicie wolny, 
wyłączony w dzielnicy 
Grunwald spiesznie sprze 
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
31607g.
Sprzedam piętrowy dom 
i budynek warsztatu sto 
larskiego, wolne mieszka 
nie. Wieleń, ul. Sosnowa

Kowalika. 980p

ZAPRASZAMY DO NASZYCH SKLEPÓW: MMM

POZNAN
——

Mielżyńskiego 14 (VIII ptr. — PDT)
Garbary 38
Świerczewskiego 12 (swetry i kożuchy)

llllllllll

KONIN — XX-lecia PRL 9 ——

GNIEZNO — Moniuszki 3
WRZEŚNIA — Obr. Stalingradu 30
PILA — Buczka 34 ——

WAŁCZ — Zwycięstwa Wojska Polskiego 19
KOŁO — Nowowarszawska 3
TUREK — Nowotki 2
OSTRÓW Królowej Jadwigi 6 ■MM

KĘPNO Wiosny Ludów 14 110 ""H

KROTOSZYN Dr Bolew^skiego 6
SYCÓW — Plac Wolności 9 MMMM

LESZNO — Zwycięstwa 1 MMIMM

WSCHOWA — Boczna 3
KALISZ — Górnośląska 51 —

ZAPRASZAMY RÓWNIEŻ DO KIOSKÓW HOTELOWYCH
W POZNANIU — HOTELE:

Merkury — Polonez — Novotel

Helena doermanowa
d°mU RUnSe

dt3yl się 9 hm. na cmęntarzu na

pQgrążeni w głębokim smutku

p. mąż, siostra, rodzina
92- 31727g

Działkę budowlana okoli­
ce Poznania snrzedam, 
(szukam pośrednika). Ob- 
ręnalska Nowa Sól, 
Pstrowskiego 12 m. 5.

1028p

e Różne
Telewizory naprawiam, 
tel. 555-38 Kopański.

30723g
Cyklinowanie, zakładanie 
parkietu. Drzewiecki, tel.
527-68. 31574g
Cyklinowanie. tel. 67-38-14
Szaj. 31538g
Oddam w dzierżawę ga­
raż ul. Kościelna teł. 
454-49 od godz. 20.

815T3g

w KALISZU — hotel Prosną =
2995-K1 =

Osoba, która pomyłkowo 
odebrała garderobę, pro­
szona jest o zgłoszenie się 
do Restauracji „Słonecz­
na”, tel. 33-16-02. 31692g

0 Matrymonialne
Pana spragnionego praw 
dziwego szczęścia i serca 
pozna 31-letnia panna 
technik. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka » dla 
1037p.
Wdowa 61-letnia, niezależ 
na z mieszkaniem poślu­
bi przystojnego pana do 
lat 64. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
30469g.

Pracownicy poszukiwani
Zakład Remontowy Sprzętu Przeładunkowego 
PSK w Poznaniu, ul. Spichrzowa 37 — za­
trudni niezwłocznie:

— MECHANIKÓW napraw pojazdów 
samochodowych

— ŚLUSARZY remontowych.
Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem Za­
kładu. telefon 333-911. 2824-K1

WYTNIJ ZACHOWAJ
Spółdzielnia 

Rzemieślnicza Wytwórczości Różnej 
„WARTA” 

w Poznaniu
oferuje usługi w zakresie

2667-K3

Przetargi

RO I ŚWIATŁOKOPIA

2655-U3

2660-U3

Kierownictwo — Rada Zakładowa — pracownicy 
Urzędu Miasta i Gminy w Obornikach Wlkp.

Dnia « sierpnia 1977 r. po długotrwałej chorp- 
bie zmarła była długoletnią pracownica Urzędu

żona z rodziną
2657-U3

MARIA SEKUT

BOLESŁAW LULCZYNSKI

W smutku pogrążona

' żona z dziećmi i rodziną

Ul. Garbary 57 m. 7. 2658-U3

W smutku pogrążona

W smutku pogrążony

syn z żoną i rodziną

2676-U3

TEODORA LEWANDOWSKA
z domu HGbscher

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 bm.
junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

z rodzinąmąż

2654-U3Ul. Pamiątkowa 23 m. 6.

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. W 
na cmentarzu na Miłostowie..

Z głębokim żalem żegnamy cenionego pra­
cownika, serdeczną koleżankę i dobrego czło­
wieka.

HELENA KACZURBA 
z domu Szulczyńska

żona z rodziną
Osiedle Powstań Narodowych 46 m. 6. 2672-U3

Zakład Usługowy 
ul. Ziemniaczana 5 

62-030 — Luboń k/Poznania
Dojazd WPK linia „C” i 

od 8 do 16 godz.
,ior

2619-K1

żona z rodziną tDnia 7 sierpnia 1977 roku zmarł przeżywszy 
lat 70 mój drogi mąt, nasz kochany ojciec, 
teść, dziadek i brat, śp.

tDnia 7 sierpnia 1977 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój ukochanay mąż, 
nasz najdroższy ojciec,, teść, dziadek i pradzia­

dek, przeżywszy lat 83, śp.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

TADEUSZ CYWIŃSKI
weteran I wojny światowej, 

powstaniec wielkopolski.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 hm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

Ul. Szczepana 5 m. 18.

W żalu pogrążona

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
7 sierpnia 1977 r. zakończyła swe pracowite 

i pełne oddania życie, nasza droga, kochana 
ciocia, wieloletnia współpracownica, śp.

HALINA ADOLPH
Pogrzeb odbył się we wtorek, 9 Ima. na cmen­

tarzu parafialnym w Czempiniu.

W smutku pogrążeni

najbliżsi i współpracownicy

Poznań-Chartowo, Majakowskiego 199.
31750g

tDnia 6 sierpnia 1977 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św., przeżywszy lat 57 mój kocha­

ny mąż i syn, śp.

KAZIMIERZ SIERADZKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 13.40 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona 

żona z matką
Plac Wielkopolski 10/11 
dawniej Dzierżyńskiego

„D” m. 11, 
38.

tDnia 9 sierpnia 1977 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 67 nasz 

ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

JÓZEF KUBIAK
emerytowany leśnik

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 13.05 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

tDnia 8 sierpnia 1977 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczony Oleja­

mi św., przeżywszy lat 77, nasz drogi mąż, teść, 
dziadek i pradziadek, śp.

WOJCIECH MICHALSKI 
ppor. ludowego Wojska Polskiego, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Pow­
stańczym, Medalem 10-Iecia PRL, Medalem Zwy­
cięstwa i Wolności, Medalem ,,Za Zasługi w 
Rozwoju Województwa Poznańskiego, Honorową 

Odznaką Miasta Poznania.

+ Dnia 7 sierpnia 1977 r. zasnęła w Bogu 
sza najdroższa mama, teściowa, siostra, 

cia, babcia i prababcia, śp.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Ul. Chudoby 14 m. 17.

na- 
cio-

bm.

tDnia 6 sierpnia 1977 r. zmarła, opatrzona Sa-. 
kramentami św., moja najdroższa żona i uko­
chana mama, przeżywszy lat 68

o godz. 14.15 na cmentarzu

Państwowy Dom Pomocy Społecznej dla Do­
rosłych w Jarogniewicach gmina Czempiń, 
64-002 Głuchowo ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na remont budynków na terenie jak wyżej.
Remont przewiduje roboty: ciesielskie,
dekarskie, 
larskie.

Rozliczenie
nawczym.

W przetargu

murarskie, tynkarskie i ma-

nastąpi kosztorysem powyko-

mogą brać udział przed siębior-
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Szczególnych informacji udzieli Dyrekcja 
Zakładu na miejscu w dniu 23 sierpnia 1977 r. 
(wtorek) godz. 11—15 lub telefonicznie Czem­
piń 445.

Dojazd autobusem z dworca autobusowego
o godz. 9 45 kierunek Leszno. 1844-K2

tDnia 9 sierpnia 1977 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz ukochany ojciec, teść 

i dziadek, śp.

STANISŁAW KRAWCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 11 bm. 

o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Ul. Garbary 6 m. 1. 31811g

+ Dnia 8 sierpnia 1977 roku zasnął w Bogu, 
przeżywszy lat 57 mój drogi mąż, nasz oj­

ciec, teść, dziadek, brat, szwagier, wujek, śp.

JÓZEF SMÓL
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 bm.

o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Os. Powstań Narodowych 41 m. 26. 2659-U3

Pogrzeb, śp.

MARIANA DOLATKOWSKIEGO
lat 51,

poprzedzony mszą św. w kościele Sw. Ducha, 
odbędzie się w czwartek, 11 bm.»o godz. 16 na 
cmentarzu w Pobiedziskach.

W głębokim smutku | pogrążona 
żona z synem

31719R



Sir. 10 GŁOS WIELKOPOLSKI

SIERPIEŃ Borysa
10 Wawrzyńca

Środa Słońce: 5.26—20.29

I TEATRY 1

POZNAŃ

MUZYCZNY — g. 19 „Wesoła 
wdówka”.

£ KINA

KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Zor­
ro” (fr.-wł. b.o.), g. 15.30, 17.45 
„Przepustka dla marynarza” 
(USA 15 1.), g. 20 „Niewinni o 
brudnych rękach” (fr. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 10 Im­
preza dla dzieci z filmem „Inna”, 
g. 15.30 „Piraci na Pacyfiku” (fr.- 
rum. b.o.), g. 17.30, 20 „Syndykat 
zbrodni” (USA 15 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 14.45, 17 
„Strach nad miastem” (fr. 18 1.), 
g. 19.30 „Płonący wieżowiec” sze 
rokofromatowy stereo. (USA 15 1.).

BAŁTYK — ‘ g. 15.30, 18, 20.30 
„Kochaj albo rzuć” (poi. b.o.).

GONG — g. 16, 18 „Nie ma moc 
nych” (poi. b o.), g. 20 „Po dru­
giej stronie słońca” (ang. 15 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19 „Aresz 
tuję cię przyjacielu” (ang. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 18 
„Doktor Francois Gailland” (fr. 
15 1.), g. 20 — seans zamkn.

KOSMOS — g. 17 30, 20 „Jere­
my” (USA 12 1.).

MALTA — g. 16.30, 19 „Gwiżdżę 
na wszystko” (radź. 12 1.).

MINIATURK A — g. 15 30 „Dziel 
ny szeryf l.ucky Tukę” (fr. b.o.), 
g. 17.30, 19.30 „Konie Valdeza” 
(Wł. 15 I.).

OLIMPIA — g. 20 „Dziewczyna 
z laska” (ang. 15 1.).

OSIEDLE — g. 17, 19 „Kobietka” 
(radź. 15 1.).

PANCEPNIAK — g. 17, 19.30 
„Złoto dla zuchwałych” (jug. 
b.o.).

RIALTO — g. 10. 12.30. 15. 17 30, 
20 ..Rewolwer «Pvthon 357»” (fr.- 
RFN 15 i.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 ,,Dziewczęta z Nowoli­
pek” (nol. 12 1.).

TFCZA — g. 16, 18 „Wirnetou” 
cz. III (jug. b.o.), g 20 „Zerwa­
na nić babiego lata” (radź. 12 1).

WARTA — g. 10 ..Filinek” (NRD 
b.o.), g. 12, 16. 18 ..Ostatni po­
ciąg z Gun Hill" (USA 15 1), g 
14. 20 ..Brawurowe porwanie”
(USA 18 1).

Wczasowicz (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18A5 ..Troje ze 
skrzvolatego nułku” (radź, bo?

WILDA — g. 10. 12 39. 15.39. 18 
20.15 „Mistrz rewolweru” (USA 
15 1.1.

WRZOS (Mosinel — p. 17, 19.15 
„Zh””towanii” (wŁ 15 1?.

ZOO — ni. Krańcowa i ul. 
Zwierzyniecka — g. 9—20.

SZPITALE- interna. chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lut^cktu chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: ul 
Chełmońskiego 20 — te! 66-00-66; 
na^łe zachorowania w Hornu, po­
rady lekarskie, tel 637-35; wypad­
ki uliczne 1 w miejscach pu­
blicznych — teł 999,

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16 
tel. 722-24. ul Ugory, tel 592-30. 
uL Kościuszki 103. tel 544.44; Lu­
boń. tel 120-399; Swarzędz, tel. 
309 i 544-44,

. Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22. tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, teł. 
522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Pąbrowskiego 140/142. Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewicza 
22, Kórnicka 24. Słowiańska, Sta- 
rołęcka 1, Głogowska 107/109, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

K RAPiO J
PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­

jaźni; 9 Lato z Radiem; 9.30 Teatr 
PR „Pan Wołodyjowski”; 10 La­
to z Radiem c.d.; 11.45 Tu radio 
Kierowców; 12.25 Wrocław na muz. 
antenie; 13 U przyjaciół; 13.05 Od 
poloneza do mazura; 13.15 Konc. 
życzeń; 13.35 Muz. upominek; 14 
Studio „Gama”; 15.10 Studio „Ga­
ma” c.d.; 16 Tu Jedynka; 17.30 Ra- 
dsokurier; 18 Tu Jedynka c.d.; 
18.33 Przeboje sprzed lat; 19.15 
Polskie zespoły jazzowe; 19.10 
Konc. dnia; 20.05 Naukowcy — 
rolnikom; 20.20 Spotkanie z gwiaz 
zdą; 21.29 Konc.' chopinowski — Z 
nagrań L. Kentnera: 22.23 Gra 
zespół „Chałturnik”; 22.30 I.udzie, 
epoki, obyczaje — Dookoła świata 
pod polską bandera — Leonid Te­
liga; 22.45 Mini-recital zespołu; 
23 Minął dzień; 23.15 WOSPR i 
Tv dla słuchaczy w kraju i za 
granicą.

Wiadomości: 0.01, 1 2, 3, 4, 5, 8, 
12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka; 
9,30 My 77 — aud. Studia Młodych; 
9.40 W rytmie sztajerka rzeszow­
skiego; 10 Aud. satyr. — Szpilki 
dla każdego; 10.30 A. Vivaldi: 
Konc. A-dur na gitarę i ork. 
smyczkową; 10.10 Sprawy codzien 
ne — „Biurkiem nie zaorzesz po­
la, ani nie utuczysz świni”; 11 Wa 
kacje melomana — A. Skriabin; 
Konc. fortepianowy fis-moll/ op. 
20; 11.35 Włoskie pieśni i tańce 
ludowe; 12.05, Czas dobrych gospo 
darzy; 12.25 Reportaż literacki, pt. 
„Uchwycić słońce”: 1’.45 Rytmy i 
melodie świata; 13.20 Muzyczne

Prace za 84 min złotych

Sprawniejsze remonty szkół
Do rozpoczęcia roku szkol­

nego 1977/1978 nie pozo­
stało wiele czasu. Za kil­

kanaście dni — 22 bm. — roz- 
pocznie się nauka w szkołach1 
podstawowych. Obecnie więc, 
w remontowanych budynkach, 
każda rzetelnie przepracowana 
rodzina ma ogromne znacze­
nie. Chodzi wszak o to, aby w 
iak największej liczbie szkół 
zdążono zakończyć roboty 
przed pierwszym dzwonkiem.

Wprawdzie generalne napra­
wy w obiektach oświatowych 
trwają cały rok. jednak dąży 
się do tego, aby wszędzie, 
gdzie jest to możliwe, kończyć 
je przed rozpoczęciem nauki. 
V7 tym roku dzień gotowości 
obiektów, w których kontynu­
owane są prace remontowe, 
przypada 15 bm.

Na 1300 obiektów oświato­
wych w województwie po­
znańskim, generalne remonty 
prowadzone są w 180 szkołach 
ponadpodstawowych, podsta­
wowych. przedszkolach, inter­
natach itp. Z tej liczby prace 
kontynuowane są głównie w 
szkołach podstawowych (123). 
Na ten cel zagwarantowano 
ze środków budżetowych 84 
min zł. a wiec o 20 min zł wie- 
cei, niż w roku minionym. Ale 
też przy okazji napraw w 
wielu budynkach, zwłaszcza 
starych, dokonuje sie moderni­
zacji pomieszczeń, dzięki cze­
mu następuje i w nich popra­
wy warunków nauki.

W tym roku, porównując z 
latami poprzednimi, kanitalne 
remonty obiektów oświato- 
wych w województwie po­
znańskim. przebiegają znacz­
nie sprawniej. Nauczeni do­
świadczeniem — w miastach: 
Mieiskie . Zespoły Ekonomicz­
no-Administracyjne Szkół, a 
w roninach: dyrektorzy placó­
wek oświatowych — już w IV 
kwartale 1976 roku posiadali

W „Pasażerskim lecie"

Poznań Główny 
najlepszą stacją
Trwa kolejne współzawodni 

ctwo wszystkich większych 
stacji PKP w kraju pn. „Pa­
sażerskie lato”. Chodzi w nim 
o jak najlepszą obsługę po­
dróżnych —• sprawne funkcjo 
nowamie kas, placówek gastro 
nomicznych, estetyczny wygląd 
dworca, itp.

„Pasażerskie lato” tradycyj 
nie już niemal przynosi laury 
stacji Poznań Głównv, która 
co roku plasuje się wśród naj 
leoszych. Ostatnio — przy o- 
kazji oceniania stacii w tego­
rocznym wsnółzawodiniictwie — 
przekazano j«»i kierownictwu 
dyplom ód Ministerstwa Ko­
munikacji i Zarządu Główne- 
go Związku Zawodowego Ko­
le,jarzv, za zdobycie I miejsca 
w PKP w 1976 r.

Nowością wprowadzona w 
tych dniach na poznańskim 
dworcu jest rozwinięcie infor 
macii i możliwość otrzymania 
ulotki o wszystkich Dociągach 
z Poznania do niektórych więk 
szroh miejscowości oraz nad- 
morskich wczas owisk. W na j - 
bliższym czasie wyłożone też 
one zastana na specjalnym pul 
picie, (bop)

wycinanki; 13.50 Południowe ryt­
my; 14.10 J. W. Hertel: Concerto 
a cinąue in de na trąbkę i ork.; 
14,30 Studio „Słonecznik” „Fortele 
Jonatana Koota” 19 ode. ser. słuch. 
J. Przymanowskiego i Z. Dąbrow­
skiego; 14.50 Pieśni kompozyto­
rów polskich XVIII i XIX wieku 
śniewa E. Wasylewska; 15.30 Ra- 
dioferie: 16.10 Sylwetka kompozy­
tora — W. Kalinnikow: 16.40 Ma­
gazyn informacyjny; 16.50 Radio- 
eKnress; 17 Muz. ludowa Wschodu: 
17.20 Teatr PR — „Rondo”; 18.65 
Muzyka: 18 40 Świat i my — ma­
gazyn handlu zagrań.; 19 Mistrzo­
wie batuty — K. Bohm; 20.15 Cho 
roby społeczne nadal groźne; 20.25 
Muzyka ze starych płyt Nagrania 
F. Kreislera; 21.40 Koresnonden- 
cja z zagranicy: 22 Przekład fil­
mowy — Kamera: 22.15 Szkic do 
portretu J. R. Jeffersa: 22.-30 Ma­
gazyn Studencki; 2.3,35 Co słychać 
w świecie; 23.40 Koncerty kościel­
ne G. G. Gorczyckie^o.

Wiadomość*: 4.30. 5.30. A30, 7.30, 
11.30, 13.30, 18-30, 21,30, 23.30.

PROGRAM III; 8.05 Sierpniowa 

przygotowane dofcuimentacie 
na tegoroczne remonty szkół i 
umowy zawarte z wykonawca­
mi. Właśnie ten fakt spowo? 
do wał, że naprawy, przede 
wszystkim te, wymagająro 
więcej czasu, rozpoczęły się 
w styczniu. Oczywiście tylko 
te, które nie przeszkadzały w 
nauce.

Wreszcie zatem w tym roku 
uporano się z' kłopotami, któ­
re kiedyś hamowały tempo ro­
bót remontowych, tym bar­
dziej, że i wcześniej zamówio­
ne były niezbędne materiały 
budowlane. Można więc ocze­
kiwać. że w większości budyn­
ków termin zakończenia robót 
będzie dotrzymany. Jako przy­
kład dobrej organizacji pracy 
może posłużyć Luboń. W te i 
miejscowości remonty trzech 
szkół są już zakończane. Z wy­
przedzeniem wykonano także 
n aura wy w Szkole Podstawo­
wej w Szamarzewie (gmina 
Kołaczkowo). Prawidłowo prze 
biegają też prace w gminie 
Dopiewo. Również w Poznaniu 
w wielu bvdvnkach remonty 
dobiegają końca, m. in. w 
Szkole Podstawowej nr 88 
przy ul. Leszka. Tutaj prace 
za 1.5 min zł kontynuowane 
są od zeszłego roku. W bu­
dynku m. in. modernizowana 
jest stołówka, wymienia się 
;nstalacje elektryczne i urzą­
dzenia wodno-kanalizacyjne. 
Jeśli nic nie stanie n>a prze­
szkodzie, to zgodnie z ustalo­
nym harmonogramem wszyst­
kie roboty będą gotowe do 15 
bm. Od zeszłego roku trwa 
także kapitalny remont (za 
około 9 min zł) budynku Ze­
społu Szkół Ekonomicznych 
przy ul. Śniadeckich. Dotyczy 
on głównie unowocześnienia 
wielu pomieszczeń. Pierwotnie 
przewidywano. ża modemiza- 
cń tero obiektu potowa do 
1978 roku. Obecnie wiadomo 
już, że dzięki przyspieszeniu

Prawie 40 000 zł przez sześć miesięcy

Społeczna akcja 
dla ochrony zdrowia

W ciągu sześciu miesięcy 
tego roku mieszkańcy Pozna­
nia i województwa poznań­
skiego wpłacili na Narodowy 
Fundusz Ochrony Zdrowia 
39 630 złotych. Kwota ta prze­
kroczyła o ponad 4000 zł zapla­
nowaną wysokość zbiórek.

Dane za pierwsze półrocze 
1977 r. wskazują, że zrozumie­
nie tej społecznej akcji coraz 
wyraźniej zaznacza się wśród 
pracowników zakładów uspo­
łecznionych. Wynikiem tego 
jest stała zwyżka świadczeń w 
tej grupie. Do jednostek przo­
dujących w tym względzie na­
leżą: miasto i gmina Rakonie­
wice, gmina Mieleszyn, Klesz­
czewo, Nowe Miasto i Grano­
wo.

Jeśli chodzi o rolników, to 
roczny plan świadczeń wyko­
nano już w 10 gminach i gmi­
nach - miastach: Rakoniewice, 
Nowe Miasto. Luboń, Opale­
nica, Śrem. Miłosław. Klesz­
czewo, Kórnik, Mieleszyn, 
Kwilcz.

Ofiarność mieszkańców Po­
znańskiego i ich duże zrozu­
mienie przyczyniły się do te­

melodyjka — „Ty”: 8.30 Co kto lu 
bi; 9 „Lalka na łańcuchu” — ode. 
pow.; 9.10 Kiermasz płyt wvtwór- 
ni Opus; 9.30 Nas® rok 77; 9.45 
Dyskoteka nod grusza; 10.35 Dy­
skoteka pod gruszą; 11 Życie ro­
dzinne; 11.30 Jazz na tematach W. 
Ch. Handy’ego; 12.25 Za kierow­
nicą; 13 Powt. t rozrywki; 13.50 
„Powieść teatralna” — ode. pow.; 
14 T.ato w Filharmonii; 15.10 Wa­
kacie z węeierska piosenka; 15.30 
Herbatka przy samowarze; 15.50 
Jak za dawnych lat gra duo Co- 
me-Back: 16 Tam sessipn nod gru­
szą; 16.45 Nasz rok 77; 17.05 Muz. 
noczta UKF: 17.40 Ballady ńrzy gi­
tarze; 18 Muzykobtanie: 18.30 Poli 
tyka dla wszystkich: 18.45 Pocz­
tówka dźw. z Paryża: 19 Pow. w 
wyd. dźw. — J. Iwaszkiewicz „Pia 
wa i chwała”: 19.35 Opera — G. 
Rossiął — „Włoszka w Algierze”; 
19.50 „T alka na łańcuchu” — ńdc. 
pow.: 20 Dzieje Francji w muzv- 
re; 29.40 Na noboczu w?eik‘ei po- 
Htyki — felieton; 20.50 Śpiewa 
Kwa B-m: ?l „Perce o zmierzchu” 
i „Balladyna 78”: 22.02 Śpiewa 
Elis Regina; 22.15 Trzy kwadran­

robót, zakończone one będą 
pod koniec tego roku.

Na Wildzie, w dwóch szko­
łach podstawowych, przy ul. 
Szczepana i Łozowej zlikwido­
wano m. in. kotłownie cen­
tralnego ogrzewania. Oba te 
budynki ogrzewane będą z 
elektrociepłowni. Niezmiernie 
to ważne dla ochrony środowi­
ska, bowiem zmniejszy się za­
pylanie tego rejonu miasta.

Reasumując — można stwier 
dzić, że tegoroczne generalne 
naprawy szkół, dzięki także 
Kuratorium Oświaty i Wycho­
wania w Poznaniu, które w 
miarę swoich możliwości po­
mogło w uzyskaniu materia­
łów budowlanych, nie napoty­
kają na tak wiele trudności, jak 
to bywało w okresach wcześ­
niejszych. Właśnie dlatego — 
z wyjątkiem nielicznych przy­
padków — nie notuje się opóź­
nień w pracach remontowych.

Warto jeszcze dodać, że 
oprócz wielu odnowionych i 
zmodernizowanych szkół, w 
najbliższym czasie otworzy 
swoje podwoje kilka nowych 
placówek oświatowych. W Po­
znaniu na Osiedlu Lecha (Ra­
taje) prawdopodobnie 1 wrześ­
nia czynna będzie nowa szkoła 
podstawowa, pierwsza wybu­
dowana z wielkich płvt„ Na 
ukończeniu znajduje sie sala 
gimnastyczna przy Szkole 
Podstawowej na Nowym Mie­
ście (ul. . Inowrocławska). 
Wreszcie też ma być wkrótce 
gotowa jedna z dwóch sal 
gimnastycznych, nowstairoych 
przy szkole na Osiedlu Kraju 
Rad (Winogrady).

Nadto dla młodszych dzieci 
— kończy sie budoąye przed­
szkoli przy ul. 7^ Cytadelą, na. 
Osiedlu Przyjaźni (Winogrady) 
i v.7 adaptowanym na ten cel 
budynku pyry ul. Noskowskie- 
ęo w Poznaniu. roro w ^owym 
Tomyślu i Gnieźnie, (a) 

ro, źe w wielkości osiąganych 
kwot województwo to zajmuje 
trzecie miejsce w kraju.

Ze społecznych złotówek, jak 
informowaliśmy, buduje się 
między innymi Przychodnię 
Obwodowa w Poznaniu przy 
ulicy Opolskiej, ośrodki zdro­
wia w Otorowie i Dolsku, ap­
tekę w Mieścisku. Rozpocznie 
się ponadto budowę nrzychod- 
ni w Kostrzyniu i Miłosławiu.

Trwają ponadto nrace inwe­
stycyjne w Poznańskiej Aka­
demii Medycznej. Z funduszu 
NFOZ-u rozbudowuje się mię­
dzy innymi Oddział Kardiolo­
gii w Szpitalu Klinicznym nr 1 
oraz Oddział Chirurgii w Szpi- 
talu* Klinicznym nr 2. Roboty 
rozooczną się również wkrótce 
w Instytucie Stomatologii.

Poznańskie władze oświato­
we zleciły przygotowania do- 
kumentacji dla inwestycji 
NFOZ przewidzianych do rea­
lizacji w latach 1978—1980, a 
mianowicie: Ośrodka Zdrowia 
w Mosinie. Murowanej Gośl:- 
n:e, Kórniku i Tarnowie Pod­
górnym c^az Przychodni Rejo­
nowej w Pniewach, (len)

se jazzu — problemy magazyn; 
23 Nowe tomiki poetyckie — J. 
Baran; 23.05 Czas relaksu; 23.50 
Gra i śpiewa zespół Ereo Band.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12.05, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioeg- 
press; 12.05 Czas dobrych gosnoda 
rzy; 12.25 Giełda płyt: 13 Naukow­
cy — rolnikom; 13.15 Z rad/owej 
fonoteki muz.; 13.50 Wiedeńskie 
nagrania Mozarta; 14.25 Radiowy 
tygodnik kulturalny; 15.05 Kon­
frontacje; 15.35 Areopag — dysku­
sja szefów czasopism społ.ykultur.; 
16.05 Dzieła organowe •!. S; Bacha; 
16.40 „Słuchacze nisza — |nv od­
powiadamy”; 16.50 Radioęxpress; 
17 Śpiewa zespół ...Partitą”; 17.15 
,.Za Odra i Nysą” — iyagazvn; 
17.40 Nowości muz. rozrywk.: 18.10 
Wielkopolskie zespoły chóralnę; 
18.25 W stronę nowej techniki — 
Komputery w hucie Katowice; 
18.40 W trosce o słowo i treść — 
Nasz/język codzienny: 19 Ekono- 
mia./ną co dzień: 19.15 J. rosyjski; 
19.3Ó Studio stereo zanrasza (ogól 
nopolskie); 20.29 Rozmowy o książ-

Trwa przebudowa centruj

Na zdjęciu: pracownicy WPK przy układaniu nowych torów t 
wajowych na ul. Czerwonej Armii.

Fot- “ H- Ka^

ProponujsmyDO REDAKTORA

Relaks 
z przeszkodami

shrasu

07 miniony poniedziałek 
„Głos” pisał o udanym, 

sobotnio-niedzielnym weeken­
dzie. To prawda, tyle, że nie 
zoszystkim się „poszczęściło”. 
Wraz z mężem i dwuletnią cór 
ką postanowiliśmy w niedzie­
lę około godz. 10 odetchnąć 
świeżym powietrzem w Kie- 
krzu. Udaliśmy się zatem na 
przystanek autobusowy przy 
ul. Przybyszewskiego, skąd od 
jeżdżają autobusy „K” do tej 
miejscowości. Przyznać trzeba, 
że kursują na ogół zgodnie z 
rozkładem, ale... co godzinę. 
Wyobraźcie sobie więc mo­
ment, kiedy podjeżdża unrag- 
niony autobus i około 150 ocze 
kujących usiłuje się jednocze­
śnie dostać do wnętrza. Zr ozu 
miale, bo nikt przecież nie 
chęe przyjechać nad jezioro o 
zmierzchu. A na następny au­
tobus czekać trzeba znów go­
dzinę, tymczasem kolejka da­
lej rośnie. Po takiej podróży 
rzeczywiście należy się wjmo- 
ćzynek, ale nie taki, o jakim, 
sie m.arzyło.

Wyjeżdżaliśmy o 10.10, ale 
nostanoioiliśmy skrócić pobyt 
i wrócić już o 16, aby nie na­
rażać siebie i dziecka na sce­
ny w zatłoczonym amtobusw 
I znów niespodzianka. Na 
uczęszczanym przystanku — 
drugim w> kierunku Poznania, 
licząc od Kiekrza — jest 
umrau>dzie rozkład jazdy, ale 
nie umieszczono na nim auto­
busów „K”. Jak tedu zgadnąć, 
o ^tórej odjeżdżają?

Wszystkie owe komunika­
cyjne nerturbacje skracają 
c~ds relaksu poza, miastem. 
Czy istotnie nie ma snosobu 
hu ich uniknąć? Przecież 
fakt, że w dwa dni. wolne od 
pracv spragnione słońca miesz 
czuchy cichną masowo w zw­
lokę — nie rmwmien być dl,a 
nikogo objawieniem.

KAROLINA M.

Przemyśla wska

Przemyśleć 
lokalizację

Po kolejnym telefonie » 
podojonych mieszkańców O'« 
Kraju Rad — postemo^ii 
sprawdzić sami. Oto, co 
wowaiiśmy.

Pomiędzy blokami „7"i„? 
jak w innych punktach n5 
osiedlu — znajduje się zu 
skwer, miejsce zabaw dla - 
ci i wypoczynku dla dorosi 
Tymczasem na wypielęgw 
nym trawniku, zadrzewionym' 
dymi klonami, rozpoczęto 
szenie pawilonu o Niżej 
ustalonym charakterze - - 
czek bowiem informują 
brak. Obok, na trawie, złożom 
dulec. Tyle fakty.

Oględziny owego obiektu r 
dziły u nas przynajmniej ja 
wątpliwość: czy dla dobrani 
ni oraz przeznaczenia tego) 
nu — jest to najwłaściwszoi 
lizacja. Przecież — dla pmt 
d‘u — kilkadziesiąt metrów 
lej, u szczytu bloku nr „8", 
nusty, niezago^podarował’/: 
Chcemy wiedzieć czy też t 
tradycyjnie, do końca nie w 
ślał? Prcoonujemy rcu jeszcze 
ważyć tę decyzję, (res)

Chciałam oddać w pid 
skupu opakowań szklanych;

Przegląd nowości
Polskie Towarzvstwo Wydaw­

ców Książek (Oddział w Pozna­
niu) oraz Pałac Kultury organi­
zują kolejnv przegląd nowości 
wydawniczych miesiąca, w dniach 
10—15 hm., w srodz. 10—18, w 
haliu głównym PK. (na) 

ul. Staszica butelki po * 
Mimo moich próśb odmów 
przyjęcia butelek, tłumaczst 
brakiem transporterów - f 
Czytelniczka.

Zakład Handlu Detaliczni 
Północ WSS „Społem” poi"(” 
wał nas, że wydał poleceniu 
tom w punktach skupu, był1 
mowali butelki po 
względu na to czy ma.ia tra,i 
tery czy też nie. (1000)

® Ulica Findera wymaga z 
tu. — nisze mieszkaniec- - y 
ni a nełna dziur, wybojów.^ 
rywanych kamieni. 
wąski i nierówny chodniK 
ża przechodnia na niebezp 
stwo, zważywszy, że j
na ulicy nie pali s’ć an’„ 
lampa. Przed nowym ,
nie uporządkowano do1 , । 
t erenu, przerwano rozb o» 
rych szop. Dlaczego? .u

Ekspozytura Urzędu , i 
— Grunwald nrzenro^ad^i 
♦ rolę sanitarno-norządko"’ ( 
Uwagi czvtn1nika ”, ,,Mi 
sie. W sprawie nawien . 
chodnika wysłała nysnw " 
rządu Dróg i Mostów 
niem ' wyrównania ”s . (f0 
Zakłady Fne-ge* 
wała o ciemnościach 
na całe i ulicv, a Wyyoy 
dgrki Przesirzennei 1 . j
Środowiska « 
biórce starych szop. '

kach; 20.48 G. Donizetti: Sonata 
F-dur na obój i fortepian: 20.59 
Salzburger Fe^tspiele 1977 —
Transmisja z Radia Austriackiego 
W. A. Mozart: opera „Don Gio- 
vanni”_; 22.50 Wiersze Fryderyka 
Holderina; 23 C.d. Salzburger Fest 
spiele 1977”.

Wiadomości: 12, 16. v
'fiiin'
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PROGRAM 1: 9 — „Alibi na 
wodzie” — czechosł. film fab. 
(powt.); 15.35 — Wakacyjne Ki-

Młodych: „Podziemny front” 
— ode. pt. „Przeprawa” — pol­
ski film fab.; 16 — „Obiektyw”; 
16.20 — Dziennik (kol.); 16.30 — 
Losowanie Małego Totka; 17.10 — 
Kino TDC: „Tajemnicza wyspa” 
— ode. pt. „Tajemnica kapitana 
Nemo” — franc. film fab. (kol.); 
18.15 — Studio Sport; 18.35 — „Z 
przyrodą na ty” — program o- 
świWowy; 19 — Dobranoc dla 
najmłodszych i program dla mło-

W ic/81. 
dzieży (kol.); 19-30 "jj- 1 
dziennikiem (kol.); gp 
cie małżeńskie”, c2,.b" 
franc. film fab.; 22-35 t 
nie z medycyną” —. ? jg (P smutku”; 22.55 - Dzieli

PROGRAM 2: l6-03 
w Lenfilmie” — reP'-. t d 
(kol.); 16.50 — Spotkanie , 
dą — Jean Ferrat 
rozrywkowy, prowadź p 
Irenę Santor (kol.)! ., ’ 
Filmów Animowany 
przyzwyczajenia” i ”, egd», 
prod. rumuńskiej, ” i Z 
cjologii”, „Natchnień^. - 
zdrość” — prod.
— „Teleskop”; 19. J 
dla najmłodszych 1 ” W, 
młodzieży (kol.); I" "’ jg jo -u 
z dziennikiem (kol ’- stad:’J 
dio Sport - Woko> 
(kol.); 21.30 — Spotkno f1 
da Dederki (ko!-); 1 J
Fest-i w ”lu Kra ko wsk* - tgjfli J
„Rekolekcje dla wfj 
prod. TP. „Hoke. ( .
WFO; ?3.45 — Wa^'c li­
kiem angielskim,


